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NIEMCY POWOLI ULEGAJĄ

- SILNEMUNAPOROWIFRANCII

Niemiecki gubernator Nadrenji prosi Francję
o cofnięcie blokady Niemiec
 

BIERNY OPOR WŁADZ I
W RUHR ZŁAMANY

 

ESSELDORF, 3 lutego.-Franchęka blokada zastosowana
w zagłębiu Ruhr, zmusiła Niem-
cy- do dania się żądaniomFrancji.
Władze niemieckie .wezwałykolejarzy i górników niemiec.kich do powrotu do pracy i wy-

stosowały do francuskich władz
okupacyjnych długi apel, z proś-ą o zniesienie blokady Niemiec,
- która _spowodowała zupełny
brak węgla wcałych Więmczech
i zupełne sparaliżow@ie komu-
nikacji kolejowej -w zagłębiu
Ruhr, które zostało zawalone
miesi i -tysięcy gonó
napełnionych węglem, przezna-
cznych do wysyłki do Niemiec,
które z powodu blokady nie mo-

  

 

LITWA USTĄPI Z KŁAJPEDY, JEŻELI OTRZYMA

ZAPEWNIENIE, ŻE JA OTRZYMA Z POWROTEM

Rada ambasadorów prawdopodobnie przychyli się do żądań
4.95% rządu litewskiego

 

PARYŻ, 3 lutego. - Read Ji
tewski zawiadomił dzisiaj pro
mjera Poincare, jako przewodni
czącego Rady Ambasadorów, że
zgodzi się na usunięcie powstaj-
cowTitewstich z mmama?
dwoma warunkami:

1) Że załoga wojsk francus-
kich pozóstanie nadal na teryto-
rjum Kłajpedy;

2) jeżeli premier Poincare o-
sobiście da zapewnienie, że spra-
wa terytorjum Kłajpedy zosta-
„nie rozstrzygnięta na korzyść
Litwy.
Spodziewanem jest, że premier
Poincaré da żądane przez Litwę
zapewnienia.

POMOC DLA UCHODZ-

COW -ROSYJSKICH

Z WŁADYWOSTOKU

MANILA, 3 lutego. - Gene-
rał Wood, gubernator wysp Fi-
lipin, ogłosił dzisiaj, że amery-
kańska komisja ratunkowa dla
Rosji i amerykański Czerwony
Krzyż, wyssygnowały po $5000
każdy na pomoc dla rosyjskich u

z Władywostoku, Ge-
nerał Wood oświadczył, że spo-
dziewa się pomocy finansowej
od różnych innych organizacji
ratunkowych ze Stanów Zjedno-
czonych.

Admirał Stark, dowédzca u-
chodźczej floty rosyjskiej, 'o$-
wiadczył gotowość ofiarowania
swojej floty do celów handlo-
wych pomiętzy wyspami fili-
pińskiemi. Generał Wood odpo-
wiedział admiralowi, że na to
jęst potrzebna zgoda rządu Sta-
nów Zjednoczonych. -Admirał
Stark, mówiąc o przyjęciu zgoto
wanym uchodźcom na wyspach
Filipińskich, oświadczył, że przy
jęcie, jakiego doznali uchodźcy
rosyjscy na Filipinach, przeszło
wszelkie ich oczekiwania i może
być porównane jedynie do podej-
mówania członków rodziny przez
Teszię członków rodziny po dłu-
giem niewidzeniu:

  

 

 

Przemytnicwo narkotyków
przez granice Kanady

BUFFALO, 3 lutego. -- Prze-
mytnictwo narkotyków. z. Ka-
nady do Stanów Zjednoczonych
przez granice w pobliżu Niaga-
ra Falls przybrało takie /
ty, że władze obydwuch krajów
zmuszone były podjąć specjalne:
kroki zaradcze, ażeby położyć
kres rozpanoszonemu przemyt
nictwa tracizr +  

 

NARODU |NIEMIECKIEGO

gą być wysłane do miejsca prze-
znaczenia.

Rząd francuski jest bardzo za-
dowolony z obrotu ostatnich wy-
padków w zagłębiu Ruhr, Kłaj-
pedzie i Lozannie. Kwestja do-
staw węgla z Ruhr potrzebnego
Francji została pomyślnie zała-
twiona przez zmianę stanowiska
ludności i władz niemieckich w
Ruhr. Sprawa Kłajpedy została
również przez prefnjera Poinca-
re doprowadzona do punktu ro-
związania.
W końcu przewodniczący tu-

reckiej delegacji pokoju Ismet
Pasza uległ iskowi premjera
Francji i zgodził się na oddanie
sprawy Mosul do rozstrzygnięcia
Lidze Narodów. w

SZCZĘŚLIWY ULU-
BIENIEC FORTUNY
OBAWIA SIĘ KOBIET
 

 ~OHTEK@Ó- W ko
biety są jedynem postrachem
dla 18 letniego Howarda Gerar-
da, z zawodu drukarza, syna
balbierza z Southbridge, Mass.,
który odziedziczył 2 miljony do
larów po swoim wuju Antoine
Demande, zmarłym w Paryżu.

„Niech „flappery" panny-za-
robnice trzymają się z daleka
odemnie. Nie chcę, by mig obra-
bowały z odziedziczonej fortu-
ny".

 
Senator Borah proponuje po-
nowne zwołanie między-
narodowej konferencji

gospodarczej

WASZYNGTON, 3 lutego. -
Senator Borah w przyszłym ty-
godniu wniesie w senacie pono-
wnie rezolucję, wzywającą rząd
do .zwołania międzynarodowej
konferencji gospodarczej i roz-
brojeniowej. Dyskusja nad re-
zolucją zapowiedziana przez se-
natora Borah'a, zbiegnie się z
debatami nad ograniczeniem licze

 by armji.

NEW YORK, Niedziela,

POWSTANIE --

ARABÓW PRZE- >

CIWWŁOCHON

WOJSKA WŁOSKIE WYRU-

SZYŁY PRZECIW PO.
WSTARCOM .
 

Londyn, 3 lutego. - Wiado-
mość nadesłana z Rzymu do lon-
dyńskiego Times'a, donosi o wy
buchu zbrojnego powstania lud-
ności arabskiej w południowej
Trypolitanji przeciwko rządom
włoskim.
~Trry--kolumny .wojsk -whos-
kich wyruszyły przeciw powstań
com, którzy stawili zacięty opór.
Podczas nierównej walki, po
stańcystracili 300 zabitych i kil.
kaset rannych. Wojska włoskie
straciły kilku zabitych i kilka»
dziesiąt rannych.
Powstańcy -usiłowali :dotrzeć

do wybrzeża morza Srédziemne-
go i wywółać powstanie w gęś-
ciej zaludnionych prowincjach
nadmorskich, które mogłoby spo
wodować zbrojny wybuch w ca»
tej prowincji.

Minister kolonji stwierdza, że
plany ogólnego zbrojnego pow-
stania zostały zniszczone w za-
rodku.

 

Aresztowanie przemytników
wódki ->

LONCASTER, Pa., 3 lutego. -
Policja stanowa aresztowała na
moście na rzece Susquehanna, w
miejscowości Columbia 6 prze-
mytników, którzy wieźli wódkę,
wartości $35,000. Wódeczność i
automobile zostały skonfsikowa~
ne, a przemytnicy osadzeni w
WOP woo pzezdozy

St. Zj. postawią pomniki.po-
ległym'żołnierzom na po-

Jach Francji

WASZYNGTON, 3 lutego. -
Przywódcy kongresu zgodzili się
wyznaczyć specjalną komisję i
uchwalić potrzebne fundusze na
pobudowanie pomników dla żoł
nierzy amerykańskich poległych
na polach bitew we Francji.

 

 

 

Niewidomy chłopiec odzyska
wzrok przy pomocy świń-

skiego oka
 

PATERSON, N, J., 3 lutego. -
Chłopiec Alfred Lemonowiez, któ
remu do pustego oczodołu wsta-
wiono świńskie oko, prawdopo-
Gobnie odzyska wzrok. Rana po
operacji goi się lepiej, aniżeli się
spodziewano. Dr, Morgan, który
dokonał operacji, ma nadzieję, &
po kilku tygodniach, gdy banda-
że zostaną usunięte, chłopiec bę-
dzie widział przy pomocy wpra-
wionego mu oka.

 

 

Polska zażądała od Włoch za-

płaty zanaftęw

--- A
RZYM, 3 lutego. - Polską za-

żądała od Włoch zapłaty w amu-
nicji i broni, zamiast w pienią-
dzach za dostarczoną Włochom
nafte. Polska nie posiada odpo-
wiednich fabryk broni i amuni-
cji i w obawie najazdu rosyjskie
go za naftę dostarczoną i mają-
cą być wysłaną do Włoch, żąda
zapłaty w amunicji i broni,

Premjer Mussolini, tym ch¢t-
niej zgodził się na żądania Pol-
ski, ponieważ Włochy posiadają
olbrzymie zapasy broni i amuni-
cji zdobyte na Austrji, mogące
być użyte przez armię *polsks,
óbznajomioną z austrjackiemi
modelami broni, a nie posiadają
odpowiednich zapasów broni.

Włochy. nafty_ dostarczonej
przez Polskę używać będą do o-
palania lokomotyw w miejsce
węgla, którego Włochy są pozba-
wione skutkiem odmowy Nie-
miec wypłacania odszkodowań
w naturze i obecnego strajku
górników niemieckich w. zagle-
biu Ruhr,

   

 

 

amunicji ibroni

BOLSZEWICY WYPOWIA-

DAJĄ MIĘDZYNARODO-

WA WOJNĘ FASZYZMOWI

 

 

MOSKWA, 3 lutego. - Trzecia
bolszewicka Międzynarodówka o-
głosiła międzynarodową wojnę
przeciw faszyzmowi izawezwała
emigrantów włoskich wę wszyst:
kich krajach ›do objęcia
nictwa ruchu zwalczającego idee
faszyzmu włoskiego,
„Postanowiliśmy"-brzmią ,sto-

wa proklamacji bolszewicki

 

 

wspomagać materjalnie, moralnie |
i politycznie akcję całego między
narodowego proletarjalu przeciw-

ko faszyzmowi włoskiemu i zor-

ganiżować specjalny fundusz w

tym celu,

 

W Ohra: pod Gdańskiem, jacyś

niewykryci sprawcy urządzają

druciane zasadzki na automobi-

le. W, dwu wypadkach przejeż-

dżający odnieśli rany

zazykspa

 

 

4-go lutego (Sunday, February 4th) 1923

KARA ŚMIERCI

NA ŁAPOWNI

KÓW WROSJI

WIELKIE *ŁAPOWNICTWO

W ROSJI WŚRÓD URZĘD-

NIKOW RZADOWYCH

3 lutego. - Rząd

bolszewicki na wielką

skalę kampabję dla. wytępienia

łapownictwa. ród: urzędników

państwowychprzez -stosowanie

kary. przy każdym więk-

szym wypadku lapownittwa. -

  

  

Sądy w całej Rosji został! we-
zwane do ścigania łapowników,
którzy naśladując dawnych urzę
dników carskieh, pobierają, albo

za ja o@ ludności łapówki
za czynności Urzędowe.
Wmiejscowośei Igoniewsz, zo

stało oskurżónych i skazanych
na śmi a Jupownictwo pięciu
urzędników |a mię
dzy innemi przewodniczący miej
scowego sowietu.
W guberf Orenburg- skaza-

nych zostało na śmierć 14: urzę-
dników, a między innemi prezy-
dent powiatowego sowietu,. za
nieprawne aresztowania .chło-
pów wcelu wytauszenia od nich
łapówki. Trzech wysokich urzę-
dników kolejowych w Moskwie
zostało rozstrzelanych za pobie-
ranie łapówek. przy przydziale
wagonów dla kupców wysyłają»
cych i sprowadzających towary,

  

Przeciw-źyĘmkie ›zaburze-
nia w Bukareszcie

BUKARESZT, 3 lutego-Wiel
ka liczba żydów, studentów uni.

obita

 

 burdeif, jakie wyk wczoraj
w-noty przed . patucem. krolew-
skim, dokyd się udał pochód stu.
dentówżydowskich, by się doma
gać większej opieki ze strony
władz. Na skutek zaburzeń, wła-
dze uniwersyteckie odwołały wy
kłady w uniwersylecię na dzień
8 lutego, Wiele sklepów żydow=
skich zostało zamkniętych, z o-
bawy powtórzenia się zaburzeń i
nieuniknionych przy tymrabun-
ków.

    

 

Śmierć szofera i pasażerki
z zaczadzenia

WILMINGTON, 3: lutego.-Sil
vio Ahgelotti, szofer lat 24 i nie
znana kobieta, zostali znalezieni
dzisiaj nieżywi w wielkim auto-
busie, który zajechał do garażu
późno w nocy. Powodem śmier-
ci były prawdopodobnie gazy wy
dobywające się z motoru autobu-
sowego. Zaczadzone na śmierć
zostały również 4 konie, znajdu-
jące się także w stajni pod da-
chem garażu.

  

  

 

Ostatnie wiadomości z kata-
strofy w kopalni węgla na

Górnym Śląsku
 

LONDYN, 3 lutego. - Według
ostatnich wiadomości, otrzyma-
nych z Bytomia w sprawie kata»
strofy w kopalni węgla, w. której
600 górników zostało żywcem za:
grzebanych w kopalni, 150 górni-

ków zostało odnalezionych ,zabi=

tych a 50 górników jeszcze nie

zdołano się dorachować. Reszla

400 została odnaleziona, Pomię-

dzy niemi jest połowa lżej lub cię-

żej rannych.
 

Bolszewicy odmówili podpi-

sania konwencji w sprawie

Dardanelli -
 

LOZANNA, 3 Intego. - Czyeze-

rym, przedstawiciel bolszewickie

0 rządu. na konferencji w›Lo-

zannie, odmówił podpisania trak.

tatu w sprawie umiędzynarodo

wienia Dardanelli: i utworzenia

specjalnej strefy neutralnej, po-

łożonej po obydwuch brzegach

„cieśnin, pozostającej pod kontro-

lą międzynarodowej komisji z sie

 dzibą w Konstantynopolu. ...
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BAKTERJE INFLU- |

ENVWYKRYTE

WYKRYLI -JE -LEKARZE

STANOWEGO BIURA

ZDROWIA

 

SCHENECTADY, 3 lutego, -
"Baelerium Pneumosintes", zara-
zek infuenzy pojawiającej się na
gminnie wostatnich latach ubie-
głego wieku, a dochodzącej do roz
miarów katastrofy międzynarodo-

wej podczas wojny hówi
wej, został wykryty przez leka-
rzy stanowego biura zdrowia -
jak: ogłasza Dr. Simon Flexner,

dyrektor instytutu

nego,: imienia: Rockefellera, .Od-
kryty zarazek groźnej zarazy, mu-
si być tysiąckrotnie powiększo-

, aby mogt być przez powigk-

ce szkła "widziany 1 badany,

Dotychczas wiedza lekarska" nie

znała sposobu bezpośredniego za-

bijania zarazka influenzy,› ponie-

waż nie mogąc go odosobnić, nie

mogła badać jego właściwości i

znaleźć odpowiednich antidotów

na jego zabójcze dla organizmu

  

działanie. Słynni bakterjolodzy o-

becnie, po odosobnieniu

inflfienzy, mają nadzieję wynale-

zienia wkrótce odpowiedniego an-

Udotum dla unieszkodliwlenia aa-

razka epidemji, ktéra w kilkuna-

  

Konźruman z Kalifornii pięt-

nuje rząd niemiecki -
 

WASHINGTON, .3~ lutego, -
Kongresman Lincherger z Kali»
formji, były żołnierz i weteran z
wojny /wszechówiałówej -wypo-
wiedział 'w Kongresie energiczne
przemówienie przeciw polityce
rządu niemieckiego, który po
klęsce wojsk niemieckich we Fran
cji przyrzekł odbudować "zni.
szczone wojną północne prowin-
cje Francji, a następnie nie do-
trzymał przyrzeczenia popychając
Francję do zajęcia zagłębia Ruhr,
by zmusić Niemćy do wypełnie-
nia przyjętych. na .siebie warun-
ków. Kongresman nie uważa
zajęcia zagłębia Ruhr przez woj<
ska francuskie za inwazję Nie-
mice przez Francję, alę za spra-
wiedliwą karę, jaką należało
Niemcom wymierzyć w pierwszej
chwili, gdy zaczęły odmawiać wy-
konywania warunków pokoju.
 

Bolszewicy żądają od St. Zj.

wydania okrętów posiada-

nych przez uchodzców

" z Syberji _
«

„MOSKWA, :3 lutego. - Rząd
bolszewicki w drugiej z rzędu no-
cie, skierowanej" bezpośrednio do
rządu Stanów Zjednoczonych, za-
żądał wydania okrętów, które u-
wieźli z Władywostoku, do wysp
Filipin; uchodźcy mionarchistycze
ni pod wodzą admirała Starka.-
Rząd bolszewicki wyraża nadzie-
ję, że rząd Stanów Zjednoczonych
poweźmie natychmiastowe króki;
aby zapewnić bezpieczeństwo wła-
sności bolszewickiego rządu ró-
syjskiego, jd sig w por-
lach amerykańskich. -_
W kołach rządowych, po otrzy-

maniu noty bolszewickiego rządu
zapanowało zdziwienie, odnośnie
żądań bolszewiekiego _rządu ro-
syjskiego, który nigdy nie był wła
ścicielem wymienionych w nocie
okrętów, wobec faktu, że admirał
Stark jako dowódęyósyjskiej flo
ty za rzedow Kereffskiego, po t-
padku tego rzqdu, nie uznal rzg-,
du bolszewiekiego i tytuł własno-
ści do wspomnianych okrętów nie
może być dokładnie okreś

  

Wysyłają do Rosji

do szeregów wojskowych.

wych, swoich
puścić kraju,

niemcy, podejrzani: o dostarczanie

aresztowani,

bu kul.
portów. rosyjskich.

wątpliwości, że Niemcy w swoich.
polegać na Rosji.

SENAT

"***;? 

banków,

 

BOLSZEWICY ARESZTUJĄ
40 UKRAINCOW POD ZA-
RZUTEM SZPIEGOSTWA

MOSKWA, 3: lutego. :- Bol-
szewiekie |.wladze wojskowe
twierdzą, że są w posiadaniu do-
 wodów, że byli oficerowie atama
na Petlury. w porozumieniu z
rumuńskiemi władzami i fran.
cuskiemi władzami '
czemi.planowali nową interwen-
cję przeciw rządowi bolszewiekie
mu na Ukrainie.
Władze bolszewickie nakazały

aresztowanie 40 osób; : oskarżo-
nych o współdziałanie z francu-
skiemi władzami wywiadowcze.
mi i rumuńskiemi władzami. woj.
skowemi dl& wywołania inter-
wercji zbrojnej na rzecz Minus:
na Petlury, przewodniczącego by
łego -nacjonalistycznego rządu,
ukraińskiego. *
 

Strajk tramwajowy w Meksy- |

_ ku mieście ukończony -:
 

MEXICO CITY, 3 lutego. ~ Gro
źny strajk tramwajarzy, |który
wczorajdoszedł do punktu kulmi.
nacyjnegó, gdy gromada komuni-
kujących i kilku żołnierzy zostało
tramwaje -kursujące pod. osłoną
wojska, skutkiem czego 14 straj-
kierów i. kilku żołnierzy zostało
zabitych - został dzisiaj "zakoń-
czony po puszczeniu na wolność
131. strajkujących, aresztowanych
wczoraj podczas zaburzeń i zagro
żonych' przez rząd sądem Z: py.

: na wolność aj
rzy (10 zostato |uwolnionych -po
złożeniu kaucji, ponieważpodpi"
sali manifest wzywający dozbroj
nej. walki. dla. osiągnięcia swoich

 

nież na podstawie amnestji uwolnieni od

 

NIEMCY POWOŁUJĄ POD BRON

WIELKĄ LICZBĘ OCHOTNIKÓW

+

materiiły wojenne

HAGA, 3 lutego. - Według powai‘nych dowodów zebranych tu-
taj, nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Niemcy werbują masy o-
chotników, a nawet zmuszają dawnych dezerterów do wstępowania

W bardzo wielu wypadkach robotnicy
niemieccy zatrudnieni przez fabryki holenderskie pojechawszy do
Niemiec, nie powrócili, zmuszeni: zaciągnąć się do szeregów wojskó-

ów, że nie mogą narazie o-
Dezerterzy z czasu wojny wszechówiatowej, mimo

amnestji powojennej, są zmuszani za karę opuszczenia szeregów woje
skowych, do wstępowania do oddziftow ochotniczych. Wszyscy

informacji nieprzyjacielowi, rów:
kary, zostali z powrotem

Przemysłowcy'Krupp i Stines pozawierali kontrakty w Holandji
na dostawę olbrzymiej masy blachy miedzianej, potrzebnej do wyro-

Zapasy tej blachy są wysyłane z portów holenderskich-do
Do tego stopnia kapitaliści niemieccy pragną

nabycia jak największych ilości blachy miedzianej, że zakupił jej
zapasy, znajdujące się jeszcze na , 1
Znanem jest powszechnie, że Stinnes pozakładał w Rosji olbrzymie
fabryki broni i amunicji, a Krupp przejął w Petrogradzie wielkie ro-
syjskie fabryki broni Putiłowai również wyrabia olbrzymie Alości
amunicji,

-

Nie jest tylko wiadomem, czy amunicja z tych fabryk
będzie własnością Rosji, czy Niemiec, ale nie ma już najmniejszej

okrętach; w drodze na morzach:

zapotrzebowaniach na broń, będą

UCHWALE OLBRZYNIE SUMY NA PO.

2 KERMZ reg

 

1,200,000,0000 dolarów będzie rozdzielonychpomiędzy12
w których farmerzy będą mogli zaciągać pożyczki

5 - -- 

WASHINGTON, 3 lutego, -Se-
nat uchwalił dzisiaj projekt do
prawa: Lenroot-Andersona, prze-
widujący .wyasygnowanie przez
zed sumy 1,200,000,000- dolarow

| na: pożyczki: dla farmerów na nie
ski procent na przeciąg najwyżej
trzech lał, by umioźliwić farme-
rom poprawę swych gospodarstw
i wprowadzenia do swojej gospo-
darki nowożytnych metod rolni»
ctwa. j
Uchwalone sumy będą rozdzie-

lone pomiędzy 12 banków fede-
ralnych, które znów będą mogły
przydzielić

om stanżycii

ofrzymane sumy-ban'
wyra- wę -wszystkich

rolniczych: '

 

  

Pogłoski. o nowych planach

przeciw-bolszewickich
 

PEKIN. 3 Tutego, - Według
wiadomości otrzymanych z Gzy-
ty, ›.członkowie byłego rządu

„ przeciwbolszewiekiego, |przeby«
wający w Korei, planują nowy a-
tak. przeciw bolszewikom, przy
pomocy: wojsk, które przeszły na
terytorjum Korei, po zajęciu
Władywostokti przez wojska bol
szewickie, <-- /

Bolszewicygodza sig na wy-

płatę odszkodowań Szwecji

SZTOKHOLM, 3 lutego,' - Bol
szewicka Rosja zgodziła się w za.
"sadzie "na" wypłatę odszkodowań
obywafelom szwedzkim, których

 

- straty "dochodzą :do: 125,000,000
dolarów, W tej sprawie wyje:
chała do-Rosji specjalna delega-
cja dzka na czele z byłym
ministrem: sprawiedliwości, Boe-
worgrin,/ która / omówi szczegóły
odsakodownń, 'a także warunki
szwedzko |rosyjskiego traktatu
morskiego.
 
 

_-_ Poczawszy od

Świat" będzie wychod

daniu. 7

  

ZAWIADOMIENIE:

  

 

   

   

    



LUDWIK ROMOCKI

Wśród dzikich

zwierząt |
x Dziennika jeńca wojennego |

 

pierwszy raz poprosiła mnie o -
trzy ruble, dałem, śmiejąc się. Trudno, ko-
biety zawsze kosztują, tak czy owak, a bez
nich żyć trudno. Wobec nieustających je-
dnak zapotrzebowań na „djengi", musia-
łem oświadczyć, zgodnie z prawdą, że moja
sytuacja nie pozwala na' takie, lubo skro-
mne, dowody miłości. '

Spotkałem się z zupełnem niezrozu-
mieniem. Nie rozumiała, że wogóle ktoś
może nie mieć monet - dla niej.

- Przecież ty mnie kochasz? - zadzi-
się.
To pobudziło mnie do - może niede-

likatnego - napomknięcia, że w prawdzi-
wej miłości... więc chyba ona mnie nie ko-
cha.
- Gdybym cię nie kochała, żądała

bym od ciebie dziesięć razy więcej.
Była szczerą. Kobietę albo bierze się

siłą, albo kupuje - na wschodzie, dosło-
wnie.

Im większą sumę kto zapłaci, tem sil-
niejszy daje dowód swej miłości.
- Szachamuredin Rachmatow, przy-

Jaciel mego ojca, kupił sobie nową żonę za
dwadzieścia pięć tysięcy rubli - ten ją ko-
cha, widzisz! .

Niestety, nie jestem Szachamuredi-
nem.

I tu niejaka romantyczność naszej hi-
storji dąży ku rozwiązaniu o dramatycz»
nem napięciu, na szczęście z humorysty-
cznem zakończeniem.

Finał.
O rubla. Nic więcej. Tatarska piękność

wpada do mnie, jak burak - wicher- ste-
powy, po tej właśnie wysokości pożyczkę.

Czy na cukierki, czy na kinematograf,
źródło jej rozkoszy estetycznych. Bowiem
kończyła gimnazjum i jakieś kursa.

Zresztą, albo się ma zasady, zwłaszcza
z musu, albo nie. I „miłość" płatna - cho-
ciażby druga strona nie znała - odcieni-
nigdy mnie nie necita. ,

Nie datem. Rozegrala sig scena, w kto
rej od prośby dziecka, łaszenia sig kotki,
szyderstwa -:kochanii, moja „Piękność
Świata" przeszła mistrzowsko przezwszyst
kie gamy gry urodzonej aktorki aż do -

by.
Brollywien wyszedł na wierzch.

Widząc, że jestem jako ta skała, zerwa
ła się nagle i cisnęła mi, gardłowemidźwię›
kami, z płomieniającemi oczyma: __ .
- Kiedy tak, to poczekaj! Pamiętaj,

że nie jesteś w twojem mieście rodzinnem...
iście - dreszczyk mi prze-

szedł po skórze. Wyciągnie kindżał i...
Szczęściem, nie miała go przy sobie.
-- Dziecko - rzekłem, dość chłodno

'>nie zrób skandalem przykrości - twe-
miu mężowi.

Tyle nienawiści naraz, jak, w wzroku,
którym odpowiedziała mi, nie widziałem
Jeszcze nigdy.

"Ale £ poskromiłem tygrysicę.
podej e«Miesa w   

 

«%>

Z tem wszystkiem rad bylem, kiedy
w pare tygodni później jeden z moich zna-
Jomych zwierzył mi się, z dumą:

- Wiesz? poznałem cudowną Tatar-

- Winszuję! - czy też lubi czekolad-
ki i- pożyczki? 6022,
- Jakto „też? - rzeczywiście... lu-

bi. Ale ty jej chybanie znasz. Ona pocho-
dzi z książęcej rodziny... .
- Ma trzy gwiazdy w herbie...
- Rzeczywiście! To już ci powiem, że

nazywa się...
- Husnej Dżachem, „Piękność Świa-

"j | i

~ Odetchnąłem, --
: KONIEC.

:: STATYSTYKA STRAJKOW
Ciekawe dane, dotyczącę strajków w Polsce w

r. 1921, przytoczone są w artykule podług "Schwei-
serische Arbeiter Zelfung":

›OQgólna liczba strajkujących wynosiła

 

w Polsce 531.670
podczas gdy w Angljt 3.761.990
w Niemczech z 2.231.400
w Stanach Zjednoczonych P. A. 1,453,350
we Włoszech 1.365.250
we Francji 863.870
w Hiszpanii * 561.827
Dnfówek straciła Polska 8,429,720
Anglja 99.034.020
Niemcy * 42.450.205

4 t d. C
Naogół więc zarówno pod względem ilości straj

kujących, jak dni straconych, Polska mniej więcej
zajmuje takie miejsce, jakie odpowiada jej uprze-
mysłowieniu., %  

Napisał

FRANCISZEK FRĄCZEK

£
Na prowizorycznej ławce, ustawionej

tuż na zewnątrz domu, siedział Klątwa i
wpatrywałsię wzachodzące słońce. Jesien-
ny chłód przewiewał z szelestem i trącał,
stojącą jeszcze gdzie niegdzie łodygę przed-
wcześnie szronem zwarzonego kwiatka lub
ziela.

Samotny człowiek zwiesił beznadziej-
nie głowę i zadumał się. Przed nim znaj.
dował się skromny ogródek, gdzie z zami-

chodował kwiaty. Grządki po-
wycinane w harmonijnie, godzgce sig z so-
bą linje nie przynosiły mu teraz pociechy,
nie odurzały go wonią nie napawały jego
duszy pięknością i grą kolorów i - tajem-
niczych szeptów życia, nie szemrały wię-
cej.

Inne słońce, skąpsze w promienie, nie
pieściło już ogródka i miękką ręką umar.
łych niezapominajek nie wskrzeszało, Su-
che badyle i zgarbione krzaki opowiadały
jeszcze jakieś wspomnienia, lub żałośnie
szeptały skarę i żal. Wyjałowiałe z treści
miodowej kielichy opadły lub zwisły,
świadcząc o niepowrocie rzeczy, co już
przeminęły.

Klątwa posmutniał, bo żal mu było
tych wiosennych dni, co w nicość przeszły,
co umarły w spuściźnie, dając tęsknotę tak
melancholijną i posępną - jak świeży
cmentarz. Pamięć życia chwyciła go za trze
wia, darła i kąsała. Wspomnienia, jak żą-
dla wsączały weń straszną gorycz i smu-
tek.

Z trudem podniósł głowę... Tam nad
strumykiem, poza żółtą płaszczyzną kamie-
ni, stały płaczące wierzby. Długie, a po-
rozplatane ich warkocze zwisały bezlistne
w cichości narzekań, zdając się modlić w
swej żałobie. Okolone męczeńską aureolą,
zachodzących blasków, pochylały się nisko

- chwilami w stronę słońca, o litość jeszcze
żebrząc dla życia, lecz to - ślepe na ból
i na skargi nieczułe - zimne, odwróciwszy
tarczę, schowało się na nieboskłonie. .

Wieczór począł siać smutne cienie. Na
niebie ukazywały się gwiazdy - jak na-
dzieje.!odmuch niósł zimno i rozsypywał
go wokół w poszeptach: „Idźcie 'spać
śmiertelni, idźcie śpać..."

Coś Klątwę chwyciło za serce i zimny
przeszedł dreszcz. Opuścił znowu głowę.
Pracował płucami nadmiernie, jakby
wszystkie wspomnienia chciał zrzucić z
zachmurzonej duszy. +

Wstał, a idąc, wolno, obszedł cmenta-
rzysko kwiatów, rzuciół okiem ~w :prze-
strzeń gwiezdną i skierował się ociężale do
drzwi. Zapalił lampę w pokoju i usiadł przy
stole. Drzącą ręką pochwycił znowu list,
patrzał weń i walczył z ciekawością. Naresz
cie, zdecydował się otworzyć go. Podnie-
cony nerwowo pożerał wzrokiem pismo.
Dech mu się zapierał. Czytał:

„Drogi Przyjacielu...
„Dziwnym trafem dostałam w re-

ce ares Twój. Więc postanowiłam na-
pisać do Ciebie. Mąż mój nie żyje już.
Ja słabszą się robię z dnia na dzień.
Wyczerpaną jestem do tego stopnia, że
dni moje są policzone.

„Dziecko moje jedyne, nasze dzie-
cko, pozostanie sierotą. Zosia nasza ma
już siedemnaście wiosen. Nie zna Cie-
bie i nie słyszała wcale o Tobie... Nie
wie, iż Ty właśnie jesteś jej ojcem.
Nie powiedziałam jej tajemnicy na
szycl'łsumicń, bo nie mogłam tego u-
czynić, ,

„Prośbą moją jest: - Zabierz ją
do siebie i zaopiekuj się nią, by tu po-
między przewrotnymi ludźmi nie zmar
niała, kiedy mnie zabraknie.

„Powiem jej, że jesteś jej dalekim
wujkiem...

„Czekając na Twoją odpowiedz,
haśle się z tą samą miłością, co daw.
niej.

 

Duszą i sercem przez całe życie
. Twoja Helena".

Klątwa przyłożył list do ust, lecz słabe
ręce opadły mu na stół. Pochylił się, a u-
łożywszy głowę w dłoniach, płakał poraz
pierwszy od długich już lat. Cała młodość
podniosła i rożbita stanęła mu przed oczy.
ma.

Osiemnaście już lat temu - taki spory
kawał czasu - gdy opuścił kraj rodzinny,
swą przyszłość, nadzieje i szczęście. Tak
długo już temu, a jednak zda się, że wczo-
raj to było. © jak ta przeszłość kurczy się.
w czasie, coraz krótszą się staje, malutką -
ak zero, niknie potem w nicość się prze-
mieniając

„NOWY SWIAT" Niedziela,4-golutego(Sunday,Fe
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ZAWIADOMIENIA

Polski Kościół Baptyski.
NAUKA 1 KAZANIE

na temat
„CO POLSKA POTRZEBUJE?"
w Niedzielę, dnia 4-go Lutęgo,
o godzinie 4:30 po południu.

Wstęp: wolny!
Ks. A. Ziarko.

164 Second Ave., przy 10 ulicy.
Czytajelo Plamo święte!

 

MISHA ELMAN
jeden z najlepszych skrzypków wystą-
pi dnin 25go lutego w Hippodromie.

THEATRE GUILD
Premiera „Peer Gynt" Ibsena, z

muzyką Griega z Schildkrautem w
głównej roli dana będzie w poniedzia-
lek Sgo lutego w Theatre Guild.
 

WICHRZYCIEL PUKA Do DRZWI

„Flu" zawitała zdowu do Chicago,
Forma tej choroby została opisana
Jako łagodna, pomimo to jednak, Ko.
sarz Zdrowia wydał -ostrzeżenie na.
tychmlast. Pomiędzy"fego wskazów.
kami, jak untkngć „u", znajdują się
następujące: „Nie przemaczaj nóg!
Jożel! męczy was przeziębionie, zo.
stańcie w domu 1 odpocznijete przez
24 godzin. Utrzymujcle swój orga-
nizm w należytym stanie 1 utywajele
środków na przeczyszczenie, jeżeli po
trzeba". Trinera Gorskie Wino chwa-
19 wszyscy, którzy go używają, uwa.
żając je za najpewniejszy środek na
przeczyszczenie 1 jako regulator żo.
łądka. Wino to oczyszcza wnętrzno-
ści, powoduje, że organizm tunkcjo.
nuje prawidłowo 1 ożywia cały sy.
stem, następujący list,
otrzymany: „OI Forge, Pa., 9 grud-
nia 1922, Przez ostatnfo 4 lata, uży.
wam to słynne lekarstwo, Prinera
Gortkle Wino. Ono mig wytatowalo
04 śmiere! pode od tego
czasu x 42550 nłędy ble wy.
chodzi, Michael Gull, 218 Susięx St"
W wypadkach -przęziębionia -weźcie
Trlnera Lagodziclol kaszlu! U wszy.

 

stkich aptekarzy 1 dostawców lo-
karstw. -- Joseph Trlner Company,
Chicago, II. (ot..

kowo k

  

 

SWYDANIENIEDZIELNE.    

TEATR I MUZYKA &

 

DZISIAJ PREMJERA

OPERETKI

„Krysia Leśniczanka"

w Central Opera House

Teatr Polski wystaw dzisłaj po raz
" pierwszy piękną operetkę „Krysia Le-
śpiezanka" omuta na tlo romansu na
dworze cesarskim. Operetka wysta-
wiona będzie na dużej scenie w Cen-
tral Opera House, gdyż w operetce
przyjmie udział powiększony chór, a
tańce, które wykonane będą w toku
przedstawienia wymagają dużej sce-
ny. Specjalne dekoracje 1 kostjumy
barwne i stylowo w świetle reflekto-
rów elektrycznych przyczynią się do sroniscaw

 

HUGERMAN
 w któ-
rem udział przyjmuje cały zespół arty
styczny Teatru Polskiego, jakoteż
specjalnie zaangażowane siły.

Publiczność wie, jak starannie Te-
ate Polski przygotowuje się do przed-
stawienia wie, że operetki poprzednio
grane zachwycały tysiączne tłumy
publiczności.
Kto raz widział operetkę w Tea-

trze Polskim i wie, wiele trudu i
kosztów wystawa wymaga i ocenić
potrafi pracę artystów z pewnością
przybędzie dzisiaj.

Zaproście swoich znajomych, po-
wiedzcie im z dumą, że ich zaprasza»
cie do Teatru Polskiego, Może jesz-
cze nie byli w Teatrze Polskim i na-
uczyli się lekceważyć sobie przedsta-
wienia polskiego teatru. Przyprowadź
cie ich, a przekonacie się, jaką miłą
niespodziankę im sprawicie.
Początek o godzinie Sej wieczór,

DZISIAJ! __DZISIAJ!'

Koncert Wojtkiewicza

W niedzielę 4go lutego o godz. 8»)
wieczór odbędzie się w Domu Naro-
cowym koncert mlodego wioloncesii-
sty Władysława Wojtkiowicza ze
współudziałem śpiewaczki Kazimiery
Kamieńskiej,

Stare przysłowie głosi, źe nawet
prorok u swoich uznania zdobyć nie
mote, a stosuje się to szczególnie do
młodych artystów. Dopiero, gdy obey
wam ludzie oceniają wartość artysty,
gdy mur pomagają; torując mu dro-
sę do sławy i uznania, wtedy rodacy
z damą nazywają go „swoim" i
Lig sig nim.
Spodziewamy się, że polonia no-

wojorska nie popełni tego błędu :
tłumnie na koncert nie-

czielny, który będzie miły rozrywką.

Koncert Hubermana

Głosy łprasy o koncertich Huber
mana są najlepszym dowodem, iż pu-
Wiezność 1 krytyka amerykańska,
przyjęły polskiego skrzypka z otwarte
mi ramionami. Nie dziwnego. Arty-
sta tej miary posiada siłę przekony-
wania nawet bardzo wybrednych zna-

 

Filadelfa

 

i Okolica

 

 
wców muzyki, posiada również sposób
przemawiania Uo masy, która pod
wpływem jego muzyki pięknieje w za-
chwycie. .
New York American: ,Huberman

grał z takim rozmachem, z tak mi-
sternym, atakującym wprost rytmem,
że dech w piersiach zamierał i sefce
na chwilę bić przestało. Zakończenie
koncertu było mistrzowskie w pełnem
tego słowa znaczeniu.
New York Herald: Huberman

grał Czajkowskiego z niezwykłą ele.
gancją. Koncert wywołał entuzjasty»
czny zachwyt.

Philadelphia Record: „Koncert Hu-
był sensacją. Rzadko mamy

sposobność słyszeć artystów wyraża.
życych się tak cńdownie, jak genjal.
1 Polsk Huberman.
 

PRZEDSTAWIENIA PASYJNE >

W Union Hill, N. Y, w „Passion
Play Auditorium" pn. 545 przy Jet.
ferson ulicy, rozpoczną się 11
go przedstawienia pasyjne, które
Urwać będą do 27 marca, Przedsta-
wienia te wykonane są na wzór przed
stawień pasyjnych w Obcramizergau.
Temat czerpany z biblji, dekoracje
artystycznie wykonane, osoby biorą-
cg udział w przedstawieniach odpo-

Początek Dzisiaj

JOSEPH M. SCENCK
przedstawia
Normę

TALMAGE
w nAjwlplnlęmhśwlgl Je]

„G Ł 0 S

z MINARETU"

Roberta Hichens
wraz z wyjatkowa trupa u

oBdiEN
Pod dyrekcją Franka Liogd.

Pierwsza Narodowa: Atrakcja -

„Glos z minaretu" fest potętnym
krzykiem. sumięnia"- w

- lobert

TEATR STRAND

Broadway przy 47 ulicy.

 
Teath

RIVOLI Broadway Streat
„IAVA HEAO" wstrząsający dra»

mat z życia żeglarzy.
„Orkiestra koncertowa i artyści Te.
atru Rivoli, oraz wiele oudownych

atrakcji.    

HIPPODROMER

sire STREET ANo oth AVENUE

LEPSZE CZASY
WIELE POLSKICH ARTYSTÓW
Dwa razy nn 18 p.p. | A8 w)

c 1

    

 wiednio ane kreują

postacie bibljine. Przedstawienie tzwa

2 i pół godziny,

„CAROLINE!

Tessa Kosta występuje we wspa-

niałej operetce „Caroline" w Ambas-

sador Theatre. Muzyka kompozytorów

wiedeńskich.

THE LADY IN ERMINE

W poniedziałek „Century Theatre"

obejmie operetkę „The Lady in Er-

mine! która dotycehzas była na pro-

gramie Ambassador Theatre

% CARNEGIE HALL

koncert przybędzie,

 

177 East 81th Street

roe Ave
  

bul
ate" |stare

ho n Cony Lmiarkowani

Mamy pięćdziesiąt doświaderónych

* -nauczycielek,

 

  

   

 

century Teata, a tReet
Exira PARK wzsr

Więczór £. Popołudniu: Srody i Soboty,
Międzynarodowy sukces artyst

„THE LADY IN ERMINE|
mawiający do każ0ego

 

  

57
7 avenive

Kupcie dzisiaj bilet. jCeny: 560 do $2.25.

Prze
BALKONÓWE SIEDZENIA soo

E we wron

Pierwszy Koncert w tym sezonie znakomitego polskiego skrzypka

BRONISŁAWA '

HUBERMANA

Gra Hubermana Jest upajającą poezją, pochodzącą z głębin duszy wni.
kającą w głąb duszy. Każdy polak szanujący sztukę polską na tem

 
 
POL. UNIWERSYTET LUDOWY

W niedzielę, 4go lutego, punk-
tualnie o godzinie Stej po połu-
dniu; w sali Domu Polskiego, pn.
211 Fairmount Ave., odbędzie się
czternasty z rzędu odczyt/z ra:
mienia P. U. L.
Odczyt wygłosi ob. R. Ząbek na.

lemat: "Prześwietlenie sytuacji
europejskiej z powodu zajęcia za-
głębią Ruhr przez Francję".

Wslęp: wolny,

W. Tyl, kierownik,

  
Bell Telefon Kens: 2651.
DR. FRANCISZEK TRYGAR

aus Ricnmono st.
LADKLPMIA, Pal

 

W do 1 popol. # do 9 wiser.
e

INZYNIER POLAK
Poszukuje partnera dla. założenia
intorosu automobliowego, jak ga-

raż, warsztat reparacyjny ele.
Adres:

N. B., 4111 Pine Street
PHILADELPHIA, PA.

 
 

 
 

POLSKIE REKORDY
PRZEZ POCZTE

Wyilijele po nasz bezpłatny
KATALOG

wybierzele kawalki, które Wam się
podobają 1 wyślijcie zamówienie
wrz z pieniędzmi, a my Wam po-

ślemy rokordy przez pocztę,
Cena rekordów 75 każdy,

Unico Talking Machine Co,
227 South Street
PHILADELPHIA, PA.

  

„... CZY WIECIE, ZE
Pawłowski, znany FHadel-

Polonii wiaruie jest. obecnie
właścicielem -Kostauracji -i

bray 1158 Hancock du
let s DOM POLSKI
est lorowiakiem posty ®

"a pesledseniloge" ""*"
Gospoda Pawlowskiego

Jost, G18 jedynem w FiladelGt: ablo=Fowiskiem na. wesołą zai awe 1 poss-
wedke prey anklance boskie
ru. wise Pawio-wikdego 1 xapomalicle o 'nrych dzien»troukach.

|

Wepaniale mule 109.nież do wynajęcia na wszelkie zabawy
1158 HANCOCK sr.

róg Girard Ave.. -Philnosipkia, Pa

  

enekta~
i

  

NA

 

Powyższe Albumy polecamy
$100 lub 1290 najoba Albumy, a odwrot
kie na składzie duży wybór innych nut

śolewu

 L 3132 Richmond St,

A L
TARGÓW POLSKICH

Opracował Prof. w. k. ariaattis
ALBUM No. 1 ZAWIERA

1. Grzet Polski, Mares. -£. otr2. Marsa Patrjotycmny, i za» mo wię Polsko: 9. Podarek Balowa," wal£. Syrena. Wale. 11: Co Ja wina: Warurka:t. Foes 13: Qorek do blatego dnls,} opey, Mtesur: 13; Mareente Atododtt, W+. fain nods Tok

s

ib Pat's, Sasinie
Cena Albumu tylko $1.00.

ALBUM. No. 2.
1 Mare orer, Polski. 3. Brukars, Oberek3. Gay Naród do boju 18: Wesoła lacza,3. Brytancik, Polka. W. Wara Pila:1. Kota, Pola 13: Murur Chwacki,€] Whvai, Gherek. 13. Ognisty: Mazur.t Toya Pile, sri It ign życia. Wsie.; on' het prócz, . u ,
1 &Neuen relat rsenia 'Rorkorey, Wale.is

Cena także $
każdemu, kto ma w domu Fortepian bo tak pick-nych i Werolych prworów nie zajdzie! w * jhena Pocztan

- INustrowany katałog not whn

B U M Y

SOLO FORTEPIAN

Zimowe Wieczory, Wale.
0,

Innych. _Zaticecie do stu
mty. -- Mam ta-

ma Fortepian, Kapelp 1 do
m nn 16.

Tooled ns adres:
0 MUZYCZNE

Philadelphia, Pa.

 

  

545 JEFFERSON ST.,

Director po bezplatna
DZIEWIĄTY
SEZON

DZENIATY PRZEDSTAWIENIE: PASYJNE >"||

WYSTAWIONE W +

Passion Play Auditorium|

Telefon Union 1252.
Wszystkimi promami (ferries):

30 minut x Times Square, New York
15 minut Autobusem ze Summit Ave.

Stacja tunelu, Jersey Clty, No J.

Każdej Soboty i Niedzieli po południu o godzinie 2:30
Każdego Wtorku i Czwartku wieczorem o

* *W CZASIE POSTU
OD 11-g0 LUTEGO DO 27-go MARCA, 1923.

Ceny: Orkiestra i Balkon $1.50, $1.00, 756 i 50e.
Loże i ,,Boxes" $2.00.

Wszystkie miejsca fezerwowane, zamowelo bllety przedtem.
TO JEST JEDYNE PASYJNE PRZEDSTAWIENIE NA
AMERYKAKSKIM KONTYNENCIE, PRZEDSTAWIAJĄCE

ŻYWEGO, ZBAWICIELA

Zgłosić się lub napisać do: Father Grieff, Passion Play
Książeczkę z informacjami.

 

UNION HILL; N.J.

godzinie 8:15 k

DZIE'éVéQg

 
 
 
  

smety «
| Narodowego, 23 St
w sokomni G. i, 188-190

skim, (2-0 Beacon St.;
Vadle", T9-St Haye

 

  

Początek o godzinie 8:15 wiecadr,
 

 

| wcześniej nabywać możne w NEW
Marner w Biro.

wi
a S.

Reainotciowym p/ K. J. Praiznera, 14 Bet
s Klubie Oświatowym, 256

Street -* .

ome Sarodowsm261 Drige« Ava;-Uinmabore; w NEWARKC: w Bh

WIELKI KONCERT

MUZYKALNO - WOKALNY
w którym wystąpi

Władysław Wojtkiewicz
16-letnl .śrtysta-wiolonocoista

Miodzienies ten jako musyclessy się
uszaniem w świecie musyca~,

nym. - Ze wspóludziałem atynne}
aki

Kazimiery Kańkowskiej .

w Niedzielę 4 Lutego, 1923

w Sali Domu Narodowego
23 St. Marks Place
BEO WALP
Dojechać można slewojtrem 1Ave.

zzpena osie00
CENY MIEJSC z podatkiem wojen:

85c., $1.00, $1.65.
YORICU: w restauracji Domu
W Pron Contzal Palace, 106

most Ave.. w Domu Narodowym Pol.
Coult r.; w Restauracji

  

sk '
13 LursGo, #10 wiscz. -}

 



_WYDANIE_NIED NOWYŚWIATN'edmln,

 

4-30lutego"(Sunday, Ichum1925"   
___—«L -

PRZBŁ 22 LAT,

który nabyt u, male "$
«mi

świętami covet

procent
e~?"!!th

Franculek

 

 

 

Kronika |miejscowa
 

Dzisiaj - Augsgarego.<  
Dzisiaj - Pogoda.
 

Scenka

Na stacji kolejowej Grand Central
przeszło 100 osób przypatrywalo się
scenie zabawnej, a jednak bardzo bo-
Iurnej. -Dziewletnastolotnia .Helena

mm. oczekiwała Williama Laus na
tacji. Zdawałoby się, że to schadzka
miłosna, Jakich wiele na tem miej»
seu. Lau ukazał się uśmiechnięty, lecz
wkrótce potem uśmiech zniknął z je-
go twarzy, na której wystąpiły czer-
wone pręgl, po razach, jakich mu
rózgą wymierzyła Perin. Panienka na
oślep waliła rózgę, a biedak syczał
ze złości i zasłaniał się ramionami.
Policjant, znajdujący się w pobliżu
położył kres tej niemiłej scenie i od»
prowadził „szczęśliwą" parę na sta-
cję policyjną, gdzie cała sprawa się
wyjeśniła. Lau obgadywał pannę Pe

  

 

jęceie. Zemściła się po swojemu. Atoli
kawaler nie wniósł oskarżenia, wobec
czego oboje wypuszczono.

Dżielny chłopak

Dumas: Gabri i wczoraj ocalił 
fon: Drydock $33

I IACHOWA OBSŁUGA
Ceny »

for. H. J. KORNBLUH
ad aklepem Unitedstki, koreny, płyty IIlllolkh nn.
avy. Wyrywanie "haw bez ból.

Nee Tork, N. T.
 
be 10 utter,
 

życie staruszce J. Trusto, która prze-

heięła sobie żyły, gdy spadł€ ze scho-

dów na blaszane pudło, stojące przed

bramą domu pn. 24 Houston St. Du-

mas ani na chwilę nie stracił przy.

tomności umysłu i sznurem podwiązał

nogę staruszki, wstrzymując w ten

 

upalób upływ krwi, Lekarz
go pogotowia

Enary tutejezy Aowokat 1 Notarjusz po, chwaląc roztropność chłopca o-

JÓZEF HELLER 6wiadezył, 18 jego szybkiej pomocy
3 R. 14th St, -New York City

mio que Police
imenta dia. Polit 1 innye

we wszelkich «prawach.Itin-
rza przyjmuję powytasa kancelar

 

 

DR. BRYAN

| 355 Bast 17 bt, NewYork City

 

i
mnnnwhom.

so Seine do W
w niisieę od $ rano do 1 po połoś.
 

 
Teleta: rohazd 1821,
Jóżgt HALICKI, M. p.

|- |- LEKARZ -

aa po zotośniw,
ac xor

w nizie 7manny 2 po południu.
więmach w

 

 
D, H. E. COOK

CHORBY OCZU, USZóW,
GxDLA I NOSA

open;) o i
eHop iain 'wiees%

12
w rok crr.

me: suie #177.
 

 

nerek i pęcherza
FORDA,Dzate,

Po

r. ZINS
obast mn Street

 

sy wwion 8a. 1 Irving P1)
o Mantle90%rano do & wiece.

fetalets oa 9 rano do 4 popot  

 z
---

NOSA, GARDŁA, USZU
I OCZU _SPECJALISTA

za?. ;;;”:er ten.

15-42 ulica, (pom. 3 s 3 Are)m u. .
t Telefon Stuyvenant 6210.

   

staruszku zawdzięcza życie.
 

Ukarany wynalazca

Paweł Kotkowski, 142 Suffolk St.,
cksperymentowa} nad wynalezieniem
nowego napoju, który mógłby zastąpić
zakazaną obecnie wódkę. Wynalazł
specjalny trunek ze suszonych śliwek.
Wczoraj butelka, zawierająca ten no-
wy napój eksplodowała w jego mie»
szkaniu, a kawałki szkła raniły wy-
ralazcę tak ciężko, iż musiano go od-
wieźć do Bellevue Hospital, gdzie na
dobitek umieszczono go w oddziale
więziennym.
 

Łagodny wyrok

Sędzia Cobb skazał w sądzie Mor.
risania szofera J. Nobla na 10 dni
nresztu, za powożenie samochodu w
stanie hietrześwymo r

 

 

Mala katastrofa
 

Wezoraj nad ranem prom parowy
odjeżdźający z przystani przy Chri-
stofer St. zderzył się z barką tak sil-
nie, iż barka wkrótce potem poszła
va dno. Załoga barki została urato-
wana.

NIESTRAWNOŚC,

GAZY, WZBL.

RZONEZOŁĄDKI

Hnmenhlme.„Pape's Diapepsin"

reguluje żołądek, i jedzenie
i jest strawione
|
& dugllq gdy nadine (tabelkę

|Pape's 'Diapepsin', Wasza nie-

trawność znika, Nie cierpicie

igce) z powodu zakwaszonego,

Lburzonego zołądka Nie -ma
ięcej nadęcia, źgagi, lub unie.

~1ęślmm] ych gazów. Uregu-
Njcie Wasz zohdck za kilka con-
tów. Każda paczka jest» gwaran-
Iqwana przez aptekarzy, że ulży
n rpm-mommlqdkmum /

 

 

Walka z obłąkańcem

Dwaj marynarze stoczyli zaciętą

walkę z obłąkanym Rosjaninem J. Ja-

tinoffem. Jarinoft jest olbrzymiego

wzrostu i napadł obu marynarzy na
mcécle brooklyfiskim.

Policjant pełniący służbę na moście

pospieszył na miejsce wypadku i jee
dnem uderzeniem powalony został na

ziemię. w toku walki stracił

równowagę i upadł, Odwiesiono go do

Bellevue Hospital, gdzie pozostanie

jod obeszwacją lekarzy, zachowywał

się bowiem, jak obłąkany.

 

W teatrach migawkowych

RIALTO

W tym tygodniu „Hearts Aflame"
wspaniały dramat artystycznie wyko-

nany. Dwadzieścia" aparatów foto-

graficznych zdejmowało płonący las,

przez który dziewczyna prowadzi po-
ciąg naladowany dynamitem, Oprócz

tego komedyjka, koncert orkiestry, i
śpiew kwartetu.

» RIVOL

W tym tygodniu „Java Head" na
tle noweli Hergesheimera. - Oparta

ra prawdziwem zdarteniu w Salem,

Mass. Oprócz tego prolog, śpiewany

przez wybitne śpiewaczki. Komedyjka

„The Sense" i przegląd tygodniowy

Lędą dopełnieniem programu.

STRAND THEATRE

W tym tygodntu ,,The Voice from

the Minaret" z Normą Talmadge w

głównej roli, kongert orkiestry, balet

„Łabędź! wykonany przez p. Chabel-
ską, jakoteż „Humoęska rosyjska" z

tancerkami Klęmęgtowiez 1 Bowman.

Oprócz tego śpiew, komedyjka i prze-
glad tygodniowy.

NAGNIOTKI

Wrciagnijcie je palcami

 

Nawet nie,czuć! Spuśćcie kilka

kropel "Freezone" na bolący na-

gniotek, a nagniotek ten natych-

boleć, poczem wyj-

mujecie go poprostu palcami, Na-
prawdę!

Wasz aptekarz sprzedaje ma-

lutką flaszeczkę "Freezone" za

kilka centów, co wysłarcza na

wyciągnięcie każdego -twardego

nagniotka, albo miękkiego, albo
nagniotka między palca-ul. jak
również odciski, bez bólu i
nienta,

drat
 

 

  

 

OŚWIATA JEST KA-
PITAŁEM, -KTÓRY

KAŻDY MOŻE

ZDOBYC
  

przesylkę w obie strony.

   

4

SI

a jst »)
o y ;

Mas ) i "oe c

małych spłat miesięcznych, macie

Prawie rok czasu do wypłacenia

Przypalrzcle się solidnej konstrukcji i wytrwałości tego łóżka, Będzie ono
służyło [ata i a to miską cenę - i łatwe spłaty!Zauwżcie zadziwi

  

Szy
23

centa więcej od ceny samego łóżka.

Nie w żadnym sklepie nie dorówna tej ofercie!

Ł 6 ź K () Polny rozmiar, z masywny.
ni

2-ne stalowe tor
dn w środku. Głowy 50 cali wysokie, nmrl

034 call. Pręgi środkowe 10%x% c to guzikami materae, na którym tylko
pe, broveowe Verde Martin wy. wygodnie spać można.
kończenie, Kupon Dziś vylzlljcle 1 tylko $1.00.
Sprężynygiętkie Sine,tru-le, Jest jedna re stynnych

kie; claln rów. -otert Hart przycensch minimalnychŁatwe do spania
na, Słynna siatka poprzeczna Garvy sy.
stemu. *

podwójnym! ramami. -
równo; niędy nie rap-

  

nomlnmłe rozdzielo-

do odwracania, dobrego gatun-
Materac ku«oma wynchany bawełną,

yty gęsto ma
terją, bum nawoju]: szyte i allnie ste-

z dolu. Obsz

 

- jeden ze sposób,

  

  

  

 

Sprowadzi Wam to

Kompletne Łóżko ....*

Plecy, Sprężyny, Materac

Aby Was przekonać, że oferta ta prześciga wszelkie tak zwane bargains, jakie
kiedykolwiek ofiarowano, dodamy do Waszego zamówienia na kompletne łóż-
ko powyżej opisańy koc, ze znakomtej wełny zupełnie DARMO. Ani jednego

Wyślijcie tylko $1.00. Potem przez 50
nocy rozkoszujcie się przyjemnym snem na najwygodniejszym łóżku na jakimM

spaliście - absolutnie darmo i na nasze ryzyko.
nia, przyszijeie nazad, a my zwrócimy Wam Wasz $1.00, i oplacimy

Jeżeli postanowicie zatrzymać je na podstawie

W razie niezadowole-

w jaki możecie zaosz.
rzędzm nlenlkdz! na wszystkiem w domu
gospodar

Order No. Cena tylko 824.50 zakompletni łóżko,
Wysłać tylko $1.00. Resztę $2.50 miesięczne.

prawdziwo i gwarantują za Waszp sadowolenio,

HARTM

 

FURNITURE & CARPET co.;
Dept.

Wydawcy tejgazety wiedzą, że każdo twierdzenie zrobione przez Hartmana, fest

5290

 

MORNING WORLD
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Was naklonió do zamówienie tego 1
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70x80 call

 

DARMO

Bargain Katalog

nem pocatówke po tę
fella, kslaeke - zł.
km niejetross doenDa wan

 

ona, tyaloce proktvomyeh,
wek, jak uploinse dom 1 /
mieć wygodę. 308 atranic = pees KGIARKA DARMO) /pełnionych aforeorm ofertami
na: meble ceraty, ---------
biec piedyicregarkt, mabro

HARTMAN FURNITURE
& CARPET co.

Dept. 8290, Chicago, IL

pedNASS flfi'ix‘x’fx'lummn.
materae 1 DAN

wee 12000, Sar.    

  

 

wer., -_ Pocztówk
ADSTel je dase
mo.
„Niechaj Hartman uścieę

WAGZE Gniazdko" 
  

Miasto
Zatrudnienie r
i rwaCHICAGO, ILLINOIS )

 

 

MOŻNA cźŁomeA
POZNAC PO GAZE-
CIĘ JAKĄ CZYTA

  

 

   «NE
Yess Z POSADYfomeM.,. wit posal Ang

gdyż uauczyki się fachu
tariblafy 'dzts 25 50 dolerow

tygodniowo.
SzKóŁĄ NASZA ,

uda 5 systemów automobliów o-
aa dolez Nal fokze wi.
r uctymy po polsku,mnw-nn.

jazdy i mechaniki. | ,
re WI do A.ch !on ni.Ku o te

   Pisssie. po katalog darmo

ARENA AUTO SCHOOL

151West o4th St., NewYork

i National AutoiSchool .

220 East fith STREET

 

 

Nosa, Gardła, Uszu, Oc

Specjalista |

R. AL. LEA Al
m New Yer
tkkLexington Ave

Rode dz A. w.
6 do # P. M

+-

J. FEDEROWICZ

5 Villet Ave,, South River, N.J.

AGENCJA

UT POLSKICH NA FORTEPIAN

Książek importowanych z Polski,

Proszę pisać po Katalog.

city
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M, PAWLAK

PIERWSZORZĘDNY

SKLEP _ŁOKCIOWY

1 bawełna na swedry,

yjmuję również ramówienia na

akie wsknie, które reagin noite
najnowśzej mod

mEMSTICHING.

52 Belmont Ave.

Newark, N.J.

 

 

EDWARD DAMESKI

LMQłkli Damski Krawiec
rzyjmuje ubrania na zamówić»

nie, -- Modny krój, staranne szy.
ie, Ceny przystępne. Reparacle

434 E. 15th St.
NEW YORK CITY

 
  

 

  

  

KALENDARZYK

HISTORYCZNY
i

3-186! w Londynie umiera Sta-stów: Worcsli
aAuskleska ::pod

lp—uulutym!-two 1 kipeka pow»
static

14m Maja: i Tri
kanwonclv przeciw Polece.
3-189% Arerstonnnle: Micronlaw
aklego w Poznania.

14-1804 Josef Jankowski powieszo-
ny pres Monkall

19-109) Zwycięstwo: Dweraiekieco
pod Stocekiem

11-1065 Naczelnik Warszawy Ma-
sekownld powięcz. przez

18-1818 Powntanie w Tarnowskim
18-188 Początek w Galiefl
16-1831 Bltwa pod.
10-188 Poustanic w Krakow.
tiiate „jeee przecie
Je się z Chłopiekim
n—ms Ogłoszenie mmm.„.n.

czysny" w Polece.
31-1903 Bitwa pod Matogortess,
pod dowództwem Langiewicza.

24-184 w Pazyku umiera, Z. Kra-
situ.

38-1831 Bitws pod Grechowem.
1-188 Siymon Konarski

strzelany Wo Wisi.
28-1813 Umeri Hugo Kolstaj.

row
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15
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_Niedziela, 4-go lutego(Sunday, February4th)1923
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„Nowy świat", tmaMd Cie Matter, "nymi,Otrios, Nów York, w
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sUpscriPrion |rates
(Outaide of New York City)

  

MAIN 0"ch .
M UNION SqUaku, NEW

« Ave..nim""?

BROOKLYN BRANCH:
686 _MANHATTAN AVENUE

Telephone: Greenpelnt oree.

RZADCY DUSZ

. Pisalismy niedawno o nowym kodek-

sie prawa kosmdnego w pr.zedstawieniu pa-
n:. dr. Halbana. :Zwróciliśmy uwagęna ja-
wne umizgi kościoła rzymskiego w stronę
bolszewji, na wyraz gotowości wprowadze-
nia komunizmu, pod jednym warunkiem,
abv komunizmten nie byt ,,mater]ahstycz-

', lecz posiadał „ducha", a rządy nad
ym „duchem" sprawiał kościół rzymski,
jako że ,.koscmł w myśl swego posłannic-

twa uważa rząd dusz za swą bezsprzeczną
dziedzinę i wyklucza ze swego stanowiska

zipełnie słusznie wszelkie postronne wpły-
wy". .

Kościół, jako instytucja, nie może spra
wować tych rządów inaczej jak przez ludzi

żywych,kapłanów. Dr. Halban, domagając
się specjalnych przywilejów dla stanu du-

chownego, motywuje to żądanie pomiędzy
innymi tym, że kościół wymaga od kandy-

datów do stanu duchownego szczególnie
wysokiego poziomu duchownego, dające-

go należytą rękojmię że będą mogli i chcie-

li sprostać oczekującym ich obowiązkom.

Zaiste, wielka jest różnica w pojmo-
waniu „Wysokiego : poziomu moralnego"

pomiędzy zwykłymi obywatelami a bohate-

rami „Księżego Chleba", których wedle o-
świadczenia pewnego księdza autor nie od-

malował wcale na czarno, lecz przeciwnie
pochlebił nieco.

Mamyprzed sobą małą książeczkę wy-

daną przez znanego na Wschodzie księdza,

który ukrył się skromnie pod pseudonimem

„dr. N.". Przed kilku laty rozpowszech.
niana była w pewnej parafji w Brooklynie,

ku suhudzuuu nalezylego respektu do
ź Zachowujemy egzem-

sziego Muzeum Zabobo-
nów. Podajemy dosłownie niektóre wy-
jątki z tego dziełka na dowód, co myślą o
swej władzy księża i w co każą nieszczę-
snym parafjanom wierzyć.

„Sakrament kapłaństwa wynosi czło-
wieka tak, że CZYNI GO PRAWIE BO-
GIEM NA ZIEMI... Kapłan jest człowie-
kiem, który zajmuje miejsce Boga, bo ob-
darzony wszystką władzą od Boga.. Idź
się spowiadać Matce Boskiej lub aniołowi!
Czy was rozgrzeszą? Nie!! Czy dadzą wam
ciało i krew pana Jezusa. - Bez kapłana
NA NICBY NAM SIĘ ZDAŁY DO-
BRODZIEJSTWA BOŻE. BEZ KAPŁA-
NA NA NICBY SIĘ ZDAŁA MĘKA
I ŚMIERC ZBAWICIELA!!! „Po Bogu ka-
płan jest wszystkiem".

Nic dziwnego, że po takim napadzie
delirium (remens trudno jut sig wstrzymać
od dalszych majaczeń. Oto co pisze dalej
autor „Nauki błog. 0. Vianney o kapłań-
stwie", praktujący po dawnemu gusta w
Ameryce, zamiast siedzieć w domu obłąka-
nych:

„Zmierzmy potęgę kapłana: JEDNO
JEGO SŁOWO PRZEMIENIA CHLEB W
BOGA! WIĘKSZA TO MOC NIŻ ŚWIAT
STWORZYC!! BóG STAJE SIĘ POSEU:
SZNYM NA GŁOS KAPŁANA !! GDYBYM

! SPOTKAŁ KSIĘDZA I ANIOŁA POKŁO-
" NIŁBYM SIĘ KSIĘDZU A POTYM ANIO-
ŁOWI ANIOŁ JEST PRZYJACIELEM
PANA BOGA, A KAPŁAN JEGO ZA-
STĘPCĄ".

Lekarze; badający stan zdrowia księdza
Dembińskiego w Erie, orzekli że jest sta-
nowczo warjatem, gdyż tylko warjat może
zastrzelić osiemnastoletnią gospodynię za
'to, że zbyt późno na plebanię wróciła, Ileż
to zabójstw i zbrodni można by było oszczę
dzić, gdyby zbadano wszystkich księży, wy-
”blanc:ch się nad Bogui postwierdze-
niu, że przechwalali się z cudów „więk-

 

 

 

   

 

 

  

szych nad stworzenie świata",
ich wszystkich
nych.

Zwracamy uwagę, że dla tych v
kich ()błąkdn jw dr. Halban żąda „niety-
kalności". Pisze tak: z poszanowaniem i
nietyknlnoscm osób należących do kleru,
Łączy się sprawa otoczenia specjalną opieką

miejsc przeznaczonych dla celów religij-

nych. Kościół domagą się; żeby władze
państwowe bez JEGO POZWOLENIA nie

przedsiębrały w tych miejscach żadnych
czynności urzędowych, 'a przedewszyst-

kiem żeby uznawały prawo azylu (miejsca
ucieczki przed prawem)".

Ślicznie wyglądało by bezpieczeństwo
publiczne!!

Przyznać należy, że „nietykalnemu" kle-

rowi i jego obrońcom na bezczelności i na
pogardzie obyczajności publmznul nie zby.
wa, humus; to „wysokimpoziomemdu-
chowym".

zamknięto
w domach dla obłąka»

 

  

 

  

Bronisław D. Kułakowski.

Z CHWILI

Jak „Chjena" troszczy się o kresy

Polityka "Chjeny" w Polsce w stosunku do
kresów wschodnich jest, jak pisaliśmy w swoim
czasie w "Nowym Świecie", godna bacznej uwagi.

Oto wkrótee po wyborach, jeden z organów
"Chjeny" - "Kurjer Warszawski" (Nr. 321 z 22 li-
stopada), rzucił takie hasło: usunąć wszystkich u-
rzędników dotychczasowych, przenieść ich w głąb
kraju, 'a na ich miejsce dać rdzennych polaków,
władających językiem rosyjskim." W ten sposób
zamiast ludzi, znających miejscowe stosunki i u-
miejących przemówić do ludu w jego języku (u-
kraińskim czy białoruskim) "Chjena" chce wpro-
wadzać ludzi, wprawdzie nie znających ani ję
ków, ani stosunków miejscowych, ale za 16 wła-
dających językiem rosyjskim, prowadzących w dal.
szymciągu rusvhknqę kraju no |- o co głównie

chodzi - ych ze ństwem

rosyjskiem" w agitacji na rzecz "Chjeny",

Ale to nie przeszkadza bynajmniej prasie pra-

wicowej Iżyć Piłsudskiego, Iżyć lewicę, oskarżając

icho "zdradę" państwa, jak to miało miejsce w ro-

ku ubiegłym w sprawie Wilna. Ostre wystąpie-

nie prawicy podczas historycznych wyborów Pre-

zydenta Narutowicza, - mordem zakończone, dało

prawo mniemać, że "Chjena" nie chcę kresów, sko-

ro posłów białoruskich i ukraińskich za pełnopraw»

nych obywateli Rzeczypospolitej nie uznała,

Czyli, że polityka prawicy, jeżeli sig jej dokła-

dnie przyjrzymy, od lat czterech stale antagdnizuje

kresy, uważającje, jakbyza część tej "Wielkiej Ro-

sji", o której kiedyś mówił p. Paderewski, gdy byt

premierem.

Dążenie do rusyfikowania kresów, dążenie

wprost ohydne, słusznie wyciągnięte zostało na świa

tło dziennei napiętnowane przez dbającą o kutość

państwową, prasę w Polsce.
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Vanderoelde przewiduje wojnę

Przewbdea socjalistéw belgijskich, Vandervelde

przemawiając w Izbie Deputowanych w Brukseli,

na temat ostatnich wypadków w Europie, oświad

czył:

 

"Jestem przekonany, że jeżeli sprawy tak

pójdą dalej, jak dotychczas, to zanim upłynie

pięć lat, a najwyżej dziesięć, będziemy rnieli no-

wą wojnę."

Wdebacie zaś o reorganizacji armji belgijskiej

według wymagań nowoczesnych, Vandervelde

wołał:

"Wojna! Nie będzie się ona toczyłu po-

między armjami, lecz będzie to wojna narodów

za pomocą palących i trujących gazów."

Przewódca socjalistów bolgnjskxch nie należy

do rodzaju ludzi, którzy lubią Przewie

duje to, co przewidują najpowaźniejsi mężowie sta-

nu i ekonomiści.

Uwaga'jego, że przyszła wojna będzie wojną

gazów trujących, które zniszczyć mogą nie tylko

armje, lecz całe narody, każe nam*nie zapominać

o xyłunql w jakiej nę znaleźć może w przyszłości
Polska.

Tej nowoczesnej broni, wobec której w kat idą
ka biny i armaty, Polska nie ma. -Niema Pol-

laboratorjów, nie ma odpowiednich urządzeń
dln badań chemicznych, wtedy, gdy wtym kierun-

ku zwrócony jest wysiłek główny Niemiec, zresztą

wszystkich w ch państw w Eumplei Amav-_|.
+ «

; BAJKA -

Ty mnie prosisz o bajeczkę?
Lśnią zielenią łąk kobierce. ..
Dobrze, chętnie ci opowiem;
Jak maleńkie, ciche serce

 

   

  
  

Raz upadło komuś do nóg
I już nigdy nie odleci, ..
Nie, nie, zacznę jakąś inną!
„Tamta bajka nie dla dzieci

„Jak raz kwitły białe róże,
A ktoś wdeptał je do błota..
Jak ktoś płakał długo, długo,
I jak lasem szła tęsknota..

 

 

Jak zagasła jedna gwiazdka,
Co od wieków Ini na niebie...
Nie, nie, powiem coś innego,
Tamta bajka nie dla ciebie...

„Jak raz, nie wiem gdzie dokladnic,
Najpewniej, że na księżycu,
Zakochała się pasterka
W nieznanym królewiezu.

Nie, nie, idź już, idź już sobie!.
Z oczn łza mi za łzą leci... 4
Idź, maleńki, sig
„Moje bajki nie dla dzieci.,

~

 

unmnhmunu swej żony,

1 jorca" 1 ,

 ("Robotnik") Wanda Żarnowiecka,

Z PRASY I 0 PRASIE

Na obstalunek .,Chjeny", nie-
jaki Jan Lipeski „pisarz" czwar»
torzędny, napisał książkę, |ra-
czej broszurę, w której stara się
przedstawić czyny Piłsudskiego,
jako fatalne błędy, a byłego Na-
czelnika, Marszałka i komendan-
ta, człowiekiem miernym i nieu-
dolnym
Książka już puszezona w obieg,

ma być poparciem argumen-
tów pismaków „chjeńskich" w
kraju i na wychodźtwie.
Niema legendy o Piłsudskim,

woła ks. Lutosławski w Polse
a wtóruje mu ks. Syski w Mil-
waukee, micbawem to samo zro-
bią inni matadorzy prawicy. -
Prasa postępowa w kraju przy-
jęła „dzieło" propagandy ende-
ckiej drwinami.

Ale najkrótszą o książce p.
Lipeckiego opinję i najdokiad-
niejszą, podał warszawski „Ku-
rjer Poranny".~ Jest to wiersz
podplsany pseudonimem „R",

który brzmi:

„LEGENDA PIŁSUDSKIEGO"

Niejaki pan Jam Lipecki --

(kto słyszał w Polsce co o nim?)

schowawszy głośę pod.. kiecki,

czyli. przybrawóry pseudonim,
(szlachotny rycerz!) chia piórem

skończyć zaz z widmom ponurem.

 

„Wykończyć" chciał bobateru,

co hjen wyjących tłuszczy
upetyt i sen odbiora,
Jak lew samotny, król puszczy!

bez trwogi 1 skazy męża,

chlubę polskiego oręża..

Zmaczawszy gęsie więc. pióro

w żółci 1 śllnie, galancie,
pan Jan Lipecki*broszury

(uśmiechasz się, Komendancie!)

zagdakał -- kura na grzędzie -
o . legendzie"

Pocit sie, spocił, nlebote,

wypocit turin arkusry -
wrogi ucieszy on może

1 gdy serca poruszy...
A reszta - Polski trzy czwarte,

jak było, tak jest uparte...

Tak, panie Lipecki Janio,

co nazbyt trgeisz podwika,
niech twoje gdycze gam-m.-
gdacze gdyczętom 1 Gdykom...
C1 w Polsce, których jest Jutro,
książką twą... nos sobie utr!

Cho pospolitym dyszkantem
Piejesz wieczorem 1 ranem,
OX zostanie Komendantem,
ty zasię... Lipeckim Janem!
OX przetrwa w wieków fogendzie,
gdy j ciebie ślpdu nie będzie: .

i

adów nie! będzie z
oszczerców i głupców, w Piłsud-
ski przetrwa w legendzie. A p.
Lipeckiemu i innym żabom en-
deckim warto przypomnieć jesz-
cze jeden wierszyk:

Król Jagiello bił Krzyżaki
i pan Krupa chciał być taki.
Na co porwał się nieboże,
Krupa Jagłą być nie może.

 

  

   

NEAPOL.
wrócił z Ameryki

 

lo Gattano, =-
z zamiarem

która
go w czasie jego nieobecności
zdradzała, Przywiózł ze"sobą re-
wolwer i sztylet, lecz miał za
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Przekazy rządowe opłacane w kraj

Kto nabywa przekazy rządowe,
wykonania zlecenia, gdyż do chwi

  

uj

Utworzony z inicjatywy Polskiego Ministerstwakarbu

 SYNDYKAT PRZEKAŻGWY BANKÓW PORKICHW W
zjednoczył dla wypłaty przekazów amerykańskich nalwlększe 4 baj rządowe

| i 36 banków akcyjnych prywatnych i posiada około 6,000 agencfPłgących
W PO L. SCE

  

ju przez okolo 6,000 agencji Syndykatu, luby" można
Zjednoczonych Ameryki

ten zabezpieczonyjest przed stratą kursową na Władek nie»
Ii uskutecznienia wypłaty w kraju, dolary stall-1,4“ ró-

wnowartoéé przekazów, pozostają na oddzielnym rachunku w Guaranty
New York, jako fundusz ochronny i w razie niemożności wypłacenia przekazu, zostan wrdco-ne nabywey po potrąceniu. 59% za koszty biurowe i unieważnienia.

ZĄDMIOIE

-

PRZEKAZÓW RZĄDOWYCH! -

Trust Copany of

   
długi język i zdradził się przed.
wcześnie. Poszedł du kozy.

DMB

CHICAGO. Henrv Lutz,
wziął ślub mimo, że po drodze
do kościoła złamał nogę. Była o
bowiem drewniananoga.

owiedzi

Odpdakqł
„Rodzicom polskiego żołnie-rza" w Brooklynie. - Na listodpowiemy krótko. Kto nie ro-zumie, że zamordowanie pierw-szego Prezydenta Rzeczypospoli-tej polskiej jest wstydem dlacalego narodu, a dlatego prędkozatarte i zapomniane być niemoże, ten nie jest polakiem, Tampolemika się kończy, gdzie sięzaczyna zła wola, lub głupotę.

kok e
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Czytelnikowi A. B. z Brookly-
na. - Biuro Stow. Mech. Pol.,
224 E. 57-ma ulica, w New Yor-
ku.

kk a

Czytelnikom M, P. z Brookly-
11. - Zwróćcie się szan. ob. do

 

  

   

  

  

DO POLSKI

karty okrętowe
na najlepsze linke po ce.
nach _kompanijnych, na.

po ryckiąi jazdy i
intormac}é d

Agencji Stowarzyszema
Mcchamkow Polskich

224 Rast Sith Str.
New York,
% Y.

       

     
     

 

  
PRYWATNA

„KLINIKA PŁATNA
oKropnózae przez

N. SCHWARTZ
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CUNARD
NAJSZYBSZA DROGA D0 POLSKI
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i 1sAnglii do Gdańska
AaurraNiń MA
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Wyście, nam wasz

atlomy
T ztówkę,
wykańująca dzienny kura: wy
mianymarek, -- Sgozie 16

ASzA' ocHRONA.

  

   
I Wa wiasnym _interesie .wyślijcie

natychmlast Ł
i 1." bank jest pod kontrole sum

ego Departament -oni

 

 

  

  

biura Stow. Mech, 224 E. 57 ul., )

a otrzymacie żądane informacje.
Cop

Czytelniczce M. C. D, z Bloom»

field, N. J. - Owszem, życiory-

sy wybitych polaków można do

stać, Radzimy zwrócić się do

którejkolwiek księgarni polskiej,

albo do Polish News Agency, 26

Union Square; lub Polish Book

Importing Co., 83 - ży Ave.,
New York City.

*- *-»

Czytelnikowi F. $. z “midy-
na.- Obecny minister sw za
amunych wPolsce

ski, jest człowiekiem mloem i
nie wiemy, czy pochodzi z t! ro-
dzjny, o której szan, ob. Ypo-
mina,
 

MICHAEL‘S

pudry 1 róże.

przedstawień

, DLA PANÓW- fie

 

PERUKAR
CHARAKYERVZATDR PRZEDSTAWIER AMATORSKICH

Peruki, brody, maski i wasy do wynajęcia i sprzedaży. - Szminkłń
Przyjmuję zamówienia na charakteryzac}

wyglądziezewnętrznym, sądzimy człowieka, Cało

; 7

Tel: Rryant 36

1 maskarad.

 

 

Zawindamiam Was Rodacy,

„Lunch Room", w którym dostaniecie

Kto raz spróbuje, ten zawsze przy

klyly zm, zniszczonym wyglądzie nie może
otkać w świ stwo to zio naniknapraw cje

łuchnwu tmi-mi Wasz wygląd i uczynią Was o

* PAN- 521°Jf'"1\.&°‘,’"v‘.'nL‘i'Iiff’WmAumann gtwn.ukuł-:x am oówrotni ert.

MICH AEL S
F4 77 WEST 47th :

re

PROSZE MNIE ODWIEDZIC!
że otworzyłem czysto-polską Ruz-unięi

JÓZEF KOTOWSKI
"210 Ave. B, pom. 12 i 13 ul.

czyste, świeże i smaczne potywy
jdzie i znajomych przyprawa '.

New YorkCity
 
 

W przeciągu lat dwóch kietbasy,

powiedzieć „Wyroby Klosowskiego",

189 Avente A,
 

JAN KŁOSOWSKI" (1

szynki i saleesony mego wy nn
robiły sobie w New Yorku i nkullcyimię godne puznzdroszecz Na.D26

nany,że społywać będzie smaczne wędliny przyzządzone z
ose.
:Ąnucls on SWEGO KUPCA GWARANTOWANE PRÓUKTY,

SPRZEDAŻ HURTOWNA 1 DETALICZNA

n konsument jest z gów prteko-
jiepszego

I

New brk City
 

Telefon: 3786 Marker

my na dogodne spłaty. - Asckur

86 Tyler Street,

 

# ssiporary$3!
Wyplacamy w Polsce pod gwa.
rancją, Wysyłając w markach
dajemy najtańszy kurs. _Spro
wadzamy krewnych z Polski)

tanio 1. prędko. i

POLISH TRAVEL BU
136 East 42nd Street.

 

Telefon: Gramercy 2031

wszelkie dokumenta prawne
kurs marek wysyłany na

359 - 2nd Ave., pomiędty 20
|

  

   

W 0 J CIECH BUCK]
Notarjusz Publiczny, Komisarz spraw realnych.
prawne, wysyłam pieniądze do Polski: sprzedaję karty oki
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WYDANIE NIEDZIELNE 

POTRZEBA LUDZI WOLNYCH, NIE

NIEWOLNIKÓW

 

(Uwagi posła Moraczewsklego o skarbie i gospodarce
państwa)
 

  Lwów. - Korzystając z chw
Jowego pobytu we Lwowie, wice-
marszałka Sejmu - Moraczew-
skiego, zwróciła się do niego re
dakcja „Dziennika Ludowego" z
prośbą o wypowiedzenie poglą-
dówna obecną sytuację polity-
czną i gospodarczą w Polsce. -
Poseł Moraczewski, twórca pier-
wszego rządu ludowego, twórca
zarazempodwalin Polski demo-
kratycznej, ma przeciw sobie
zwrócony front całej reakcji. -
Wrogowie demokratyzmu nie
mogą mu darować tego, że on to
wprowadził do Sejmu „pastu.
chówi fornali" - jak się wyra-
ził morderca Niewiadomski, wy
jaśniając przed trybunałem
swój „stan psychologiczny", któ
ry go pchnął do zbrodni: Posłu-
chajmy, jak ten twórca Polski
ludowej, ten orędownik pastu-
chów i fornali widzi sposoby ro-
związania ciężkich warunków go
spodarczych w Polsce. {
- Nie lubię stawiać horosko-

' pów - mówił poseł Moraczew-
ski - nie można jeszcze przewi-
dzieć, jak się ułożą stosunki w
Sejmie, zaś o nastrojach polity-
cznych nie mam ochoty mówić.
- Wytworzyły się u nas na-

stroje anarchistyczne, a przy-
czyną tego jest zły stan nasze-
go skarbu państwowego.

Stan gospodarczy w Polsce
poprawia się.

- Nie wiele potrzeba, by nasz
bilans handlowy doszedł doyró-
wnowagi, i to mimo tego, że re-
akcja twierdzi, iż to 8-godzinny
dzień pracy przeszkadza w do-
prowadzeniu stanu. gospodarcze-
go, Polski do poprawy,
Mimotego, a raczej dzięki te-

mu tak wzmogła się produkcja,
że dochodzimy do pierwszego wa
runku poprawy skarbu państwa
t. j, do

Równowagi w bilansie handlo-
wym,

 

to znaczy, namy za tyle wy-
wozić towarów, za ile przywo-
zimy,
- G6ż - wtrącam - kiedy

wywóz odbywa się meprawndlo-
wo i powoduje wzmagame SIĘ

drożyzny.

- Tak - wyjaśnia poseł Mo-

raczewski - wywóz musi się o-

graniczyć tylko do

wywozu przez Państwo

musi kupić i wy:

wieć, wtedy odpadną możliwoś-

eH nadużyć: Możemy. bez szkody

dla hnaszego życia wewnętrznego

"wywozić naftę, skórę, drzewo,

węgięl i spirytus.

Druga rzecz, która pozostaje

do zrobienia to jest

Nagromadzenie odpowiedniej

ilości złota i zagranicznych
walut

, dla opama o te zapasy złotego
wlsklego. j. dobrej walaty,

nie wahaJnceJ się w swoim kur.
sie. Pod tym względem uczynio-
no już bardzo wiele.

Trzeci warunek uzdrowienia
skarbu to równowaga budzeto-
wa. Tu muszą klasyposiadające
otworzyć worek i

» zacząć płacić podatki, *

- Jak wysokie należałoby o-
| znaczyć. podatki?

-- Wobec cisgłego spadku kur
stmarki [
oznaczenie podatku w markach

zawsze zawiedzie,

tak, jak dotychczas zawodziło,
Wydue mi się racjonalne, aby
"przy wymiarze podatków
wadzić pojęcie

Marki rachunkowej. ,

Kurs marki w porównaniu do
waluty zagranicznej np. do do-
lara byłby w tej chwili mierni-
kiem marki rachunkowej (1 do/
lar-18,000 mk.)._Podatek prze-
myśłowy, czy inny wymierzony
. stycznia 1928 r., w wysokości
Zap. 800.000. mk. rachunkowych

. a wpłacony do kasy 1 lipca 1923 

' / roku, musiałby być uiszczony w
› markach papierowych wedle sto,Wow a &
sunku, w jakim będzie marka
rachunkowa do marki papiero~
wej, Jeżeli zatem 1 lipca trzeba
będzie dać za gplara 36,000 mk.,
to marek papieruwych trzeba bę
dzie uiścić 600.000. +

Place pi paristwo-
wych muszą być też oznaczone

. w markach rachunkowych, Wy-  

państwowe znajdą pokrycie w
rosnących dochodach państwo.
wych.
Powmnoby to spowodować u.

stalenie się wartości marki papic-
rowe}, co byloby momentem do
wprowadzenia złotego polskiego.

Nalezaloby naturalnie

.

pod-
nieść stopę wszystkich

-

podat-
ków tak wysoko, aby niedobór
budżetowyznikł. - Będzie to

Stopa podatkowa 40 do 60 razy
wyższa od dzisiejszej

dla wszystkich podatków bezpo-
średnich,
- Czy jednak da się to wszy-

stko zrealizować?
- Czy cały ten plan da się

osiągnąć w ciągu 1923 roku, czy
będzie na to potrzeba dłuższego
okresu czasu, nie wiem, zdaję
sobie jednak sprawę z trudności,
na które przeprowadzenie tego
planu napotkać musi, zarówno w
Sejmie, jak w sferach banko-
wych i wszystkich podatników.
Rozumiem, że prawica dlate-

go prawem i lewem dąży do
rządu, ażeby uniknąć konieczno-
ści otwarcia kieszeni. Sfery fi-
nansowe, którym wprowadze-
nie marki rdLhunkouej utnie

źli orgji spekulacyjnych,
obszarnicy, akcjonarjusze, (ku
piectwo, wszystko to będzie prze
ciwne temu projektowi i wsze.
kiemi środkami będą się temu
sprzeciwiali. A jednak, Zdlje mi
się, że niema innego wyjścia,
Bardzo pesymistycznie zapa-

truję się na narady wszystkich
ministrów skarbu, ponieważ oni
wszyscy z wyjątkiem jednego
Byrki (minister skarbu za cza-
sówrządu Moraczewskiego, przy»
pisek redakcji), wygłaszali szume
ne programy naprawy finansów,
a kończyli drukowaniem bankno-
tów. Byrka nie wygłaszał progra
mów, ale i nie drukował. Jeśli
zatem będąc u władzy nie potra-
fili poprawić skarbu państwa, to
nie wierzę, aby ich rady teraz
mogły się przyczynić w czemkol
wiek do poprawienia skarbu pań
stwa, Zdali w czasie swmego ue

ia egzamin jct

  

reg
ności.
Do wszystkich spraw w państ-

wie polskiem, tak samo w spra-
wach gospodarczych potrzeba
ludzi a nie niewolników. -Tylko
ludzie wolni, liczący na własne
siły narodu mogą wydobyć skarb
państwa z położenia, w jakim
się obecnie znajduje.
 

Z grobowca Tutanl

Skarby wydobywane stopniowo
z odkrytych w Egipcie grobow-
gów królewskich, wprawiają w
coraz większy podziw tę nielicze
ną garstkę wybranych, którzy mo
64 być obecni przy pracach prz
noszenia 'bezcennych  przedmio-
tów. Wostatnich dniach, jak do
nosi korespondent „Times'a" z
Luksoru, wydobyto z otwartej
pieczary i przeniesiono do gro-
bowea Setiego cztery wazy ala-
bastrowe, zdaniem ekspertów, naj
piękniejsze dotąd na świecie zna-
ne, Tego samego dnia zdołano
też wydobyć na Światfo dzienne
tron Tutankamena, arcydzieło
kunsztu. snycerskiego. Poręcze i
nogi wykładane są płytami kute-
go złola, a cały tron wysadzany
perlami i drobneni. kamieniami
bajecznej wartości, Tron ten rów
nież przeniesiono do grobowca
Setiego,

Korespondent „Daily Mail!
zwiedzał odkryte grobowce i o-
pisdje niesłychane
bogactwa, które tysiące lat spo-
czywały w podziemiach, Pierw.
sza pieczara pełna jest klejnotów,
niezbyt daleko odbiegających gu-
stem i rysunkiem od klejnotów
współczesnych. Posągi Faraon,
naturalnej wielkości, celują. oso-
bliwą plastyką indywidualną.
Oba posągi stojące na straży u
wejścia do zapieczętowanej. je›
szcze pieczary, IŚnig od złota i
drogich kamieni; stopy obute są
w sandały ze szczego złota. Sza-
ty, znalezione w otwartej. skrzy»
ni, należały. do królowej, nie zaś
do króla, jak początkowo mnie-
mano, i zdumiewają przepychem.
Lord Carnarvon otrzymał po-

zwolenie na prdwadzenie tych ro-
bot wykopaliskowych pod warun
kiem, że w nalezione ko-

staną się własnością
T oO Mory
czył je już do zbiorów kulturat»
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nikłe z tego wzrastające wydatki I wuc-historyczńych w Kairze,

 

Warszawa. - Trwające (:':in

tydzień obrady byłych ministrów

skarbu pod przewodnictwem Pre-

zydenta Rzeczypospolitej zostały

zakończone w niedzielę o godzie

nie 2 pop.

Rezultatem narad jest plan fi-

nansowy, obejmujący pięć dzia-

łów: budżet państwowy, skarbo-

wość komunalną, życie gospodar-

cze, sprawę walutową, gwarancje

polityczne.

Dział budżetowy Obejmuje 16

tez: .

1) podniesienie wydajności fi-

nasowej przedsiębiorstw państwo

wych przez prowadzenie ich na

zasadach pr iębiorstw prywat-

nych i dążenie do ich wydzleria-

wienia, a nawet sprzedaży:

2) obciążenie państwa drogą

przekazania wielu jego dzisiej»

szych obowiązków samorządom

(np. drogi, szpitale, szkoły pow-

szechne) ;

3) zniesienie zbędnych /władz

i urzędów, ześrodkowanie „orga-

nów administracji lokalnej pod

jtdnym uncru‘hmkwm znaczne

ę liczby |funkcj

rjuszów pąńsluuwych'

4) dla wprowadzenia akcji o-

szczędnościowej z większym re-

zultatem, powołanie jednoosobo-

wego organu, obdarzonego wła-

 

 

dzą „natychmiastowej egzekuty-

wy;

5 zaniechanie nowych inwesty-

cyj:

6) znaczne zredukowanie wy-

datków wojskowych i bezzwło-

czne. wydzielenię budżetu kolejo-

wego z budżetu państwowego;

7) wydzierżawienie monopolu

tyluniowego;

8 )stwierdzénie, że obecnych

wydatków budżetowych żadne

daniny nie zrównowa

EB

9) podniesienie danin publicz-

nych do skali przedwojennej i

zwiększanie stawek w miarę spa-

Pdku marki;

10) powierzenie handlowego

monopolu splrvlusowcgo odręb›-
nym organizcjom, podniesienie
sławek celnych w stosunku .do
spadku marki, rewizja taryfy cel  

NOWY SWIAT Niedziela,4-go lutego(Sunda

,

February4th) 1923
==--

   

 

UCHWAŁY KONFERENCJI SKARBOWEJ

 
nej, utworzenie rady celnej, pod»
niesienię sprawności władz skar-
bowych, służby akcyzowej i u
proszczenie opłat skarbowych;

11) utrzymanie progresji przy
podatku dochodowym i majątko-
wym;

12) stwierdzenie, że" przed u-
zdrowieniem marki nie da się ze-
stawić realnego budżetu;

13) stwierdzenie, że wykonanie
tegorocznego „budżetu wymagać
będzie znacznego zwiększenia e»
misji;

14) zaznaczenie półrzeby wy.
udrybnicniu wydatków inwesty-
cyjnych;

lą na poqczkl wewnętrzne i

zewnętrzne przed uldrowieniem

budżetu liczyć nie można;

16) zrównoważenie budżetu wy-

maga zwiększenia pewnych da-

nin nawet ponad normę przed.

wojenną.

Dział samorządowy żąda, aby

niedobory usprawiedliwione ko-

mun, pokrywane były dodatkami

 

,do podatków państwowych lecz

nie subsydjami skarbu.

* Dział zawiera trzy

teży: z

1) przystosowanie szeregu u

sław do pótrzeb gospodarczych

(czas pracy, święta, ochrona lo-

katorów, reforma rolna):

2) regulowanie importu i ex-

portu drogą ceł i opłat;

3) zaniechanie akcji kredyto-

portudrogą ceł i opłat;

Wdziale walutowym znajduje:

 

cja: marki: możliwa1) stabili

dopiero po osiągnięciu rownowa-

gi budżetowej; $

2) przejście do

dzisiaj przedwczesne;

 

inncj waluty

 

3) uzdrowienie waluty przez

zmniejszenie,mwmw, zwiększe
nie dochodów, wy-
twórczości, zmnieszeme spoiy-

ia.

Dział ostatni o gwarancjach po-

litycznych .przewiduje Komaz-

ność ujęcia przyjclych też w u-

sławę ramową i utworzenie Rudy

naprawy skarbu dla uchwalenia

ustaw. szczegółowych.

a

 

Warszawa. - Tow, Polsko-

łalność w kierunku zaznajomie-

nia społeczeństwa naszego ze Sta

nami Zjednoczonemi, wyłoniło

; specjalną komisję odczytową, któ

ra od jesieni r. z. zorganizowała

w pałacu Staszica szereg odczy-

tówz dziedziny życia i stosunków

za oceanem.

W bieżącym miesiącu odbędą

się odczyty następujące: Dnia 8

I. m. 7 i pół p. Mikołaj Fihzel -

Amerykanizm (sylwetki Waszyng

tona, Lincolna, Granta i Roose:

velta) ; dn, 15 b. m. p. Konsul Ro-

 man - Bankowość i Giełdy w

s

- POLSKA A STANY ZJEDNOCZONE .

Co robi Tow. Polsko - Amerykańskie?

Stanach Zjednoczonych Ameryki

Anierykańskie, rozwijając dzia- Północnej; dnia 22 b, m, profe-

sor Żórawski ---nauczanie poza

szkolne w Stanach Zjedn. Ame-

rykiPółn.; dnia 29 b. m. inż. agr.

Przedpełski -- Mleczarnie i go-

spodarslvm rolniczo-mleezne w

Stanach Zjedn. Ameryki Péin.

w -Hilym Sy 60-

czyty: inż. Mirskiego - Fabryki

Forda; inż. Langnera - System

pracy w Ameryce, p. St. Arcta -

Emigracja i stosunek Polski do

Ameryki, p. gen: inż. 'toarz. Bryn-

ka Warszlaty budowy okrętów

mił—«1918

"ANDRZEJ STRUG:
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Warszawa. - Przed /kilkoma

miesiącami szereg naszych insty-

tucyj „społecznych, |mających o-

świalę pozaszkolną na celu, po-

stanowił połączyć swoje

nia, tworząc jeden ogólnv „Skarb
oświatowy". Chodziło tu mietyl-
ko o skierowanie ofiarnościpu.
blicznej w jedno kupka ale tak»

że o uzgodnienie działalności,

wspólne vnprolnmame metod i
udzielanie sobie doświadczeń, a-
by móc tą drogą dojść do stwo-
rzenia i udoskonalenia eałokształ
tu wychowania narodowego. Dziś
te instytucje, a mianowicie:
Centralne Biuro Kursów dla Do-
rosłych, Instruktorjat Domów Lu
dowych, Centralny Związek ,Kó-
łęk Rolniczych i Wydział Propa-
gadny _Polskich _Stowarzyszeń
Spółdzielczych, uzyskawszy zapo-
mogę z Wydziału Oświaty Poza-
szkolnej min. W. R. i O. P., przy-
stapily ogólnie do zorganizowa-
nia dwóch kursów: jednego czte-
rotygodniowego, a drugiego 7-
mio tygodniowego dla instrukto-
rów i nauczycieli kursów dla do-
rosłych, kierowników i organiza-
torów Domów Ludowych i pra-
cowników -Wydziałów -Wycho-

, wawczych organizacyj spéldziel-
czych, Ogłoszono kursy 'o bar-
dzo szerokim programie, w któ-
rym część ególna, wspólna dla
wszystkichsłuchaczy, zajmuje się
przedewszystkiem stanem kultu-
ry materjalnej i duchowej Polski
sposobem _rekrospektywnym, ze
szczególnemuwzględnieniem wszy
stkich typów oświatowych obec-
nie istniejących, ku czemu jako
środek pomocniczy służyć będą
wycieczki do wiejskich środowisk
działalności społecznej.. Później
kursy rozpadają sig na zaznaczo-
ne wyżej działy specjalne, obej-
mujące całokształt naszych po-

kulturalnych. Jak sil.
nym jest pęd wtym kierunki we
wszystkich dzielnicach _połączo-
mej Polski, świadczy liczny bar-
dzo zjazd słuchaczy, przeważnie
rekrutujący się z młodzieży wiej-
skiej, pragnącej oddziaływać na
swoje dotąd zaniedbane środowi-
sko. Otwarcie kursów odbyło
się w lokalu Y. M, C, A., która
udzieliła na wykłady w godzie
nach rannych sal, gdzie odbywa-
ją się wieczorem jej kurs
cjalne, zawodowe.": Przemawiałi
orgdnizatorzy "howb-powstale) in-

a więc p. A. Janówski w
imieniu min. ośw w. szcze-

  

 

 

Na weselu księcia. Yorku,

syna królowej _i króla an-

gielskiego, :druknami będą:

księżna Tife (zo lewej) i -,

Lady Rachel Cavedish (ry-

cina górna)

~-<g--

 

KSIĄŻKI

   

„CHIMERA"

Po zbiórce p. t. „Ojcowie na-
si" (któż zapomniał zapowiedź
dalszego ciągu w„Ich synie", w
tej niby to noweli, a właściwie
poemacie niezrównanej piękno»
ści,) po "Dziejach jednego poci-
sku", musiała jako konieczne do-
pełnienie cyklu przyjść „Chime-
ra".

Znowu to samo - w innem
wykonaniu, w bliższych szczęśli»
wych czasach.

Znowu to samo: prosta, beze
względna myśl o polskiej wolno-
€ci. Znowu to samo:. bliższe do
śmiałego czynu niż do literatury,
w której, jak mówi autor słowa-
mi:, „zawiele kultury, i
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Z NASZYCH POCZYNAK OŚWIATOWYCH

 

goin działu oświaty porte
szkolnej, p. Orsza-Radlińska, wie
tając -w serdecznych słowach
przybyszów ze wszystkich stron
Polski, zespolonych "w. ikiię idea-

| łu wspólnego bratergtWA wiedzy
że kursa te będą

zgodnem współdziałaniem naucza
jących z nauczanymi, dzielących
się ~wzajemnie -sumą-- zdobytej
wiedzy a osobistych wrażeń i do-
świadczeń, Takie chwilę leczą
najskuteczniej z pesymizmu i po-
zwalają wierzyć, że obok niewy-
gasłych jeszcze tradyey} warchol-
stwa i anarchii, przechowahśmy
jednak także i najlepsze cechy
narodowego charaktotu, Tylko,
że gdy niegdyś zamykały: Big one
w jedne}, przodujqce}- warstwie,
dziś objawiają się i promieniują -
w. szerokich masach ludowych,
wróżąc o świetnej
przyszłości wolnej Rzeczypospo-
litej. L. W. K.

W Dreźnienagminnie szerzy
się grypa w bardzo ostrej for-
mie. Wiele wypadków &miertel-

ASPIRYMA «

Powiedz „Bayer" i dopomi-

naj się

 

 

 

Dopólu nie zobaczyu nazwy
Bayer na paczce lub na. table-
tee nie otrzymujesz, prawdziwego

Bayer wyrobu  przepisywanego
przez lekarzy, przez przeszło dwa»

dzieścia dwa lata i uznanego przez *
miljony, jako doskonałyna: ,

Neuralgi¢ Bél glowy

Ból zębów Lumbago

Bol uszu Reumatyzm
Zaziębienie Ból, Ból.

Przyjmujcie lylko "Bayer„pa-
czkę, która zawiera odpowiednie
instrukcje. .Wygodne pudełko z
12 tabletkami kosztuję kilka cen-
tów. Aptekarzerównież sprzedą-
Ja flakoniki = 24 i 100-tabletka-
mi. Aspiryna jest marka.ochron-
na wyrobów Bavera Monoaccuu-
cldrsltr Śnhcyllmcld

 
brudów, za dużo patrj go i

estetycznego „łgarstwa".

Autor, że użyjemy jego słów

własnych, „wplótł się w tok

wspólnego marzenia o niepodo-

bieństwie, które należało doko-

nać, uznając za najpierwszą i je-

dyną sprawę: stworzenie w Pol-

sce męstwa".

Porwała go ku sobie -- wraz

z innymi najmężniejszymi ludź-

mi pokolenia - „zła, przeklęta,

mieprzemożona, cudna i straszli=

wa Chimera polska", już dzisiaj,

bez tych tragicznych znamion,

nie zła i nie straszliwa, jeno cu-

dna, odkąd dokonał się „jedyny

cud: Obudzenie w narodzie wo-
w.

chowo.

127 EAST T-TH STREET,

ym to górnym i chmurnym

Pierwszą Polska Fabryka Skrzypie
Wyrób Skrzypiec‘najlepsiezo zaimka

Franciszek Gibaś, właśc.
Posiadam na wkładzie mandoliny,
Instrumenty, jak również wszelkie muzyczne pwięc doborowe struny,
Reperacje instrumentów uskutecznikm szybko, tanio 1 ta.Za Instrumenty muzyczne gwaramtuję, w „rasieniezadowolei» zwrócę chętnie" pieniądze ]
SPRLEDAZ HURTOWNA 1 DETALICZNA

CENY UMIARKOWAN
SPECJALNE CENY DLA morssomw artenic

Sprzedaje Foretepany anane z dobroci i Pionole,
Zawszo świeży wybór rolek do planoll. Kupcom i agóntom udzielę dobry

rabat na wszelkich iustrumentac
Po bllksze informacje i katalogi proścę pirać lub zgłosić się do:

THE VIOLIN SHOP

gitary 1 Inne
przybory, afuterały, podstawki i t p

na łatwe spłaty,

NEW YORK  
 

 

 "szlakiem szybuje myśl Struga nad
 obrazem przeszłych i przyszłych

sprawpolskich, z głóśnym okrzy»
kiem - rozkazem: „niech wszys-
cy będą prości" - w radosnej

pieśni, udzgakane] przez czyn -

młodości.

Bo - „siła człowieka to

chać"? Nie, po stokroć: nie!

Siła człowieka .to kochać i -

czynić!

Sądzimy, że streszczając książ-

kę' w ten sposób, charakteryzuje

my ją stosowniej, niż powtarza»

jąc lużną i nieskomplikowaną

akcje powieści. Bo to nie „po-

wieść dla powieści". "To - księ-

ga czynu. %

ko-

go darmo

10.TH STREET &AVENUE A,
  

Pols/u dom Muzyczny dla Polaków
RADOŚC I SZCZĘŚCIEm

 

.- prevsstamy maz=Tae He mile i
EUROPEAN PHONOGRAPH CO.

WASZYM DOMU ,

  

igrty mo reg varyai«new niy-uw jde:
mu waszy, Jeżeli od nas kupiels®
SPEC!ALNY FONOGĘAF

najnowszego modelu z trabą lub bez

$2750 trWires s fonegrateriotrzymacie darmo„KTW:
het i evarenciy va s m

pummel: Rt gudatie
wil Po eaters Bo

zymrm
tom: to Thisdiam

nas tylko zekordy.

NEW YORK CITY, DEPT. s.
  MOCNE ZAZIE-  

BIENIE ZNIKNEEO

WKILKUGODZINACH

,Pape's Cold Compound" dziata
szybko , kosztuje mało i

nigdy nie osłabia

W kilku godzinach Wasze. za-
ziębienie zniknęło, głowa i nos są
wyklarowane, niema febry, bólu
głowy, lub „pchania, Aptekarze

gwarantują, że te przyjemne ta-

belki złamią uzlębwme lub gry-

pę o wiele prędzej, jak te wstrę-

tne kwininy. One Was nigdy nie

osłabiają lub robią Wam niewy-

godę. Kupcie pudełko ,Pape's

Cold Compound" za kilka tentów

i pozbędziecie się Waszego zazię-

lenia natychmiast. (Og.).

Dlatego,
do nieczystości
dających

 

 

Czemu to jest

tyle irozmaitych :chorób,: któr
Lima.-n.wich.fyn lightige:nych,lenny. yes

lekarstwa, nkm)”,
DRA.PIOTRA

GOMOZO
u him-twoto dochodu "P”" do zarodku choroby,

Luwrycb admit
brumi na alaw-nuFMM

Nie jest to lekarstwo Dux-mauww
z laboratorjum

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO, *
1 W asbingtod Biv. f to co,
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: Korespondencje

NEW YORK, N. Y.
DO TOWARZYSTWA sz.
DENTóW POLSKICH w

NEW YORKU,
 

W dniu 12 listopada 1922 ro-, była zamieszczona w „No-wym Świecie" odezwa Studen-tówPolskich w New Yorku, pod
tytułem „Do ogółu Polonii!"
- Odezwę tę miał sposobność
czytać również p. FranciszekBypowski, radca wyższego Sądu
Krajowego w Wieliczce, w Ma-
łopolsce, a który zawsze żywo
interesował się postępem Mło-
dzieży" Polskiej. Odezwa ta wy.
warle ma czytającym, nader mi-
łe wrażenie, tymbardziej, że mło
dzież Polska i poza granicami
kraju ojczystego rwie się do
szlachetniejszych czynów. W do-
“(6d uznania, przesłał pan Fran-
ciszek Sypowski dla tegoż To-
warzystwa Studentów Polskich
w New Yorku broszurkę, wyda-
na przez niego, jeszcze w roku
1918, pod tytułem: „Wzrost
zwrot intelektualizmu Młodzieży
Prawniczej".

Broszurkę tą może odebrać
przedstawiciel

:
Tow. Studentów

Polskich w New Yorku, w Stow.
Mech. Polskich, 224 E. 57 ulica
New York City.

NEWARK, N. J.

(dół miasta).

 

u nas Tow. Budowni-
czo-Pożyczkowe, zorganizowane
w 1912 roku. W początkach To-
warzystwo to miało rozmaite
trudności finansowe, ponieważ
niektórzy twierdzili, że musi u.
paść, zbankrutować, bo polacy
nie potrafią prowadzić interesu.
Trzeba zawdzięczać pracy kilku
obywateli, jak: A. Rudzki, J.
Cionek, J. Węgrocki, H. Shendel
i inni, którzy energiczną pracą i
wytrwałością, pokazali, że cho-
ciaż nie są specjalistami, ale
potrafia utrzymać i prowadzić
przedsiębiorstwo. Po upływie 10
lat, zarząd Tow. uchwali} zwo-
łać masowe zebranie i ogłosić
publiczności, jak Tow. prosperu-
je. Komitet wynajął salę para-
fjalną przy Tyler i E. Kinney ul.
gdzie proboszczem jest słynny
patrjota dolarowy. Na zebranie
zaproszono tego jegomościa. -
Kaznodzieja, jak tylko wszedł
na salę, zapytał, czy jest obec-
ny J. Cionek, u którego mieści
sig Tow. Z początku jegomość
mówił jako tako, ale, skoro zo-
baczył sprawozdanie finansowe i
majątek 428,000 dolarów, i że
„w sprawozdaniu niema wydał»
ków za komorne, dalej agitować
ażeby to Tow. wyniosło się od
Cionka, a wprowadziło się do pi-
wnicy pod kościół, przyrzekając,
że wynajmnię salę narazię bezin-
teresownie, a później będzie li-
czył za komorne, światło, ogrze-
wanie, czyszczeni bo to jest nie
nasze, tylko moje i biskupa." Nie
jegomościu, obejdziemy się bez
iwojej piwnicy. Mamy płacić to-
bie, to zapłacimy panu Cionko-
wi komorne. Nie płaciliśmy je-
mu nie przez 10 lat za salę i ka-
sę ogniotrwałą, to interes wy-
maga, aby ob. Cionkowi wyna-
grodzić, bo on naprawdę dosyć
się dla naszego dobra napraco-
wał, a ty jegomościu nie masz
akcji u nas za 50 centów.

Stało się źle, że ob. Cionek nie
był obecny na zebraniu, z powo-
du choroby.
Polacy na dole miasta powin-

ni popietać interes, bo grosz
ulokowany w Tow. Budowlano -
Pożyczkowym, nie przepada, a
przynosi dosyć pokażny procent.
(W zeszłym roku 6.840.)

Cały majątek umieszczony
jest na prerwszych hipotekach.

Michał Wróbel,
akcjonarjusz.

  

  

 

(Góra miasta)
W. zeszły wtorek dn, 30-go sty-

cznia odbył się odczyt z obraz
kami  świetlnemi w Polskim
Klubie Oświatowym.

Ob, Aniela Kozłowska z New
Yorku, która przybyła niedawno
z Polskitutaj do New Yorku na
dalsze studja _uniwersyteckie,
przywiozła piękne obrazki z Pol.
ski, głównie; Tatry, górali i pa-
miątki historyczne, miasta Kra-
kowa i inne, z których część ze-
brani w P. K. O, mogli widzieć.
Odczyt był interesujący, a było

przeszło 100 osób, Dot Kolekty
były poproszone sz. pani Żukow»
ska i pani Borowska, która przy»
niosła $7,21.

Program przyszłych odczytów
był rozdawany publiczności beze
płatnie.

 

 
 

R. A, Borkowski.
\ ,

 

 

ODCZYT

We wtorek dn. 6-g0 Jutego od-
będzie się odczyt w Polskim Klu
bie Oswiatowym, 255 Court St.
Odczyt ten będzię o nieśmiertel-
nej sławypolskim genjuszu i naj
większym uczonym astronomie,
Mikołaju Koperniku. _Komisja
Oświatowa odczyt ten będzie się
starała jaknajlepiej urządzić, a-
by uczcić pamięć tak wielkiego
uczonego jakim był Kopernik, Na
program się złóżą: śpiew, de-
klamacje i odczyt ob, Anieli Ko-
zlowskie}.

Początek o godz. 8-ej wieczo-
rem. z

Wstęp: wolny.
R. A, Borkowski.

THOMPSONYILLE, CONN.

Jak wiadomo Sz. Czytelnikom,
28-go stycznia w „Nowym Świe-
cie" ukazała się korespondencja,
że zarząd Domu Narodowego
„Wawel" rozpoczął „drajw" czy-
li połów dnia 22-go stycznia. Z
raportów kolektorów wiemy, że
„drajw". odnosi piękny sukces,
gdyż w pierwszym tygodniu zo-
stało zadeklarowane na akcje
1,600 dol. gotówką. Pierwszy ty-
dzień przyniósł $002.00. Jest to
dość pokażna sumka, ale by się
i więcej przydało,
Pożądanem jest, aby deklaran-

ci wyplacali jaknajwigkszq sume,
bo czem wcześniej wypłacicie,
tem dla sprawy Domu lepiej. W
tym tygodniu do 4-go lutego zo-
stał ogłoszony kontest na zebra-
nie 1,000 dol. W konteście bio-
rą udział dwie partje, Jedna pod
okiem ob. A. Maciołka, druga pod
okiem ob. Fr. Ludwina, Tym
kolektorom i uczestnikom powin
niście szan, rodacy. i rodaczkido-
pomródz przez wpłacanie jaknaj-
większej sumy za swe akcje.

Popierajcie Dom Narodowy
,,.Wawel",

«

 

 

 

U *

Donoszę zarazem, że w niedzie-
Ig, dnia 4-go lutego o godz. 4-ej
popołudniu, w Klubie Kościuszki
odbędzie się posiedzenie pierwsze
nowo-zalofonego Tow, Marji Ko-
nopnickiej. Która z mężatek lub
pabień się nie zapisała, niech
przyjdzie na to posiedzenie o go-
dzinie 4-ej popołudniu. Wstęp
do tego Towarzystwa do 4-go lu-
tego 50 centów, później zdaje się
będzie podwyższony.
 

WĘGIEL

Sytuacja węglowa w naszem
mieście stała się tak gorsząca, ja-
kiej ludzie nie pamiętają od za-
łożenia tego miasta. Węgli i o-
pału brak się odczuwa. Ludzie w
ogonku stoją przed składami po
kilkanaście godzin, a gdy przyj-
dzię „nex" -- na kogo, to ze
chan dostaje woreczek za jedne-
go dolara. Istny kryzys węglowy
na tak straszne mrozy, jakie są
w Thompsonville, Conn . Major
wyjechał we wtorek do Hartford,
aby się widzieć z gubernatorem
stanu. Co zrobią, zobaczymy.

Korespondent.

  

 

" BRIDGEPORT, CONN.

Komitet tymczasowy. obchodu
Mikołaja Kopernika w Bridge
port, Conn., wzywa i prosi wszyst
kie Towarzystwa kościelne, ro-
botnicze, zawodowe, oświatowe,
socjalistyczne, i sokoła z Bridge»
port i okolicy, aby przysłały swo
ich delegatów czy przedstawicie
li na drugie posiedzenie, które od
będzie się 4-go lutego o godz. Ted /
wieczorem , w hali Narodowej, 45,
California St.

Pragnieniem naszem jest, aby
Obchód uroczystości -z okazji
450-1ej rocznicy urodzin M. Ko:
jwinika odznaczył się sukcesem,

Komitet Tymczasowy:
J. Szandrowski,
J, Mener,

F, Naniewicz,

 

  

Za Tow, Niewiast i Związek
Polek:

Rzucidło i Bielecka,
Za Tow. Niewiast A. N. S:

Mrozowska i Kogut.
Ks. Mikłaszewski,

MASPETH, L. L., N. Y.
Kółko Dramatyczne „Białego

Orla" poraz pierwszy w Domu
Narodowym urządza wesoły wo-
dewil w jednym akcie pod nazwą

„ZVD W BECZCE".
i zarazem bal pączkowy, dnia 12
lutego. Początek o. godzinie 6-ej
wieczorem,

 

 

   

. 4-go lutego (Sunday. Fabruary 4th) 1923 ______ i i wyb.gIE NIEDZIELNE -_
 

 

Patrole francuskie na ulicach Bochum

 
CHESTER, PA.

Tutejsze koło P. S. L, „Wyzwo-
lenie" urządziło wiec ku uczeze-niu pamięci Gabriela Narutowi-
cza, w niedzielę 28-go stycznia br.
Wiec otworzył ob. Samsel, po-

wołując na przewodniczącego ob.
Abramowskiego, a na sekretarzaniżej podpisanego. Ob. Abra»
mowski zabrawszy głos, przedsta
wił zebranym cel wiecu i powo-
lał do wygłoszenia mowy Z. B.Dybowskiego z New Yorku.
Ob. Dybowski podzielił swą

mowę na dwię części. W pierw-
szem przemówieniu przedstawił
zebranym w barwnych słowach
ostatnie wypadki w Polsce, - ży-
ciorys Gabrjela Narutowicza i
stosunek prawicy czyli Chjeny
do Państwa Polskiego. Mówiąc
o Chjenie, podkreśilł ob. Dybow-
ski - haniebną robotę tejże, jej
ataki na Naczelnika Piłsudskiego
i całą lewicę, a wreszcie haniebny
mord Chjrnyx dokonany ręką
Niewiadomskiego na nieodżałówa
nym Prezydeńcie Gabrjelu Naru-
towiczu, Publiczność, aby uczcić
pamięć zamordowanego Prezyden
ta Gabrjela Narutowicza, powsta-
ła z miejsc i w głębokiem sku»
pieniu wyraziła hołd cieniom za-
mordowanegó wybrańca Narodu.
Następnie ob. Dybowski odczy»

tał rezolucję, którą zebrani przy-
jęli przez powstanie. Po przeczy
taniu rezolucji zarządzono skład-
kę na pokrycie kosztów wiecu i
na fundusz im; Narutowicza.
Składka przyniosła 820.79.
Ob. Dybowski wygłosił nastę-

pnie drugą część mowy, w której
streścił życiorys obecnego Prezy-
denta Stanisława Wojciechow»
skiego, podkreślając szczególnie
nasz stosunek do glowy Państwa,
że musimy nauczyć się szanowaćPrezydenta i nie pozwalać.by róż
ne I6ki, „Przewodniki Katolickie"
i inne „Dzienn Narodowe",
szkalowały i rzucały podłe ka-
lumnje na rząd czy głowę Pań»
stwa, jak to czyniły dotąd, rzu:
cając się jak wściekłe na Naczel-
nika Józefa Piłsudskiego. Nawo-
ływał też ob. Dybowski zgroma-
dzonych, aby dawali pomoc Nau-
ce Polskiej przez składanie swych
datków na fundusz Skarbu O-Światowego i Fundusz Kościusz
kowski.Po wiecuzgłosiło się 7 ludzi na»
członków P. S. L. „Wyzwolenie".

1 S. F. Rogala,sekretarz wiecu.

 

 

 

Ze spraw Hallerczyków

Odjazd inwalidów wstrzymany
chwilowo[ Sik

Odjazd inwalidów -Armji Pol-
skiej na zakupioną dla nich far»mę w miejscowości Kuligi, (nie
jak poprzednio mylnie podano
Cissewo), w powiecie brodnic-kim, na Pomorzu, został odłożo-
ny do dnia 7 marca. Odjazd od-łożono do powyższej daty z na-
stępujących dwóch powodów:
1?Zanąd Stowarzyszenia nie

mógł uzyskać na żaden z okrę-
tów odchodzących z New Yorku
przed datą powyższą zniżki na
przewiezienie invfalidow ;

2) Po zakwalifikowaniu przez
Komisję Kwalifikacyjną nowej
partji byłych żołnierzy i przy:
znani im działki ziemi na kre-
sach wschodnich Rzeczypospoli-
tj, spodziewane jest, że dnia 7
marca część tych zakwalifikowa

samym okrętem," czyli łącząc
transport inwalidów z osadnika
mi, fundusz osadniczy poniesie
mniejsze koszta,
Nadmienia się również, w ż.

wszyscy inwalidzi odjadą w. je.
dnym dniu, to jest 7 marca, 4, 

nie jak poprzednio planowano,
dwoma transportami,
W dniu 7 marca odpłyną z No-

wego Yorku i inwalidzii osadni-
cy okrętem „Paris" linji francu-
skiej do Havru, skąd okrętem
"Polonja" do Gdańska, a stam-
tąd już pod'opięką i przewodni»
ctwem delegata Stow. kol. Na-
stała wyruszą: inwalidzi do Ku
ligowa, a osadnicy na swe dział.
ki.
Z inwalidami i osadnikami

wyjedzie jeden z członków Sto-
warzyszenia, który będzie nad
nimi miał pieczę w drodze i w No
wym Yorku.
O ile znaleźli by się polacy za-

mierzający wrócić do Polski
przed świętami Wielkiejnocy, ~-
mogą równiąż skorzystać ze spo-
sobności i wraz z osadnikami i
inwalidami tym samym okrętem
do Polski wracać. Informacji
wszelkich udzieli Stow, Wetera-
nów Armji Polskiej w Am., -
7146 Broadway, Cleveland, O.

Zbiórka dli inwalidów i osad-
ników w/Domu Emigracyjnym
Związku Narodowego Polskiego
w New Yorku, najpóźniej w po-
niedziałek rano dnia 5 marca,
Pożądanem jest jednakże, by

jedni i drudzy byli na miejscu
już w niedzielę, dnia 4 marca,
wieczorem,

Cześć!
Za Zarząd Stow. Wet Armji

Polskiej w Am.
" SZ. Stachowicz, sękr.

KSZTAŁCENIE TECHNICZNE
ARMII.
 

Nowy kurs przeszkolenia,

Warszawa, - Armja polska,
utworzona w czasie gorących

na dobór i kształcenie jej kadr/
powstała z nader niejednolitego
materjału.

Szczególnie korpus oficerski
składa się z różnorodnych ele-
mentów.
Dużą część tego korpusu sta-

nowią, jak i w innych armjach,
oficerowie, którzy otrzymali wy
kształcenie wojskowej w czasie
działań wojennych w tempie
przyśpieszonym. Są również i o-
ficerowie, którzy otrzymali szar
że bez ukończenia specjalnej
szkoły oficerskiej, a jedynie -
za wybitne czyny na polu walki,
Aby postawić techniczny cen-

zus naukowy wojskowych na od
powiednio wysokim poziomie,
M. 8. Wojsk. przystąpiło w swo-
im czasie do. uzupełnienia wyk.
ształcenia zawodowego oficerów,
posiadających pewne braki.
Już odbył się szereg tego ro-

dzaju kursów, dając wyniki po-
myślne,

Obecnie rozpoczyna się piąty
z kolei kurs przeszkolenia mlod-
szych oficerów piechoty w war-
szawskiej szkole podchorążych.

Powołani nań zostaną, w ogra
niczonej ilości, zdolniejsi kapita
nowie, porucznicy i podporuczni-
cy, którzy ukończyli krótkie kur.
sy oficerskie w czasie wojny w
formacjach polskich, /lub .ar.

dni wojny, gdy nie było czasu"

 

mjach zaborczych, lub otrzyma
II nominacje na zasadzie wyka-
zania się dowodzeniem plutonu
na froncie, ewentualnie - ukoń-
czyli krótkie kursy w polskich
szkołach podchorążych.
Kandydaci muszą posiadać mi-

nimalnie 6-klasowe wykształce-
nie cywilne.
Władze wojskowe położą duży

nacisk na dobór oficerów, wysy-
lanych na przeszkolenie, aby od-
działy mogły być w najbliższej

Przebudowa

£1.

Powiększenie

SKLADU

nie przeszkodzą

WAM

w nabyciu

4

 przyszłości zasilone
na którym można w zupełności
polegać pod względem wychowa
wczym, przy obsadzaniu stano-
wisk niższych dowódców, którzy
jak wiadomo, mają największy
wpływ na wychowanie żołnierza.

MATKO! RECULUJ

STOLECDZIECKA

Jest najlepszym środkiem

na przeczyszczenie

 

Nawet chore dziecko lubi „owo-
cowy" smak „California Fig Sy-
rup", jeżeli mały języczek jest
obsypany, jeżeli Twoje dziecko
jest niechętne, złości się, gorgez-
kowe, zaziębione, ma kolki, ty-
żęczka nigdy nie omieszka go
przeczyścić. W kilku godzinach
możesz się. przekonać jak doszczę-
tnie ono pracuje nad zatwardze-
niem, zakwaszeniem i nieczystoś-
ciami i masz zdrowe, bawiące się
dziecko napowrót,
Miljony matek mają „Califor-

nia Fig Syrup" pod ręką. Wie.
dzą, że 1 łyżeczka dzisiaj może
zapobiedz chorobie dziecka jutro,
Zapytaj swego aptekarza o praw-
dziwy „California Fig Syrup", na
którego flaszce są wydrukowane
wszelkie wskazówki dla niemow-
ląt, i dzieci wszelkiego wieku.
Matko, musisz wyraźnie zażądać
„California" albo narażisz się na
otrzymanie podróbki syropu

hgowego. &

 

 
ROSALIE F. JANOER

ik Polski Adwokat

WASY NTSAELALI
w.

1 Union Square, cor. 14th St.
® Xew yorX ory

  

Pussis nars
raxvracromens ravore

#80 Pitta Are, Mew York

  

   
 

JEŻELI DOROŚLI LUDZIE

 
nych będzie mogła odjechać tym,

którzy tracą energję i czują się znurzeni, pnekcnallby-aię.
„Jak dodaje siły i mocy pożywne z

| SCOTTSEMUISI

 

ani pomyśleliby obywać sig bez tego zdrowie da-
jącego lekarstwa. Bogate w witaminy, Scott's po'
mogło tysiącem do odzyskan

» Scott & Bowne, Bloomfield, N, J,
P

siły i zdrowia.

  

z S

MEBLI

NA KREDYT

_ po cenach

niesłychanie

_- nizkich .

   

 

Rękojmią rzetelności

naszej, są lata nasze

go istnienia

 

Tylko zadowoleni

goście odchodzą

od nas

 

Dla wygody pracujących sklep otwarty

wieczorami w soboty i poniedziałki
+ ~

 

PRZYIDZCIE, PRZEKONAJCIE SIĘ. - NIC

WAS TO NIE BĘDZIE KOSZTOWAŁO

 

-OBSŁUGA NASZANIE ZNA ROZNIC-

Chas. Rosches

 

 

 

SKLAD MEBLI

232---1st Ave., róg 14-ej ulicy

New York, N. Y.

s
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 Teiston: Kinabalu: rnCuster Prens Greenpoint HH11.
Znajdzie dom Gln kasAsainofeioweIArsicurseyine DR. ANTONI PETRIKO

umie rekln amt::waflu h za Hn‘r-wanniu g: DENTYSTA - CHIROUXO
-najn: mieszka--tyreok 189 »zDFORD AVENUM

w ove, North ith. t.
10%4, Eckfordat, Brooklyn, N.Y. Witlemboreh.
    

UWAGA GOSPODYR! |

Sprobowalifclo kledy dawat hwo.
ją bielizng do Maspeth Wot Wash.
Nie zapomnijcie, do Polacj mają
większą część udziału w tym fute.
rosie, za on pracują dla dobra «we-
go narodu, 1 to pragną ażeby In-
terosa w Maspeth były prowadzone
przez polaków.

C1, którzy mieszkają blisko po-
winni sami bieliznę przynieść lub
posiać ją, chłopcem, 1 zaoszczędzić
tem 25 centów.

»

- POLSCYLEKARZE

 
 

Tél: Greenpoint int.
DR. LUDWIK GRYCZ

128 Eckford St, Brooklyn
copmntt PRZYJĘCIA

Tikes
Fiats

W od 13-2 po potoduie.
 
 

Tuisten:, Bouth 996.
St. M. Lewandowski, M. D.

Sap» tts Chie
1-4 rans, 1-1 po potudate

4-4 wiecsorem

Satysfakeja gwarantowana

Maspeth Wet Wash
! . Marabel & Jay Avenue

L3 18 sw, Telefon 38 Newtown.
MASPETH, L.LN.Y.

L =.

Wielki skład Ubrań

gotowych i na zamówienia

BR. C. & A. GOLDSTEIN *

wor Powrtn genie,
 
 

20 - ina Broskiya, X. T.

 
 

Telefon: Oreenpoiat 3919,
Dr. Blum
nznyr orow
-- po rum-nui 6-4 wiecate.
bred dh w niedzieję

gro. memuuu;— Ave
pom. Redford Ave. Derry Bt.

N. T.
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Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa biura w Brooklynie:

m eat %. ttNora + St
lisko NessaB., ako Barry BL

k ixI
Sanorm toru

eos
tofotempoint is 1 hs

BROOKLYKCZYK WYRAŻĄ SWÓJ ENTUZJAZM

Z POWODU WYLECZENIA SIĘ Z REUMATYZMU

POWIADA W WYWIADZIE Z PRZEDSTAWICIELEM
WELDONA, ZE WRACA DO PRACY

Tanach, 1 nie mogłem podnieść rgkt,
aby się uczesać lub włożyć konie»
rzyk czy palto. Kolana moje były o-
bolało i sztywno i prawie niemośliwoś-
cią dln mnie było chodzenie po scho-
dach, Przyjaciel mój, który poznat
dobroczynne skutki Weldona, poradził
mi jo spróbować, i obecnie cleszę się,
że to uczyniłem, po zastosowaniu bo-
wiem Weldona, ból w ramionach w
krótkim czasie znfki, tak, że mogę
już podnosić ręce powyżej głowy. -
Sztywność z kolan ustąpiła, 1 mogę
już chodzić po schodach, jak dawniej.
Czuję się tak dobrze, że mam zamiar
powrócić do pracy 1 pragnątbym, aby
1 innt więcej wiedzie! o Weldona, 1
o tem, co dla mnie uczyniło". - Wel.
dona wyrabiano jest tylko w formie
tabletek. Pośltjcle do Weldona Co.,
132 Boylston St, Boston, Mass., o bez.
płatny książkę: „Zarodki reumatyz.
mu". Weldona sprzedawane jest w
drogerjnch Liggett's, m również w
droguerji Liggetta pray 456 Fulton
St., obok Hort St., w Brooklynie, gdzie
przedstawiciel Weldona, mówiący po
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1138 „___-mhm Ave.
.. róg Boz St., GREENPOINT ..

Tel. Greenpolnt 0667
      

 

Muszę konfecznie wyraz!ć swo uzna.
nie dla Weldona za to, czego dokonało
dla mnie w mej chorobie, powiedział

 

p. William White, zamieszkały przy
195 Simth SL, w Brooklynie, do przed
atawiclela Weldona w droger}i Lige
gett'a pray 456 Fulton St, w pobliżu
ul. Neyt, w Btooklynie. P. White
mówił dalej: „Od lat dziestęcu cier.
piałem na reumatyzm w plecach i ko.

preparacie 1 rozdaje bezpłatnie ksią.
zki wszystkim odwiedzającym. 
 
   

PANIE CZYTAJCIE UWAŻNIE!
PRZEKONACIE SIĘ, ŻE W PRACOWNI KUSNIESRKIEJ
Jana Górskiego 137 NASSAU AVENUE

Greenpoint-Brooklyn, N. Y.
.orgzyMA6

KARAKULOWE I FOKOWE
Palta, futra męskie, szale, óraż różną galenterję futrzaną.

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH >
  
 /

POLSKA SPÓŁKA. OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA

Ten kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie zawiódł
się jeszcze Indy na towarze. Sprzedajemy trzewiki sła-
wnych na cały kraj firm - trzewiki trwałe - znako-

mu; "ittg wików daida para trzewików dostawiona do naszego skle-
£:z fabryki, jest jak najskrupulatniej zbadana - skut-

Ogromny wybór -Ceny umiarkowane
y Y

 

polsku, szczegółowiej o tym-

Odnalezione dziecko
Kilka dni temu, na schodach

stacji policyjnej siedział trzęsą-
cy się z zimna mały chłopczyk-
którego policjant wprowadził był
na stację, gdzie pytano go o na-
zwisko, miejsce zamieszkania, o-
raz inne Chłopczyk nie
był w stanie na pytania te odpo-
wiedzieć, skutkiem czego umiesz-
czono go w instytucji, porucznik
zaś policji polecił był swym pod-
władnym wyszukać rodziców. Pi-
saliśmy o tem, wyrażając przy-
puszczeni, że prawdopodobnie
chłopczyk jest dzieckiem polskich
rodziców. Tak też jest w rzeczy-
wistości. Dopiero dnia następne-
go wieczorem, zgłosił się na sta
cję policyjną stroskany ojciec, py
tając o swego chłopca, gdy zaś
mu oświadczono, że chłopczyk
znajduje się pol dobrą opieką, -
dziękował wszystkim szczerze. Od
powiadając na pytanie poruczni-
ka, dlaczego nie przyszedł na sta-

cję policyjną odpownc-

dział, że nie

ścj swego syna, albowiem pracu-

je na noc, nie widząc go zaś ran-

kiem, sądził, że dzieciak bawi się

z rówieśnikami na ulicy. Dopic-

ro po powrocie z pracy dnia na-

stępnego zauważył zgubę, pędem

też pobiegł na stację policyjną. -

Podał, że zwie się Stanisław Zy-

laskowski, pnr. 74 N. 7th. ulicy.

Pralnia

Rok temu założona została w

Maspeth pralnia, prowadząc inte-

res pod firmą Maspeth Wet Wash

Laundry i od samego początku cie

sząc się wielkiem wzięciem u pu-

bliczności. Rozwijała się tak szy-

bko, że kilka tygodni temu oka-

zała się potrzeba wstawienia no-

wych maszyn, dokonanie pew-

nych ulepszeń, a to w tym celu,

aby można było możliwie najszyb

ciej podołać pracy. Pralnia za-

trudnia polaków.

 

 

WALKA RODZINNA

Michał R&sa, zam. por. 464 Me-

tropolitan Ave, został ciężko po-

turbowany przez swego uwm,

R. Hoovera, podczas gorącej "Sprze

ezki. Opatrzyt go dr, Schusshein

ze szpilala Greenpoint, który przy

byt z ambulansem.

STRASZNA ŚMIERC

Policja stara się sprawdzić, czy

Gregory Brasłow, 2939 - 21ej uli-

cy, popełnił samobójstwo, czy też

padł ofiarą wypadku, gdy spadł

z siódmego piętra budynku Ar-

buckle - na drugie piętro - po-

nosząc śmierć na miejscu. Był on

agentem firmy asekuracyjnej -

John Hancock.

Szalony olbrzym

William Calton i Adolph Helms

dopiero kilka dni temu uwolnie

ni zostali z wojska, Obaj zamie-

szkują w Brooklynie. _Onegdaj

przybyli do Manhattan, za spra-

wunkami, wrócali zaś do domu

mostem brooklyńskim. Gdy już

przebyli większą część tegoż - z

za kolumny wynurzył się olbrzym

człowiek, który zbliżył sig do Cal-

tona, podniósł go jak piórko w

górę - kierując swe kroki ku ba-

lustradzie mostu - z najwidocz»

niejszymzamiarem rzucenia go

do rzeki, Przyjaciel widząc nie-

bezpieczeństwo, poszął krzyczeć w

niebogłosy. Nadbiegł policjant -

któremu jednak olbrzym odebrał

pałkę i począł go nią okładać. Do

piero po pewnej chwili nadjechał

w tramwaju cały oddział policji,

który olbrzyma obezwładnił, bi-

jąć go do niep ci. W Bel-

levue szpitalu dowiedziano sig, ze

zwie się Józef Jarinof(, zam. pnr.

221 E. 121ej ulicy. Poddany zo-

stał obserwacji lekarskiej.

 
PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI

UBRANIA I PALTA

szyje podług najnowszej mo-

dy. - Staranność wykonania

jest moją zasadą.

Ceny bardzo przystępne.
Odnawiam, czyszczę | prasuję
garderobę męską | damęką.

JAN RUTKOWSKI

1037 Manhattan Ave.
BROOKLYN, N. Y.

  

„KRÓL DZIADÓW"

Jak na tem miejscu pisaliśmy

już poprzednio, miejscowy Od-

dział Związku Młodzieży Polskiej

wystawia DZISIAJ sztukę w O-ciu

obrazach ze śpiewamii tańcami

p. t. "KRÓL DZIADÓW". -

Sztukę /to napisał Franciszek

Domnik. Przedstawienie danę bę

dzie w Domu Narodowym, por.

261 Driggs Ave. Udział w niej

biorą tak wybitni amatorzy sce-

ny jak panie: |Mazurkiewicz,

Czubkowska, panna Mróz i inne,

z panów zaś Edward Brachocki,

 

 

P. M. MRÓZ, która wystąpi w

roli "Hani."

Wieczorek, Huk, Salik, Jan Le-

wandowski, Kraut, W. Machnik,

Wanatowiez, Ramocki i nni. Wo-

góle z górą 30 osób bierze udział.

Reżyseruje p. Edward Brachocki.

Grać będzię orkiestra p. Mroza,

co pozwala wierzyć, że tak tańce

jakoteż i Śpiewy oddane będą po-

prawnie, Kółko Młodzieży jest

bardzo sympatycznem zespołem,

od żadnej godnej narodowej pra-

cy nigdy się jeszcze nie uchylito,

o tym też fakcię publiczność na-

sza brooklyńska zapominać nie

powinna. Złoży egzamin swej

szczerej życzliwości, gdy na przed

stawienie urządzane przez tako-

we jak najliczniej w dniu 4 lute-

go pospieszy,›'gdzie delektować

się będzie grą najlepszych amato-

rów/sceny, jakich wśród siebie

mamy.

PRZEDSTAWIENIE

Tow. Młodzieży Polskiej "Wol-

ność" urządza w niedzielę, dnia

11-go lutego przedstawienie i bal

w sali Domu Narodowego, przy

ulicy Driggs. Odegrang będzie

piękna ludowa sztuka ze Spiewa-

mi i tańcami, p. t. "Górą Pieśń",

w której bierze udział 21 dobrych

amatorów. Początek o godzinie

7:30 wieczorem, Do śpiewów i

tańca grać będzie doborowa or-

kiestra p. Mroza.

SOUTH BROOKLYN

W niedzielę, dnia 4go lutego,

1923 r. w kościele św. Krzyża -

159-14ta ul. w South Brookly

nie, zaraz po sumie wypowiem

naukę na temat: "Religja prze

szłości a religja przyszłości".

Wstęp do kościoła wolny.

Ks. W, Trzepierczyński,

161-15th St.

Wieczorek Sokołów

Gniazdo Nr. 504 Zw. Sokołów

Polskich urządza w niedzielę dn.

4go lutego wieczorek towarzyski

w Domu Narodowym w Maspeth,

przy ulicy Clinton i Willow Ave.

Podanbędzie dla gości kolacja.

Sala otwartą będzie o godzinie 6.

Wstęp jeden dolar.

. CIERPIĄCYM |

NA SŁABY WZROK LUB

BÓL GŁOWY

Gruntowne badanie oczu

Dr. 8. BOMELSTEN
753 Manhattan Ave.

naprzeciw
POINT, w Brooklynie

 

 

 

"GÓRĄ PIEŚK"

Liczni zwolennicy przedstawień
amatorskich z dzielnie Greenpolnt

Central. Brooklyn
Blisville, Maspoth 1 innych oko-
lic wybierają się na przedstawie
nie urządzanę przez Tow. Młodzie
ży Polskiej "Wolność" w Domu
Narodowym przy Driggs Ave.
Na scenie ukaże się sztuka lu-

dowa w 4ch aktach ze śpiewami
i tańsami w której bierze udział
21 osób pod tyt. „Górą Pieśń".
Odpowiednia dekoracja, dobrane
narodowe kostjumy, będą wyko-
nane tańce, Krakowiak i Mazur
dopełnią programu, jak również
będą inne niespodzianki jako to:
żywa poczta, targ nie widząc, ta-
niec we trzech i wielę innych cie-
kawych rzeczy.

Kto życzy sobie uśmiać się za
wszystkie czasy, niech Apieszy na
to przedstawienie, a upewmnmy,

że nie pożałuje,

Początek przedstawienia o go-

dzinie 7ej wieczorem, w niedzielę

dnia 11 lutego 1923 a następnie

tańce w takt orkiestry profesora

J. Mroza.

Dochód na fundusz benefitowy

w Tow. dla chorych członków.

Cel godny poparcia, a jak na za:

mknięcie karnawału, i doskonała

zabawa.

 

 

 

Dlaczego

Kupujecie u obcych? Czy nie wiecie, że nasz

sklep jest największy tego rodzaju? Kto u nas

kupi Wędzie zadowolony całe życie, Nasze Gra-

mofony sq z najlepszych fabryk.

 

Gramofony Columbia, Sonora, Victor-

Kimberley i Recordion. Rekordy Polskie

i Angielskie Columbia, Victor, Odeon,
Folonja, świeże co miesiąc, po 75¢. -
Polskie Piano rolki, nuty, skrzypce,
smyczki i wszelkie muzyczne przybory

WASZ STARY GRAMOFON WEŻMIEMY W ZA-
MIANIE NA NOWY, - JEŻELI MIESZKACIE ZA
DALEKO NADEŚLIJCIE ZAMÓWIENIE NA RE-
KORDY PRZEZ POCZTĘ, A POŚLEMY JE WAM
C. 0. D. LUB TEZ NADESLIICIE MONEY ORDER

 

  
  

     
Gramofony i Pianola na łatwe spłaty. Fachowa reparacja

Piszcie po bezpłatny katalog rekordów

FIFTH AVE. CRAFONOLA SHOP

FIUST 1 WOZNICKL

708-5th Ave., róg 22 ul., So. Brooklyn, N. Y.
TELEFON: SOUTH 8123

  Pr
(Dzisiaj o godz. 7:90 wiees w

Sokolni, 188 Grand St, - "Po-
dejrząne Osoby".

Przedstawienie urządza Tow.
Dramat. H, Sienkiewicza.
Po przedstawieniu bal i weso-

ła zabawa do rana. . -

KONCERT POLSKI
W WASZYNGTONIE

Młody pianista z Brooklyna Alekson-
der Brachocki zbiera laury, - Pan-
na Lavinia Darse i skrzypek J.

Wolanek j i iwant

 

   

MS3c3otkows ¢:

WEDLINY
mego wyrobuposiadają w sobie smak, które» \

,rego nigdy się nie zapomina. Już pl
kąsek nęci. Do wędlinużywane jest najeryst -
sze, zawsze świeże mięso. Żądajcie od swego
kupca gwarantowane produkty,

149-151 N. 8th St., Brooklyn, N. Y.

 

  

  

  

W piątek, 26-g0 stycznia odbył się
w President Theatre w Waszyngto-
nie polski koncert, którego _dochód
przeznaczony jest na uniwersytet lo-
bełski, _Młody pianista Aleksander
Brachocki, kończący konserwatorjum
Damroscha, obeenie uczeń _Stojow-
sklego w podziw wprawił publiczność
-która zachwycona była jego grą i
dziwiła się, iż ten młody, nadzwyczaj»
nie. utalentowany muzyk dotychczas
nie jest znany w Ameryce. Oto kila
uwag z gazet waszyngtońskich,

Washington Herald: „Brachocki za
uzystycznem wykonaniem programu
wywołał entuzjazm u słuchnczy, któ-
12y ocenili jego delikatną i technicze
zie doskonalą grę.
Washington Herald: „Brachocki, ar-
tystyeznem -wykonaniem .programa
w zupełności Instrument; jest niepeze«
ciętnym artystę.

Washington Times: -„Gładkość w
tempie, delikatność w wywoływaniu
tonów, jakoteż energiczna interpreta-
cja złożyły się na wspaniały pumer
programu.

Waskington Star: „Jego intepreta-
cja Chopina, podobna jest do inter-
pretacji Paderewskiego.

60 60 »
Krytyka podnosi też artystyczne

wykonanie programu, chwalą pannę
która należała do opery medjo-

lańskiej i śpiewała arje z oper wło-
skich, jakoteż pieśni polskie w ko»
stjumie narodowym. Równie dobro
wrażenie wywarła gra lknyph +
Wolańka.
Wszyscy artyści zaproszeni byl: na

kolację do ambasady. Pani Wróblew.
ska, żona posła polskiego w Waszyng-
mu, po koncercie udała się ża ku-

NA

 
Tel: South 8239.

Z. A. Beck, Kontraktor Ciesielski i Budowli
Clellslxkubndynknwn robota 1 reperacja. Roboty cementowe murar.

zadam letnio siatki 1 zimowo okna do domów. Zakładam oka
dolinków. - Wszelkiego ródzaju dachy i reperacje. tychże.

329 EAST 2-ND STREET, S0. BROOKLYN, N..Y.
 
 
 

„POLSKI ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
Gajeria w okolicy. - Pierwszorzędna
= kolorach. Ceni, rajpreystepniejsze,Wml-

bota.
n

1 grupy naszą specjalnościa. Zdjęcia za | I

 

M. LIAUKOWEZ

308 Bedford Ave, Brooklyn, N. Y.
pomiędzy Bedford Ave. 1 South Pirat Street.|'
 
 

  

  

 
 

-- PIANINA I FONOGRAFY -
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ELEKTROTECHNICZNY
JAN RICHTER

zaprowadzam elektryczne oświetlenie i sygnalizację. Sprzedaje części
elektryczne, Sprzedaje i instaluje w domu telegrafy iskrowe „Radios"

CEN

 

Y PRZYSTĘPNE - WYKONANIE FACHOW
ARSZTAT

214 Driggs ave REPARACYJNY Brooklyn, N. Y.
  
  
 

Greenpolnt 0077.

POLSKA

FABRYKA CYGAR
Zaopatłuje w cygara sklepy, salony

1 t. p. Wielo różnych gatunków
Dwie nazwy:

LARGENTO I LA aRA'rl'run

A. GRABOWSKI
116 NunnAve.RZEDAŁ HU dostaw
  

 

  
- -.

HOLAS LAWREYEoxrono ath.Godziny: Biurowe:10-18 rano,674 wieestr,Kompletna porada lekarska po umiar»kowanym honorszjum. Prowadzękrą aptekę pn. 258 Avg., Brooklyn
 

L NAUKA
vsUNKÓW CZYTANIA PLA.

nów i iNNYBH pazEoMIOTóW
 

|

godzi
6-10 wieczór, w Nledzlalv 10-1.

Tel. Shoreroad 6962 R.

842 - 86 Street, Brooklyn.
  

iem czego za każdą parę trzewików gwarantujemy.

977 MANHATTAN AVE.

  

see fn n~

|-

FABRYKA SKRZYPIK

ZALOZONA W ROKU 1905

są przez najwię!

firmy amerykanskie- znane będąc z dobroci i tonu. Korzystaj.

cle z cen fabrycznych! Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny na

żądanie. Moja gwarancja długoletnie doświadczenie

W. WILKANOWSKI

68 Nassau Avenue,

 

x:

 

Brooklyn,

 
 
 

 
  

UNION ROOFING CO.
knazówe: Łupkówoaiesieś )twie,£w SieTee

RYNNYDRABINY l..Sl(YLlu

ABY 270272Oakland Street
119OKE21" BROOKLYN, N. Y.
zaletom: Wewtówa 0475 Taiston: Greenpoint 1028.

  

Rubberole" Astaitchows.

 
 

 
  

DZISIAJ! MHMANT
KROL DZIADOW\ Utvmw 6-ciuobnuck ś
  -zszo 50007 new ---  

CENY MIEJSC:
506, 75¢ i $1.00
Orkiestra J. Mroza
Po przedstawieniu

BAL   
    
 

 

    

 



_8 Strona _NOWYŚWIAT Niedziela, 4-go lutego(Sunday, February 4th) 1923.

 

    
WYDANIE NIEDZIELNE
     
Tow.Dram. i Brat. Pom.

GWIAZDA -WOLNOŚCI
w New Yorku urządza
 

ASKARD:

Ji Bal Cywilny!

   

Początek o godzinie 8ej wieczór

MUZYKADOBOROWA POLSKA

WSOBÓTK 10-60 LUTEGO

|

W DOMU NARODOWYM |

19-23 S. Marks Place, NewYork.

Cena Bileta $1.00 z Garderobą
12 Premji wartości $300.00 będzie roz-
dane za najpiękniejsze i najoryginalniej-

sze kostjumyi stroje narodowe
 

 

   
 

 

 

ISIAJ!
POQZATEK 0 GODZ. 8-87 WIECZÓR

Premiera Operetki| KSM IKNAKA

TEATR POLSKI W NEW YORKU
pod dy. T.'Wandycz i Wł. Ochrymowicza

OPERETKA W 8 AKTĄCH

W CENTRAL OPERA HOUSE
przy 67 ulicy i Sej ave. w New Yorku ,- ,

Po przedstawieniu BAL.
Orkiestra doborowa. - W

- Tańce do późnej nocy
operetce bierze udział 25 osób
 

RAZZACZESANE- WŁOSY

NE-

WŁOSYPOZOSTAJA

Miljony utrzymująwłosyzaczesane, błyszczące, szar.
mancko - Za klika centów można kupić słoik w aptece -

nie lepi się, nie pachme

Nawet sztywne, mieśforne al- (
bo świeżo wymyte włosy pozo-
stajy -zaczesane w.. jakikolwiek
sposób przez cały dzień: ,Hair-

to wszędnc przyjęty

krem: do cześaia, który: nadaje

włosom ten mxumlny połysk i
szarmancki wygląd - ten osta-
ieczny efekt, który dopełnia do-
liry strój tak winteresie, jak i w
towarzystwie. ;... ,

   

HAIR

GROOM

K;;ps Hair
Combed

Bez tłuszczu, bez koloru, „Hair-
Groom" jest niewidoczny na wło-
sach, gdyż jest absorbowany
przez skórę, skutkiem czego Wać
sze włosy pozostają tak miękkie
i łatwe do czesania, a przylem
tak naturalne, że nikt nie może
Wam powiedzieć, że używacie go.
W aptekach, (Adv.)

 
- Baczność

STATE DETEKTYW „sLOOM"Aróetujete tych, którzy was
  

 

 
esunt. 0560.©'TEDYNY PousKI SKLAD

Kongumnw Teatralnych

 

 
Baczność Polacy!

BIURO DETEKTYWSKIE
LAZARKA

Pod koptrolą Stanu New York
Jeżeli Was kto okradł, oszukał
lub skrzywdził, jeżemacie nie:
poroz małżeństwie,
zgłoście się, do

William Lazarek
133 Second Avenue

POLSKI DETEKTYW
który załatwia sprawy po ce
łych Stanach Zjednoczonych, 1
w Kanadzie. -

 

 

1984
PIERWSZORZĘDNY

Zakład Krawiecki
SzyJĘ UBRANIA 1 PALTA

x najlepszych materji po cenie
stosownej dla każdej kieszeni,

ODNAWIAW, czyszczę,
i PRASUJĘ GARDEROBE,
tak męską jak i żeńską,

A. MICKIEWICZ
125 E. 7 ULICA, -NEW YORK

(poniżej kościota›,
    kresiedeem

DROBNE OGŁOSZENIA.

się chce prędko nauczyć czytać, pl-ree 1 mówić po anilels
go autor
   

wi niech aly
tyki i Samóuczka, W za:tek waskie Sprawyi jako
radca prawny pomogę want we “gnu
km, Pamiętnicie adres W-3
: a mmm-dny "   reat,
mwKS.

 

    Arabea
u: nam: %. komsoracji: om pitne

tree, pinse do. Renie, par
Buttato, chan  Elke

Praca dla Kobiet

 

 
 
 

  

    

 

  

 

 

 

STopatom Kopjekmiś, rion Frag
* pie wie ›umhrkawnuy cennd

& 8° eau t Th tre Costume House is a saczecin
"pale| ("is to. io|oor

pin: nien 1 r $551"PRZY SKIC A

TO WSZYSTKO co WCHODZI W ZAKRES APTEKI

||-

I APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH DELPARK INC,,
: fee i€€ dwa bloki date T-th & Marshall Sts., -;
Opłaci się Wam pójść dwa dalej Elizabeth, N. J.

* POLSKA KLIENTEL w

DZIEWCZĄT
potrzeba, pray maszynach go: szycia

f 115 do $20 trot mek cały rok.
ATLANTIG ROMPER co.,

EKARZ Ellllhulh N 4. an

NewYork R68 AUL.

 

HMLAve.A

 

  

 

OFERATOREK

doświadczonych, dobra placa, stala praca
t do nau

 

 

' Telefon: South 4188.

 

660-3cia Avenue,

Wynbhm wszelkie dokumenty

KAROL MARYANSKI

NOTARJUSZ

AGENCJA REALNOŚCI

Sprzedaje i kupuję domy, wypożycza pieniądze na pierwszą i

drugą hipotekę, ubezpiecza od ognia i innych wypadków

KANCELARJA NOTARIALNA ,

4 niem Konsularnem.

SPRZEDAŻ SZYFKART DO POLSKI I Z POLSKI

Brooklyn, N. Y.

Krajowe Polskie z potwierdze-

warunid procr«
Pracujemy 32 tygodmiw roku.
stpxieynoupyaten & co

Market
Perth Ambon, X; 1.

cn

1740
pray «nm-xm. bluxhch piociennych.

tala. pra
aupor waist co
ia Diviekon: wt,

Perth Amboy, N. 3
@

  w OPERATOR
Dajemy wam dobrą propozycję, dobra
placz, dogodne godni:
hon do nauki prey bluskgeh 1 suklenicach.
Zgłoszenia: Va sip Co. o
way. Bayo
Peak) donereuse

 

"id biqtre na:
co

 

 

 
 

  

+

POLSKA CROSERNA

104 E. 7-ma ulica, (naprzeciw:

New York, N. Y.

„~. 1 :~»)

 
 

   

 

"Tel.: Dry-Dosk 2906.
 

USLUGA DLA WSZYSTKICH

123 EAST 7 ULICA.

 

=-A. KWARCIARSKI - T. WOHNNIN

- NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.
Unaiajele ściśle na nazwisko ! numer zakladu naszego - 123 East f-ma

.No mamy tadnej styczności z innem! przędsiębioretwam! pogrie.
bowemi w (ej dzielnicy,

Biuro otwarte w dzień I w nocy,

PRAWDZIWA 1 RZETELNA.

T, Wolinnin, Właściciel,
Truss, prawie, weryetkiep,polskichtowareyate w New Y

 

WPROST PRZEZ GDARSK OPERATOREK
50 POTRZEBA

power maszT ym
w unbllnlemwynklch

Motncleupodgxniię'yT nama

SWÓJ DO SWEGO! **."21 Rpracy

Zgłoszenia. natychmiast

LARNED, CARTER & CO.
Fabrykanel ., Meadlight Overall"

Washington & Division Sta

PERTH AMBOY

New Jersey
G540

DZIEWCZYN (w)

do prasowania męskich. kowul
Brała praca

na pierwszym piętrze

BUCZERNIA

POLSKA

Czy wiecie o tem Szanowni: Roda-

cy, iż został otwarty pierwszorzę-

dny _skła _wszelkiego -rodzaju
Mięsa, Drobiu i wean" Krajana

on
 

siekana kie!

Kiszki wyborom
w niedzielę otwar-

mi no -l 5 do 8 po

  

 

.I i KOD.

1892-2 Ave.
NEW YORK N. Y

    

przy nadzlewaniu DMW-k llunedi plain®
znuszą. być: doświadczo
piney,od. mstuki, Prace tly r;.k ża

mięśnia sc
Tak a.& P. thk C0,

160 Bay St
Jersey Clty, N. 1.

   

 

DZIEWCZYN lub kobiet potrieba do
sortowania aunt.Slveubv 256 R.

136th St., róg 3 A (2,«o

OPERATORKK
donwuduouyuu także dunnukl dnbrn

  płace, stałe przes. H.
lnnflkrrchie! fsbo} BRM brim:

k Ave. Perth Amboy, N. J.
«o

CHLOPIEG "albo znajdzie
ele 1 usrzomanię, przy polskiej

doo "Orald Kret
(CH  

no
, sinks, pra
"mike Bes:

(#9

 

ww Brooklyn.

OPERATOREK r Do NAUKI
dedne i drugie na lenne do ja

roko: szycie, pióciepnych. poszewek
podnt vek

s'uhmauUILŁDZALOTHING co.
mieś? Tinton& Union Aver

mronk subway do Jaskacg Ave. nat,
«5

 

pziewczyz 1
do pauld Wy |vmaim

»enuimel" odddleles dolre zagina. pod-
maukd, stata pro

zum.nia nunuumm
& MPG,

Atantie Avenue 1 Woodhaven
ar

py zym =-
Smieputania

stat
seasise do'whraneg

sansor Aarwoww co, mn

 

erminal Hulhll w-
lec, wo

#7 - a s., Hmklul.
GD

POTRZEBA  dziewogąt do lekkiej,

czystej roboty wo fabryce, dobra

zapłata, zgłoszenia 188 Diamond Sl.
Omenpolm Brooklyn,

ZIEWCZYN

18 lat lub starszych

Mamy parę miejsc dla począt-

kujących do nauki

„power press operating"

Świetne warunkl pracy;

PIN?«Ion-mtMl“

BRASS GOODS MFG. £0.

345 Eldert St. Brooklyn

Halsey Street tramwaj do Irving Ave,

lub Wilion Avenue tramwaj do
Eider (60

lobra

 

Dziewcząt

do

lekkiej .

fabrycznej

roboty

dobre

warunki

pracy

„Lunchroom"

w

fabryce

Zgłoszenia

Employment Office

American Chicle, Co.

Thomson Ave.

& Manley St.

L. I. City, N. Y.

s @
ze

Praca dla Mężczyzn
(Help wanted. Male)

 

FABRYKANT KOSZUL prove

  
 

 

kuje rzedniy, callout»
tego. komlowego, beźpośrodnio

na modele. Wiele
miatnie wzor

503° Brosówn w York
POTRZERA doświedcsonych button

łodych nięśczymi z do

 

wearelerrllcjnml do naukt tach
zenia piętro

Mężczyzn
doezara Sa z mi jiu 1 100

ZN"hol

Somme" Ren-łem: Co.
ee Lake,N.J.

wmn.Sumuahnnun m. w. assai
Junetion

! com)

cxrorcow 1 nzmwanv
POTRZEB

Dobra placa, zgłoszenia

wzpęstom cone.
wn Brunt wt.

beat Crosstown car
do Erie Basin com)

ROBOTNIKÓW

do „general. construct(on" pracy dla
corte.

for udron Ave.
rooklyn.

rata placy $60 na godzinę,
(n)

»RANTH: operatorów tub, overntarsh kor
Mu jab przy back

Anesco Trouser I   
thee St.

 

MEZCZYZN allnych do fabrycznej pracy
norm-mMe,Co; lak Ayo. & Menry
St Wint Boulevard.
ShimaCoietine ts Phi hes. ""ting
  

powrrst (do rerablania
„lancy: 11d. Novelty Wicker
w & M wen thus w

C

 

nt Co.
m
 

wLoprco

do pracy. przy
foot press maszynie

nYGRADE MACHINE WORĘS
nee opal at. New York Oly

zuo-mn. 2 pie
(im)

 NOCNEGO stróża w nowym budynku te:
raz budowanym, do ogólnej pracy, musi
«nat w szopie. w poniedzia-
,Montgomery
St, tog Rogers Ave., Brookiyn. ((m)

"Auto
«hettery. men"

wnmnwurn menu.mlkow potrzebe
   

newTAE N' a.
(6m)

ROBOTNIKOW

rouscon stowaekion oup
nowgrxow Po:

  

©HŁOFCÓW ntyzeba, do, ogólnej robot
we fabirycei stała pr publie Per

ra. pla
(6m)

  

ghee Nor. a
kroskiy

ROBOTNIKÓW, stał praca, dobra
zapłata. Sow Mfg. Co.,. Bergen St

1 Grand Ave,, Brooklyn. Cin) 

Buffer & Polisher
olmlduunnh przy „sheet. metal

goods"
BRASSGOODS MFG.

3G Eigert St. Broklyn.
do clst-

oeeSoss
37 Mtoultrie 8, Brooklyn

TKACZY

; Zgłoszenia:

Umkomaas Woolen Mills

225 Passaic Street,

 

   

 

 rowMerkel Bt.andNew Jersey Railroad
e. Newark, Gm)

przed 8 rano

Passaic, N. J.
(Co

dfi’x’fi‘n‘lfiflfih
5:0 wmlglkwbl.’ucy'+:chce(AIM

uł.. Belweder, 369 $mnu Av...hlhl n
ullcr. Cita),

POTRZEBA

"DIE SINKERS"

Stała "praca.
Niema kłopotów; dobra. płaca.

Union Switch & Signal Co.,

Swissvale, Pa.

491)

 

 

NAJLEPIEJ

KupieKTO CHCE

Haw GAWLINSKI &

tsEastTon WRSP

KTO CHCE

'Dom, farmę, lotę, interes, sklep, i t. d. @

przedaż realności. - Kontrakty kupna |

NAJPRĘDZ%KJ
SPRZEDAC

COMPANY -
sprzedaty,

NEW York city.
   

Kto chee kupić- Kto chce

Teleton:
lll DUPONT STREET,

leg
WYSYŁKA PIENIEDZY dn Polski

 

ech się zgłoś! do
POSKIEGO BIURA REALNOICIOWEGO w GREENPOINT

w. wWO

ANCELARJA NDTAILJALNA zalntwie. wszelkie sprawy starokrajowa
allzacly konsularig.

Srytkart na wszystkie luje po cenach kompanicznyc
SPROWADZAMY RODZINY Z KRAJU,

Wsrejkie Informacje udzielamy chętaie Rodakom DARMO!

sprzedać DOM lub INTERES

SKI
Greenpoint 6082,

BROOKLYN, N. Y.

w dolarach 1 markach. - Sprzedaż
h

  

"PLAINBOXWhAVhRS”

MAYWOODSILK CO.,
Marshall & Dakota Ste.,

Brandes Mill, Paterson, N. J.)
t

 

Interesy do Sprzedania
(Business _Opportunities)

FET
zamieszkać

3 piesi do, sprzedania
Wszelkie ulepszenia,
£ wieczorem. Siedu
nd SL 3 sigtre namer*

 

  

    luchroomna. sprzeda:
tywodniowy/ obrót. Można fatwa

kszyć. Nent 86% z 4 pokujami.

 

I
powie-

Cone Bu gotonks 190. Pekin
108 Cooper St. Hrooklin
    
POWZUKUJN na mieszkanie jednego tub
dwuch niężczyzn, albo bezdzietne mal-

2 piętro 741 Second Ave.
()

BUCZERNIA 1 grosernia na sprze
bardzo tunio w dobrej okolicy dwa no

koje do zamieszkanie; 320 -
Jersey City, N. 3. C
sucze
WK24abNAe

Dri

 
 

     Dar. 2-temiliny
te fff voreRaoni

telice na wpteks, na. erosernig ź
„ars moęde: M. Cesłowik,

Wiorat Park, N. "¥. Long Iślaód,-s Ja-
m 20,rodziny tramwajem. "Wade:
ość u

 

  
     Gio 1 dellkaterendo wprzedania

o rith) mummy,1 Broome Street,
Greeopolit, 6)
GROSKRNIA i dulkateson na sprzedaż

Wielki sklep z awoma pakulaml„rent
#;mm lease, 164 Medford Ave.

 

RESTAURACJA in
. fhe} Antonem. al L’s}.

  

GROSERNIA i buczernia na sprzedas
dobrej okolicy, Interes wJrublunyIno

scenta: K. Marana,
Brooklyn.
BUCZERNIA 1 rroveraiy nt. zorzedaż

fgininles. (21. Pmdernw śr,   

 

Doma prosowwośći z, malym wei.
wydzięrzawiesia bucerrnie żę

„Tz
P maszynecie “mm”

, koty. pi ner No#.
m. zeba: kupować, zieżna jojesy:
ko xWuhan-m 211 Palisade

Clie

 

m preedants a
PAZT:

kletbun ~-

(

  

bllsko Newark Ave, Jersey City.
RESTAURACJA polska na sprzedaż,
Wyroblony interes: 97 E. ith St Izcw
&:

CANDY more do, sprzedania,
„dop. blisko xa przystepna
Sia Avo, Brookly
ZAKŁAD krawiecki do sprzedania w ce
trum Nowego Yorku. Wiczwykia okaaja

go zrobienie dobrego interesu. Zajntere-
sowanl zechcś się wr Nowero
swięta no infornum ¥.0.8.G. c-o. No-
wy świa (Go

nnmtn)’

 

 

NA serzppas awzwodu
+r

rakind n
sze:

ny: z maszynie
nowego Interes

lat, między polo-
mTF Ollnton Ave., 11. @»
POSZURUI® wapoinika. lub wsyólnlcxkl
cdo rostwuricj, śk. 12 e. ew Yory

6»)

 

  

 

A L aidep x
du ona: spree

Załośió się nw miejscu. 214 Greens
$&"argenpmm, Brock (b

 

  
DY, rin, mua-mi, obok stacji1

pokoje: rent - szybka:
doe 'Third Ave. isith t. (bo)

MBEBLE z 2 pokol na sprzedaż, »
zamieszkać, 102 E. 13th

Waskiewiez. Zgłoszenia o godz. 5. .(1)

SKŁAD cukierkówna sprzedaż z powo-
dy cherony ieheacisiste. 4 pokoj 1 levee

na 3 lata: 194 Greene St; Brooklyn.. (b)

can
szkol

spreed

  

  

wupUm ® 3 novo! ne sprzedażna. dolę
tylu. Można zamieszkać79 N. ith

St, Brooklyn. (n)
 

Realnosci do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

TFAMILLINY reurowany dom & 16 pojo,
wanny, dwiatlo elektryeu

  

78, ao«
at mortgage $00.

grugi Mibo, ezaa r 8

8 Tamitiny dom po 5 poet
core,

o, iy Borigage Friis teat Him:
have ok. podaticu 276. Jost

dobre) oksticy. Bluro otwart
1

WneTRZYKOWsKi
moat 669 - 87 St.

T Berken  

BARDZO TANIE DOMY
m, murowany, £pool 1 wany,

ay. mortgage 18 It mortgage
Ku zx uuu irok. Tait,
OWA

  

 

murowany, 5 pool, Tez
ow uSh, I mortedge (2.00.
Rent na py og canynoooGen
wong 13000. LoveBix) z

1. pokot,„UNAAWALI
nie, 1 moctesce $3,000, Cona. $11,500

1250, Seu pow, na rok.
re bia poi

  

 

ar
hao olepatenta i w w ates

  

at, Cona. 518,500. Gorówki. 14,000.
Rest 12000 ma rok
6-tamiliny murowany, 4 pokot wane

na. more 800," L mortgage
13.00. Cona b. Gotówka14000.
Rent me rok 12.40, i
4-tamilljny murvwnfly po 4 pokóle,
anes W mortgage200 "rii:
enn ft Gotówki 12,00. Rent na

wii
:ummsny mestenn [7 poka8

morteney 33.0 II
Trim., Coe" dein. dotowii paki
Reve n. Tilma ror

  

11 ol.
sa ortgare
TiW 'come Tolo: otoedtHdd
kent 31,200 ow rok.
1-famiiijny murowany, 15. poko! 1 3

   

 

waner 1 11600.
Cena. 5114000 dotówki 0.

Taim" pumy
zgłosić się do m blóra, W nie-

do frte) po południu
. TowĄszewski
Rea estate

Fourth Apen

 

ue,
Subway. StacjiPromiet A

i Brskiyw; n. V.

  

Teleton: South
L (Gm

) 

 

u

 

Realności do Sprzedania'
(eal Estate yor Sale)
-__,

GAWLINSKI & Co, -
Polecają następujące

w New Yorku i oknlmy.
1 fam, murowany w N.Y., s pokoł,
Inzienka Heat. Cehw $6.500,
gulbwn 31.500.

Z tam, 11 pokoi, 2 lazienki elektry.

ka: Cona $6,500; gotówki H000,

4 fam, murowany, w Groeipolt,

Cena 36000, wpłaty $2.200.

6 tam. w Greenpalul 24 pokol. Cena
fl500, wpłaty #2,

6 fam. mwuwany w 8. Brooklynie,
24 pokol i 6 lazienek, Rent 31.94,
Cone 511.000, wplaty 33.500.
9 tam. i 2 bztory w 8. Brcoklynie,
po 6 polo! i łazienka dla tamil, Run:

34.620, Cena 325,000, wpłata wedle
umow

Dobra nrupmma na „Invostment"
w New Yor

10 fam. mursmany w New Yorku, 40
pokoi, elektryka. Rent 12,500, m
316.500 wpłaty $8,000.

  

12 fam. i 2 Story w N

32 Cona 316,00, wpłaty $4,00
12 fam, i 2 Sztóry w N

 

ons Cons $14,000, mala: wplata,

. Rent $2400, Cena
m000. Gotowka wedie umowy.
20 tam. w N. Y. Rent 33.012.
w.#00, wpisty około 45.000.

. i wysoki basement w N.
Kant naw wpłaty 45,000, - cul
335,000.
28 fam. 1 2 Sztor
18,400. Cena $47,Evuwył-zy is.ooo
33 fam. i 3. Szto ent
39,480. Gena $60,wewplaty 30,ow.

Oprécz powyiefwymienionych, ma.
my wielo innych mniejszych | wię.
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426 E. 16 St., NewYork City

Teieton Lexington 6366.
Otis otwarty codzienuie i w niedzielę

od 9 ramo do $ wieczór -(tfu)

Con»
 

 

 

FARMAKUR
10,000 kwa.

matowych stop $450$50 dolarów gotówka balans gg
IEHL‘CZXIIGRiltko najem

Riske
miasta w w.

złzieSojaoderNew Brunswick Farms Co
zn N
ton St. N. v,

 

  

    

   
206 Broadway roy¥ul
     

BAczNomosrnzc ri.j ZNA wysp
Sm * ywneon""

 

6 3.0Kotek fo bo / feds, l
borze ( ig w Niekim wy.
dani iwo

I
St, Eilzabeth, n, 7,

o

poki.
NA SPIZEDAZ z

..
WSZzerweWONI
w

. L m: ”dpm:

 

 

ueASome06 iesHBsi itr,  

 

Poszukiwania

«(Information Wanted)

MŁODY Inteligentny Warsza in whey Seerrami "polwnwum ome „m$:latewej. Of 5
C-
-

"I
poszukiwana jest("ml lugtlunlprnV-Jnłllktóby: o niej wie-

Stethan so krowy Słu:"* "if}

SAMOTNY męśczysna powyak ney foie), T”3.5137.”tylko a. Brookline 'do moshowaktdr k sth St, Cit. g Ci

Pokoje do Wynajecia
(Boome to iet )

PORCIMd wznalecis dla ce0b Inteligon.dani w -o,ze stołowaniem,

 

abr cleaay.
maszmu. dla samotni 1

too Sarp fhe ap
wln,iW Sith St. blisko $ Ave, Ż-gr.plet
___—___
DOWYNAJECIA sklep 1 piwa

telsce tie kiire tem t
xn-przez 30 daz, 606 R 13

POKÓJ wyn—Jock F.
Fhe Btent

ir)

PORC do wna dne z
106. Mane. ww „ma;ruen wods.

ta da z. w 0C (a)

Foxes a i c
(ghBCs

Gt)Sx. id
Do TTposte zna

o Trion: puote 61
eath um lvdm-album]:-Atk pom is

gtm Telston: ia u

**di

  

   
 

ca.
partament

  



 

 

IN 2 SECTIONS
   

 

  

   

  

  

   

  

       

SUNDAY
FABRUARY 4-th

1923

 

   
Section
  piął "=

MORNING WORLD
 

leczniczymro ask

  

 

 

zwyczaj tatuowania ciała. ParPanna o
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nych lyde .

kach g
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wystąpić
tylko IEMA nic nowego pod whw cyrku o tem dobrze ci, któ ź      
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Panna Jeanette

McDonald, pier-
wprowadziły nową mode ta- .wera wystąpiła z

mion, a na balach, w Paryżu ›Artystycznie ta-

Ać można dystygowane panie -_tuowanemi lyd-

i i kwiatami tatuowanemi na ple- kami na balu w

lekarz miejski w Port Londynie

¢ historje zaju tatuowania

ie to ma dla ciała, stwierdził ku -. *

itnych lekarzy, że tatuowanie

nakomitym środkiem przeciw reu-

j z tym połączonym chorobom, -- ›

M nP do farby używanej do tatuowania do-

dawali arszeniku, co łagodząco o nawet uzdra-

wiającodziałało na choroby. skórne, a szczegól-

nie na reumatyzm, -- Doświadczenie doktora

| Hartmana zostały sprawdzone i zachodzi oba-

wa, iż z tego sposobu leczenia skorzystają. sze-

rokie masy i po ulicach kroczyć: będą dziwnie

wyglądający ludzie z malowidłami na twarzy,
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Łza

Pytasz mnie, siostro kochana,
?/ jakim cudem w młodości mojej

SIELANKA

Dopiero zeznania 13-letniego
chłopca skierowane przeciw o-
«u, wykryły, że S%-1etnia Emilja
Mróz, o której napisali lekarze,
jakoby zmarła na meningitis, zo-
stała zabiła przez swego męża,
Jarosława Mroza policja aresz.

towała i osadziła w więzieniu.
Zwłoki zmarłej odkopano na
cmentarzu czeskim i lekarze ko-
ronera przy sekcji zwłok stwier-
dzili, że kobieta zmarła wskutek
pęknięcia czaszki,

Zaś trzynastoletni synek Mro-
zów stwierdził znowu, że matka
umarła w cztery dni po straszli-
wem obiuciu Jej przez ojca. Mróz
zaprzeczył twierdzeniom syna.
Prócz zeznań syna nasuwających
poważne podejrzenie, otrzymał
koroner list od jednego z krew-
nych zmarłej, w którym pyla się
niepodpisany krewny, dlaczego
Mrozowa pochowana w ręka»
wiezkach na rękach, miała twarz
spuchniętą.
Maż zaś powiada, że jeżeli zmar

łn z pęknięcia czaszki, to odnio-
sła je przypadkiem. Mianowicie
przy przesuwaniu mebli upadła
na stół i uderzyła głową w kant.
Była wtedy trochę pijana, powia-
da mąż.
Chłopak zaś mówi inaczej,
- Gdy przyszedłem do domu-

powiada - ojciec posłał mnie na
dół do piwnicy. Gdy snajdowa-
łem się na dole, usłyszałemi krzyk
matki. -Próbowałem się dostać
do pokoju, zastałem jednak drzwi
zamknięte. Obleciałem dookoła i
zaglądnąłem przez okno. Matka
leżała na podłodze płacząc | wo-
łając do ojca by przestał. Ojciec
zaś stał nad nią, bijde ją pięścią
1 kawalkiem grubego kija. Ma-
tka zemdlała po chwili, a on za
niósł ją na łóżko.

BÓLE W PLECACH
SZYBKO ZAKORCZONE

Czy nerki powodują ból ple-
ców? [Niel Słuchajcie! Wasz
ból w plocach jest powedowa-
ny reumatyzmem albo przesile-
niem, na co najszybszą ulgą jest
łagodzący, przenikający St. Ja-
cob's Oil. Wetrzyjcie go w obo-
late plecy, s ból, sztywność 1
kulawość natychmiast znikają.
Nie bądźcie kalekami. Dostań-

cie w waszej aptece
flaszkę St. Jacob's Oil
i ocudcie sig. Zaraz po
natarciu zdziwicie się,
Co się stało z bólem
pleców i kolkami.

Wetrzyjcie stary,
poczciwy Sa. Jacob's
Oil, gdy tylko macie
reumafyzm albo wyt-

chnięcie, gdyż jest on absolutnie
nieszkodliwy i nie pali skóry.

 

  

uniknęłam pokusy. Pytasz mnie,
dlaczego białą i czystą szatę a-
nioła doniosłam na sobie do tej
chwili, gdy przybywająca zmar-
szczka - zwiastun starości -
stawia dla nas kobiet mimowol-
uQ zaporę od grzechu i broni nas
przeciwko złym instynklom na-
szym.

Dziś mam srebrne nici w mo-
ich czarnych włosach; ciemne,
przygasłe oczy patrzą na świat
?adnie - bez chęci, bez żądzy
o śmiechu - Jestem już starą,

zgrzybiałą prawie kobietą - nie
żyję sobą, ale innemi, cieszę się
radością drugich - płaczę ich
łzami. Patrzę w przeszłość moją
chętnie, przewracam księgę me-
go życia kartka po kartę i nigdy
rumieniec wstydu nie plami me-
go czoła. Życie tne bez skazy -
jednak to nie moja zasługa:
Mówię tak, jak ty, siostro dro-

ga:
- „Nie moja zasługa!!!
Ale ty zasługę swej nieskazitel-

ności kładziesz na dzielące cię od
świata żelazne kraty, na tę fustę
klasztorną, która się zamknęła z
głuchym trzaskiem, gdy młoda i
uśmiechnięta zstępowałaś do gro
bu, - na tę przysięgę, złożoną
pod całunem grobowym, gdy w
białej szacie kładłaś się na chwi-
lowy spoczynek, aby umrzeć dla
świata... na wieki! Ja wszakże
pozostałam na tym świecie. Po-
zostałam i szłam przez życie, mę-
cząc się. i bawiąc naprzemiany,
ścierając łzy uśmiechem, raniąc
nogi o ciernie i tamując krów na
balowej posadzce sali tanecznej.
Szłam przez życie sama, pcha-

na prawie w przepaść, (ańcząca
nad brzegiem bagniska, a mimo
to ocalałam bez krat, bez przy»
siąg, bez całunów klasztornych.
Nie kradłam szacunku świata na
wzór innych kobiet, które ko-
chanków swoich sadzają w ogni-
skach domowych, które namię-
tnością występng skalane czoła
nadstawiają do tzystego pocałun-
ku męża, lub pieszczoty niewin-
nej dzieciny. Nie byłam taką
przewrotną istotą, okradającą
świat i własną rodzinę, a prze-
cież, siostro moja, mogę patrzeć
w przyszłość moją spokojnie, bez
troski; ale dumną być z tych kart
białych... nię mogę, nie mogę!. ..
Bo i na mnie przyszła pokusa

razem z namiętną melodją walca,
spłynęła strumieniem gazu, śmia-
łu się wśród tanecznych kręgów
wesołych.
Pokusa ta ówionęła mnie ra-

zem ze srebrzystą gazą mej sukni
balowej -- ślizgała się po mej ob-
nażonej szyi - upajała mnie wo-
nią mego bukietu.

Wracałą ze mną do domu 1
„sławała u wezgłowią mego łoża
Uchylając białe firanki, rozsnu-
wała przedę mną cało światy nie-

 znane, przenosiła w kraj pelen
 

 

Franck

 

Dobrej Kawy

(Franka Cykoryi)

tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia

Ona poprawia każdą kawę, czyniąc ją
bardziej wyśmienitą, dając jej ten za»
chwycają cy zapach i smak, zaktórym

amatorzy kawy się ubiegają

Pytaj Swojego Grosernika --.
Prawdziwą Franka Cykoryę-Onją ma Sprobój ją

 

Sekret

Polega na Domieszaniu

do Twojej Kawy

Chicory

 

  

 

cichych szeptów 1 namiętnych u-
ścisków, rozpalała krew, a
szy swą starszą siostrę „Cieka-
wość" do pomocy, śpiewała mi
piosnki dziwne, pełne czarów i
niezwalczonych ponęt.
Miałam lat dwadzieścia, byłam

piękną - bardzo piękną i zanie»
dbaną przez męża.
Ty wiesz najlepiej, w jakich o-

kolicznościach poszłam do offa
rza, Zrobiłam to dla niej, dla tej
świętej naszej, która pragnęła
przed skonem swoim widzieć nas
spokojne | wolne od
czeństw sieroctwa,
Mąż mój, znacznię starszy ode

mnie, nie mial czasu mną się zaj-
mować. Tyle miał spraw finan-
sowych na swej głowie, że dając
mi jedwabne suknie, powóz i tro-
chę klejnotów, sądził, 1ż wypełnił
wszystkie obowiązki - o reszię
nie troszcząc się wcale.

   

Ja przecież w młodości mojej |
marzyłam o innem życiu, o szczę-
ściu cichem, spokojnem, bez ta-
necznej muzyki i szelestu papie-
rowych banknotów. Nieraz pra-
gnglam zatrzymać go na długi
wieczór zimowy i spędzić z nim
chwilę sam na sam - we dwoje.
Napróżno! Zwykle jakieś po-

siedzenie akcjonarjuszów lub po-
dobne zatrudnienia nie porwala-
ly (emu, który mia l całe życie
spędzić przy mym boku - po-
zostać przy mnie przez jeden wie-
czór,

Zostawałam sama, i siedząc w
saloniku, próbowałam czytać lub
haftfować jakąś drobnostkę.

Byłam jednak młoda, życię
wrzało we mnie z całą siłą, chcia-
łam przemówić, pośmiać się, wy-
płakąć, wreszcie...

Oglądałam się dookoła.

 Cisza. Byłam sama!
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OSKAR WILDE:

Kobiety

Mężczyzna może być szczęśli
wy z każdą kobietą. Oczywiście-
jeżeli jej tylko nie kocha...

6-606

   

U kobiety niezwykle uroczej
jest płeć jej nie hamulcem dla
mężczyzn, ale wyzwoleniem

U U *

Niejedna dama w zamiarze o-
twarcia wielkich salonów, otwie-
ra tylko prywatne restauracje.

6060 6

Mężczyzna jest problemem, ko-
bieta obrazem. Kto chce wie-
dzieć, o czem kobiela myśli rze-
czywiście - co zresztą jest nieco
niebezpiecznem - ten winien na
nią tylko patrzeć, lecz nigdy jej
się nie przysłuchiwać.

® «

Mężczyźni uczą się poznawać
życie za wcześnie, kobiety za pó-
Ano. W tem różnica.

Kobiety zagrzewają nas męż-
czyz do wielkiego dzieła, w'spęł
nieniu którego nam znowu prze-
szkadzają.

60060 «

Mężczyźni chcą być zawsze
pierwszą miłością kobiety. W tem
też leży ich niezaradność. Ko-
biety w tych sprawach mają in-
stynki subtelniejszy: one ehcą
być raczej ostatnią namiętnością
mężczyzny.

U U U

Kobiety żyją odruchami swych
uczuć i tylko dla tych odruchów.
Nie mają żadnej życiowej filo-
zofii.
 

Dla domu

PRZEPISY KUCHARSKIE
 
Zupa bisła

Podbródki z kaczki lub gęsi
z dodaniem trochę wołowiny,
wygołować rosół z włoszczyzną
jak zwykle. Przecędzić,  zapra
wić słodką śmietanką z Iyźmh
mąki, zagotować | wylać do wa

zy na ugotowang | pokrajang w

kostkę kaszkę, albo na ryż. Po-

sypać zieloną siekaną pietruszką.

Podbródki w potrawce

Do podbródków. wygotowanych

w rosole, zrobić grzybowy sos i

dać na pierwsze mięsne danie. Do

tego arte ziemniaki i

wiek kwaśne marynaty.

 

Pieczysto

Na pieczyste podać kaczkę lub

gęś pieczoną. Na farmach gdzie

zwykle w tym czasie biją prosię-

ta i gęsi, można dać na pierwsze

danię mięsne, potrawkę z prosię-

cia a na drugie gęsie wątróbki

smażone. (Przepisy poniżej), Do

pieczystego podać szparagi i są-
łatę mieszaną.

 

Kartofle smażone

Obmyć i obrać kartofle ze skór

ki, następnie pokrajać i gotować

w parze, uważając jednak, aby

nie całkiem dokładnie się ugoto-

wały, to znaczy, że mają być je-

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
zoROWIE W RoDzimE.   

i rodziny

szcze nieco twarde. Wyjąć, osu-

szyć i smażyć w gorącem maśle

lub smalcu.

Z DZIAŁALNOŚCI KOBIET

W ostatnich wyborach do par-

lamentu w Holandi, siedem ko-

bit wyszło zwycięsko. »
k lk +

 

Panna M. Cerula Woodbury

prezeskó firmy Great Falls Iron

Works, w Montana, jest boda)

jedyną kobietą w Ameryce, kie-

rującą takiem przedsiębiorstwem.
60060 6

Najstarszą indjanką w Sta

nach Zjednoczonych jest J. Wha

len, licząca 111 lat życia.

60 6, 6

Pierwszą kobietą w Japonii,

która złożyła aplikację o przyna-

leżenie do politycznego klubu Ja

pońskiego Kakuszyn, jest panna

Kameko Kawamoto, pracownicz

ka społeczna w Tokio.

60060 6

Pani W, G. Murphy, pierwszy

szeryf-kobieta w Arkansas odmą

wią noszenia przy sobie wszelkiej

broni.
6006

Kobiety wyższych sfer w Chi-

nach mało zajmują się sprawami

poważnemi - większą część swe

go czasu spędzają na rozmowach

i hazardowych grach.
+ U U

Po 1$-tu latach służby na sta-

nowisku wożnego w Texas, pani

Elizabeth Conway usungla sig do

prywatnego życia.
606

Kobiety nalężą do rzędu naj-

lepszych detektywów w New

Yorku.
*- 6,0 6 %

Kobiety ubiegają się o urzędy
bli w 49-¢in powiatach
 

  

   
   

A Wzmocniciel dle kobiet
a Rag ryś kije

(] on pomocnik przyrody przy zboczeniu

naturalhych funkey i przywraca: N

| narządy kobiece do zdrowego słoni. |

j crn has j

Zapyfajcie w aptece

W. F. SEVERA CO.
CEDAR RAPIOS, IOWA

 

      

     

     
    

    

 

 

słanu Ohio.
60 60 €

W Stanach Zjednoczońych ma-

my 13,000 dziewcząt, które w

15-tym roku życia legalnie wy-

szły za mąż.
+ «

Pónna Dorothy Gray, rzeźbiar-

ka, zaasekurowała niedawno swo

je ręce na $100,000.

W Indianapolis szeregi policji

C] niedoswp'ne d.!u kat-t.

Farmerki w Stanach Zjedno-
czonych uprawiają ogółem 25
miljonów akrów ziemi  

ELIZA KORYSSKA:

List

Paryż, 10 grudnia.
Przypadkowo znalazłam nie-

dzielny „Nowy Świat" u znajo-
mego rodaka, który w podróży z
Ameryki do Europy zatrzymał
się w Paryżu. Bardzo'miło było
stwierdzić, iż dwię strony poświę
cone są. sprawom kobiecym, obej-
mując równie starannie kuchnię,
pokój dziecinny, jako też duszę ko
Diety. Zamiast wyrazów uzna-
nia pozwolę sobie raczej szanow-
nym rodaczkom za oceanem do-
nieść o ciekawym zwyczaju pa-
ryskim, zajmującym i niepospo-
litym, a to nie dia pouczania lub
jako przykład godny naśladowa-
nia, lecz w charakterze pogadan=
ki w niedzielę po południu, po
drzemce.

Kwestja małżeńska stała sig
we Francji bardzo ważną i aktu-
alną odkąd z przerażeniem stwier
dzono zmniejszenie się ludności.
Hwestja małżeńska zawsze była
problemem społecznym i już u
Greków i Rzymian widziana by-
ła jako źródło zasilające naród
świeżemi siłami. Stosunki eko-
nomiczne zmuszały rodziny fran-
cuskie do ograniczenia się na tak
zw. „systemie dwojga dzieci" a

 

 

teraz nawet i tych nie chc
Jedynie w dniu 25 listopada, w

 

dniu Św. Katarzyny, panny od)
  25-40 -wystrojone, .w .kostju-

mach, spacerują.po ulicach a każ
dy mę zna ma prawo „kata-
ryniar! ałować, na próbę dla
zachęty. W tym dniu na ulicach
Paryża jest bardzo żywo - na-
wet bardzo - „bardzo", ale w
dniu tym poznają się kobiety i
mężczyźni, którzyby nigdy do sie-
bie drogi nie znaleźli,
Czy ty czytelniczko uczęszczasz

na bale, do towarzystw, na zebra»
nia, czy wogóle masz sposobność
stykania się z mężczyznami, po-
znać ich i' pomagać przeznacze›
niu w wyborze męża odpowied-
niego?
Wszak na ulicy tego nie zro-

bisz, nie będziesz kokietować, a-
ni narzucać się. Formy towarzy»
skie temu przeszkadzają! Ale w
dniu Św. Katarzyny formy tę znie
kają i „stare" panny głośno i wy-
raźnie _wypowiadają tęsknotę
„chcę wyjść za mąż" - to o czem
w zaciszu tę3knią prawie wszyst-
kie kobiety.
Czy w Ameryce nie przydałby

się dzień Św: Katarzyny?

  

 

Moda wMoskwie

 
Jeszcze nie zdążyły porosnąć nie przez wypożyczanie lub po-

trawą świeże ruiny i pogorzeli-
ska, jeszcze w całej Rosji panuje
głód i nędza, tysiące ludzi pada
ofiarą epidemji, w kraju brak
przedmiotów pierwszej potrzeby
a w stolicy Czerwonego Państwa
rojno i gwarno, jak za dawnych,
przedwojennych czasów .
Jak grzyby po deszczu wyra-

stają sklepy i magazyny, często-
kroć mieszczą się one w napół
zrujnowanych budynkach, nęcą
jednak oczy przechodniów wspa-
niałemi wystawami, które są
formalnie oblegane przez cieka-
wy tłum, '

Największem powodzeniem cie-

szą się witryny krawców, modnia

rek, sklepów z damską i męską

konfekcją.

Miejsce dawnych klijentów, a-

rystokracji, burżuazji, kupiec»

twa, inteligencji, zajęły falangi

urzędników sowieckich i speku-

lantów, którzy jedynie mają pie-

nigdze. Częstokroć nie mają gu-

stu, ale o to mniejsza, w tym

kraju nieprawdopodobnych nie-

spodzianek i przewrotów.

Najbarwniej, -najszykowniej

wyglądają ulice Moskwy w go-

dzinach, w których tłum urzędni

ków sowieckich dąży do biur

Panie {e stanowią wcale pokażny,

twa, inteligencji, zajęły falangi

odsetek ludności, bo około 10 pro-

cent, W samej Moskwie jest ich

przeszło 16,000 (na ogólną ilość

220,000 urzędników), a jako jed-

ne z niewielu uprzywilejowanych,

mogą sobie pozwolić na strojenie

się i nawet na pewnego rodzaju

zbytek. ;

W państwie, w którem każde

prawie pismo zagraniczne, nie wy

łączając żurnali mód, jest unika»

tem, trudno oczywiście mówić o

modzie w powszechnem znacz-

niu tego wyrazu. Z początku pró

bowano jej się trzymać - to też

szczęśliwi posiadacze nie

nie nawet ostatnich numerów

francuskich lub angielskich usi-

łowali - mieć staałe i to wcale

poważnę źródło dochodów, jedy-

FARBUJCIĘ STA-

RA SPÓDNICE, -

PALTO SUKNIE,

W DIAMOND DYES

Każda paczka „Diamond Dyes"

zawiera sposób użycia tak dostę-

pnie, że każda kobieta może (ar-

bować lub kolorować swoje wy-

noszone spódnice, suknie, bluzki,

palta, swetry, pończochy, firany,

draperje, i odnowić je. Kupcię

„Diamond Dyes" - nie innego

wyrobu - a doskonałe, domowe

farbowanie jest gwarantowane,

jeżeli nawet nie farbowaliście ni.

gdy przedtem. Powiedzcie apte-

karzowi czy materjał który chce-

cie farbować jest welna, jedwab,
płótno, bawełna, lub mieszanina.

Diamond Dyes nigdy nie daje pa-

sów, nie pełza, nie pami, ani nie

gieknie, (Ogt.).  

kazywanie tych bezcennych skar-

bow. Z biegiem czasu jednak

przyzwyczajono się obchodzić bez

nich, Modnem stało się popro-

stu to, co nosi piękna pani X.

lub wpłytwowa pani J. Dość je-

dnak, by panie X. i J. znalazły

kilka  naśladowczyń swoich po-

mysłów, a rozpocznie się poszu-

kiwanie za czemś nowem i je-

szcze „nienoszonem".

Wogólę cechą strojów niewieś-

cich w Moskwie jest pogoń za o-

ryginalnością, czemś dotychczas

„niewidzianem". Jak już zazna

czyłem, pogoń ta niezawsze o.

siąga szczęśliwe rezultaty - po-

szukiwania bowiem odbywają się

poomacku, na chybił trafił, nie

wzorują się na żadnym stylu, ża-

dnej epoce, żadnych wzorach na-

rodowych,

Jak w całem życiu, tak i w dzie

dzinie mody, Rosja zamyka po-

prosłu oczy na kulturalny doro-

bek całych pokoleń i chce jednym

skokiem, wyrównać odległość,

jaka dzieli ją od zdobyczy, któ-

re inne narody osiągnęły całemi

latami pracy.

"CASCARETS" 106

NA WASZ ZATWAR- '

DZONY _ZOŁĄDEK

Przeczyśćcie -Wasz _żołądek

Czujcie się dobrze,

Kiedy czujecie się chorzy, osła«

bieni, wzburzeni, kiedy macie ból

głowy, lub żołądek jest zakwa»

szony, pełen gazów, weźcie jeden

lu dwa Cascarets na przeczysz.

czenie. Niema kolek - najlepszy

środek przeczyszezający w świe-

pudełko. Smakuje jak eukierki,

cie dla dorosłych i dzieci, 10e.

 

 

 

 

PIELĘGNOWANIE DZIECKA

Piersiowe karmienie

 

Natura wymaga, by dziecko było
karmione piersią. Mleko piersiowe

więc jest naturalnym pokarmem dla
dziecka, Obowiązkiem jest matki u-

ważana wszystkie potrzeby dziecka

1 zważać szczególnie na to, by dziec-
ko było karmione mlekiem butelko»
wem tylko wtedy, gdy wszelkie usl- *

łowania dania naturalnego  pokar=
mu zawiodą.

butelkowe -›

Gdy nie jest Potrzebnem, karmie

nie piersiowe must być zastąpione bu-

telkowem, By karinienie to było sku-
teczne, bardzo trzeba zważać na ga-

tunek mleka i jego przygotowanie,

które pociągu za sobą wiele ważnych
szczegółów.

Najważniejszą rzeczą do udoskona»

lenia mleka, jest czystość. Wśzystkie

naczynia używane do gotowania, mie-

rzenia i mieszanin pokarmu powin=

ne być myte przed użyciem w go-
wodzie. Ważenie i oddzielanie

pokarmu_ powinno by6 wykonane su-

miennie by zyskać» rezultaty dobre.

Jeżeli postąpisz za temi wskazówka»

mi, kłopoty Twe zmniejszą się.

Wybrany pokarm powinien być czy»
stem, zdrowem mlekiem, rozcieńczo-

nem stosownie do wieku dziecka,

Słodkie, zgęszczoe mleko jest
rem pokarmem dla dziecka, ponieważ

jet ono lekko strawne, zawsze goto-

we do natychmiastowego użytku, po

zmieszaniu że zwykłą gotowaną wodą.

Jak było wyżej wspomnianem, by

vają wypadki, kiedy matki nie mogą

kurmić swych dzieci piersią i wtedy
raturalnie wypada poszukać innego
pokarmu,

Dobre, czyste, potywme krowle mis-

ko, mieszane z eukrem i wodą, sta-
nowi pokarm, podobny do piersio-
wego. *

Najlepsze mleko, zgadzające się z
tą formulkg, jest t. zw. Borden's

Eagle Brand Milk. Przez trzy poko-

lenia polskie matki używały tego

mleka. -Używane podług wskazówek
jest ono _najlepszem
piersiowego mleka.

Borden's Eagle Mleko dzisiaj ży»
wi, dzieci, których ojcowie i praoj.

cowie dawno temu w 60 i 70 latach

karmili się tem samem mlekiem, Gdy

zastanowisz się nad tem, że to Me-

ko to zadowoliło wymagania mae

pokolenia, przyznasz, że musi na to
być przyczyna,

A tą przyczyną to fakt ten, że mie-
ko to zadowoliło wymaganiom ma-

tek i dziatek i dlatego to dzisiejsze
riatki domagają się tego mleka i u-
tają mu.

Do któregobądź sklepu udasz się w

tym kraju lub w Kanadzie, tam wszę=
dzie i zawsze znajdziesz świeże Bor.

den's -Fagle Mleko. Pod każdym

względem jestto jedyne mleko, mo-

wące być użyte w wypadku niemoże

ności karmienia piersiowem mlekiem.

„Gdy idzie o to, by dzieci Twe wy»
rosły na silnych mężczyzn i niewia-

sty, powinieneś dbać o dokładny po-
„| karm w ich młodocianych latach. Dla

tego też rozsądni ludzie dawno temu
zaprzestali badania, nie chcąc pró-

tować ryzyka. Gdy matka własnem

mlekiem nie może karmić, nie bój się,

lecz używaj Borden's Eagle Brand

Mleka, Zyskaj na doświadczeniu tych
miljonów dzieci, podczas przeszłych
trzech pokoleń.

Czytaj te artykuły, co tydzień i zae
chowaj je na przyszły użytek.
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do w/The Bord
Yo

wyjaśniające
nież książece

Jaki Kiedy Nat-

ży Karmić Wa-

sze Dziecko?

Należy karmić dziecko nie tylko regularnie, ale

# bezpiecznie. Jeżeli nie możecie go karmić pier-

sią, nie wahajcie się, a użyjcie _*

EACLE BRAND .
(conpensep muky

a. Trzeba 67
gotowe jest do

Wytnijcle 1 wyśljeto to ogłoszenie
en Company, -N

ork, N. Y" a otreymacle besplat«
nie, w jęryku polskim, wskasówki

jak go używać 1 rów- b
ep o bystenie ›
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NOWY ŚWIAT __Niedzie     
la, 4-go lutego (Sunday, February 4th) 1923 ' z
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Miljony nie zawsze przynoszą szczęście

  

 

        

 

   

 

  
  

 

   

  

 

  

 

  
     

 

   

  

  

 

  

 

  

    

  

  

  

   

  

     

  
  

 

   
  

        

  

  

  

  

 

 

CORKA NA WYDANIU

W Ameryce mniej znane są tro-
ski rodziców, gdy w domu jest „cór
ka na wydaniu",
W Europie rodzice poczuwają się

do obowiązku wyposażenia córki. -
Finansowa kwestja jest najglow-
niejszą, gdy mówią o związku mal-
żeńskim, Posag, wyprawa, meble i
ewentualnie zajęcie dla kandydata,
należą do trosk rodziców córki.

Kobieta w Europie po większej
części jest jestcze „zwierzęciem do-
mowem", jak cynicznie wyraził się
Barriere.

Inaczej #zieje się w Ameryce,
gdzie wir pricy porwał setki tysię-
cykobiet a fanny amerykańskie zu-
pełnie niezależnie od stanu mająt-
kowego rodziców, przeważnie same
decydują swoim losie, walcząc o
byt na równi z mężczyznami.

Ale arystokracja, amerykańska,
szczególne wybrana grupa „400", z

 

  

    

    

Pane  „wyprowadza"
wiat towarzyski, wśród nie

nna Abby Rockefeller „wstą-
piła/do towarzystwa oficjalnie na
wic/zorku na ten cel urządzonym. -
By/ to wieczorek o bardzo urozma-
fefym programie. Najlepsi artyści,
94 ywiście nie bezpłatnie - bawili
finowną, bardzo nieliczną publicz<

66. Wobec tego, że goście znają
ę na muzyce, nie kto inny, jak sam
fisza Ellman, grat na skrzypcach.
apłacono mu kilka tysięcy dolarów
ten krótki występ.

BAGNISKO

Gdy Cathleen Vanderbilt miała
/ wstąpić do „towarzystwa" „urządzo-

/ no pięć wieczorków bardzo koszto-
wnych, gdyż pięć razy przedstawia-
no ją wybranym kołom towarzyst-
wa należącym do „400".

Bierwszy wieczorek urządził jej
ojciec, Reggie Vanderbilt, który
swoją córkę nadzwyczajnie kocha.
Drugi wieczorek urządziła jej mat-
ka, pani Sydney J. Colford, która
również swoją córkę kocha. Trze.
cią sensacją było przyjęcie oficjalne
w pałacu Vanderbiltów przy Piątej
Avenue i 57 ulicy u matki jej ojca.
/ Ale na tem nie koniec.

j, Pani Fryderyk Nielson, babka,
fo strony matki, szeroko olwarla

lls (ii   

wrota wybranym jednostkom z oka-
zji dalszego oficjalnego przedstawie

nia panny Cathleen. +
Ostatecznic ,,Thanksgiving Par- -

ty" - również specjalnie dla Cath-
leen urządzona.
W złotym świecie „400" zwyczaj

nie urządza się tylko jedno oficjal-
ne przyjęcie dla przedstawienia cór»
ki na wydaniu.
W tym wypadku atoli, trzeba

było to samo powtórzyć pięć razy.
Cathleen miała bowiem tylko pienią-
dze, przepych i zbytek, - lecz nie
miała tego, czego każda osoba pod-
rastająca potrzebuje, t. j. ciepła, do
mu rodzinnego, domowej atmosfery.
Cathleen jest jedyną córką Reginal
da Vanderbilta i Cathleen Nielson.
Rodzice rozwiedli się jednak, a mat-
ka wyszła ponownie za mąż,Bez pie-
szczot i opiekirodziców, prze-
pychu 'i zbytku Cathleen żyła i pod-
rastała, odwiedzając ojca i matkę i
towarzystwa obu rodzin.

Mimo to, piękna miljonerka
przedstawiana tyle razy arystokra- -
cji, nie wie jaki ją los czeka i nie
jest szczęśliwa.
W demokratycznym kraju, ja.

kiem są Stany Zjednoczone, za ku-
sami moralności i demokracji ży-
je odrębne społeczeństwo arystokra-
tyczne, bardziej przywiązane do ce-
remonjałów i tytułów, aniżeli wy-
śmiewana iw istocie śmieszna nad-
worna arystokracja domów panują.
cych w Europie.

Kto nie miał sposobności zaje
rzeć poza kulisy tego światka, - a
nie każdy śmiertelnik ma to szczę›
ście nie zwykle, nie uwże sobie wy»
obrazić, jak innymi są ci ludzie,
jak sztywnym, fałszywym i cere-
monajlnym jest każdy krok. Nie

  

też dziwnego, że w blasku złotego
cielca, obarczeni górami zlota w
przepychu żyjąc, chorują.

Skandaliczne procesy rozwodowe
i nieskandaliczne pożycie |małżeńę
skle, są niejal© błędnemi ognikanii
z bagienka. Od czasu do czasu do-
broczynność wabi ich do tłumów, u-
kazują się wtedy wzruszeni na wi-
dok nędzy, a w gazetach fotofrafje
i wywiady, przypominają nieśmier-
telne czyny.

To samo, tylko w zmniejszeniu,
bez draje:rji i dekoracji dzie 6 aig u
zwykłych śmiertelników - a szcze-
gólnie u klasy najuboższej.

Rodzice rzadko zdają sobie spra-
wę z tego, że atmosfera, jak w ich
domu panuje, wpływa znacznie na
duszę dziecka.

W pogodnej, słonecznej atmosfe-
rze, choćby w niedostatku, dziecko
rozwija się szybko, jest usposobie-
nia łagodnego, ma drogę do szczę-
ścia otwartą.

Gdy jednak pożycie małżeńskie"
rodziców jest szeregiem #obrzydli-
wych scen, wzajemnego zatruwania
życia, dziecko przypatrujące się te-
mu, wdychające to powietrze karle
wacieje, staje
wstępuje w śłady rodziców.

Szczególnie polacy bardzo mało
dbają o atmosferę domową. - Nie
zdają sobie sprawy z tego, jak wa-
źnym czynnikiem wychowywania
dzieci jest wpływ rodziców, Nie Kar
cenie przeciągłe, zwracanie uwagi
na błędy, które nie są błędami, lecz

 

posted!) wpływ przez dobry prey»
kład.

Nie można ich też zbytnio winić,
gdyż sami jeszcze cierpią za prze-
szłość rodów, sami młodość spę-

się złem i później ,

 

A

» . Najlepszym dowodem jest

dzali w otoczeniu ludzi porywczych,
gwałtownych i niegrzecznych.

Dowiedziawszy się z aś o tem,
, powinni wszelkiemi siłami. starać
się o łagodzenie stosunków rodzin-
nych, o kontrolowanie" , własnego
chwilowego zdenerwowania, chociaż
by tylko dla dobra dzieci.

Niema dziś aniołów na świecie.
Każdy człowiek ma zalety i wa-
dy. Maż powinien pamiętać o
tem, 26 jego źona, ma pewne
wady, podobnie jak i on. Na
tem właśnie polega kompromis
życiowy.
Wchwilach gwałtownego roz

goryczenia popełniamy często
błędy, które się później srogo
mszczą. Nie zdajemy sobie
sprawy, iż jedna scena wywo-

 

olbrzymi mająłek i wszelkie

#3 życie Cathleen Vanderlilt któ-

ra jest nieszczęśliwa z powo-

| -du braku ciepła i opieki rodzi-

ców, pomimo 'iż posiada

Cathleen Vanderbilt
jako kelnerka na festynie

dobroczynnym,
luje drugą, że zwolna wzajemne o-|
brażanie się i lekceważenie staje
się zwyczajem, że później z tej ma-
tni wybrnąć nie możemy, choć u-
znajemy, że postępujemy źle.

Pamiętajmy, że każda obelga,
każda niegrzeczność lub brutalność
jest trucizną dla duszy dziecka, -
które wszystko widzi i słyszy,

A później tacy rodzice, za swo-
je winy, odsądzają własne dziecko,
że się im nie „udało", że jest odro-
dkiemi t. p.
* K KE
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O WalkuSietniaku |

  

Walek Praseniarz ze Zębu sie-

tniak był, Głowę miał wielką,

jak kadź, na niej włosy rzadkie

i żółte, a stojące jak szczeć. Po-

lany miał na tej głowie, bo wło-

sy' kępkami rosły, a kępkami

nie. Co tam do spacerowania by-

ło, to się mogło do słonka grześ,

kiedy chciało, tem więcej, że

Walek kapelusza nie nosił. Może

go i nigdy nie miał.

Gęba wielka, opuchła, blada,

jak u topielea, oczy wylupione

na wierzch, niebiesko-białe, jak

u ryby zaśniętej, wargi wywi.

nięte, grube, obwisłe, czerwo-

nożółte, z warg ciekło. Nos ja-

kis zarośnięty w środku. Pod

gardłem wole, a nie to ino jed-

no, ule ze dwa. Jedno na dru.

giem, jak gołąbki na wiosnę.

Całe ciało pokrzywione, pokrę-

cone, pogarbione, połamane -

nicbyś tam prostego nie oświad-

czył, chyba kij, co się Walek na

nim podpierał. Ładny był - nie

było co powiedzieć. Potwora

potwora. A jeszcze się i jakał,

ledwie krztusił.

Było mu siedem lat, pomiar-

kowali rodzice, co to będzie za

parobek, że tęgi, i wygnali go z

domu. Wrócił się. Wybili. Po-

szedł i znowu wrócił, Wybili zno-

wu, znowu przyszedł i znowu

wrócił. Ej, dobili tak, że często

zdrętwiał Kawalka skóry na

nim calej nie było. Sprzecinali

gałęziami het. Naprzodzi go bił

ino ojciec, potem go bili ojciec

1 matka, za trzecim razem wraz

i rodzice i obaj bracia i siostra.

Bili, bili - i już się nie wrócił.

Wyleżał za ogrodem pół dnia, w

smreczkach pół nocy i poszedł.

Lazł, lazł, aż wyłaził, że mu gęsi

dali paść. Pasł gdziesi w Skrzy-

pnem, potem w Podczerwien-

, nem, w Retulowie. Pasał, a jak

mu me co nie powiodło, bili i wy-
aż znowu

 

 

  

  

 

do niczego - zetak!lupohnr
sietniaków był najfajniejszy.
Tak wyżyś dllt$lęć lat: już mu

 

ich było sied

Past w lecie, we worek opa

sterzon: , w zimie żebrał; w le-

cie i w zimie w pléciennych ga-

ciech ch›czi/, a nienajedzony był

jeszcze nigdy. Mrzygłód był i

takie było jogo przeznaczbnie.

Myślał on sobie różne rzeczy:

Myślał: „Bez co ta tys ta, co jo

jest taki? Co jek komu zrobił i

co Jak winowaty, co jo jest ta-

Bo on dobrze musiał

wiedzieć: jaki był. ,

służył on wtedy u Sto-

dyczl w Ostryczu - widział,

te się młody Słodyczka Jędruś
śliczny parobek, długo przezie-
rał się w przezieradełko. Wziął
on je potem, kiedy Jędruś wy-
szedł do pola, z okna i począł się
sam sobie prngladnc„Potwora
jek" - pomyślał i westchnął
Była tam dziewczyna, także

w, siostra Jędrusiowa, Ag-
nisia. Ona pasła krowy, on gęsi.
Miała ze czternaście lat. Paste-
rze krówscy piekli raz ziemnia-
ki i Walek się nabliżył, że mu
tam przecie rzucą jaki; bo on z
chałupy nie dostawał od gazdzl-
ny nigdy nie, dobrze jak jeszcze
naczczo nie wypędzał z chlewi-

 

  

  

   

ka rano. Podszedł ku pasterzom, (,
było ich kilkoro: chłopcy i dzie-
wczęta, siedzi i patrzy, To pa-
trzy na ziemniaki, co się pieką,
to na Agnisię, co je biczyskiem
przewracała w węglach.

Jedli, a on patrzał i tykał. -
Zbliżyć się nie śmiał, siedział
tak o dwa kroki od innych. Na-
koniec Agnisia wyciągnęła ku
niemu rękę z ziemniakiem i mó-
wi: - ,,Ne"! - a ten się po-
chylił ku niej więcej, niż trzeba
było, i chuchnęło mu się przy
tem z gardła. Czy chciał dmuch-
nąć na ziemniak zawczasu, że
gorący, czy co... A Agnisia rzu-
ciła ziemniak i cofnęła się w
tył,
y-— Coś się stało? - jęknął.
-Bo ci śmierdzi z gęby, co

rety! odpowiedziała.
Nie podniósł ziemniaka,

szedł.

od-

 

Przychodzi w jedno rano Sło-
dyczkula, gaździna i powiada
mu, ą głos miała, jak to często
między Podhalanki, ostry, jak
bicz. „Bier sic, jus nie bees paść:

gęsi".
- Nie? .

Mom ci dwa razyj godać?
Świsnęła mu nad uchem głosem
jak biczem.
Walek już dobrze wiedział, że

się pytać dużo nie trza, bo w łęb
biją, w brzuch kopi, w plecy

  

drawniana, to kula. Poszedł, -
Idąc myślał, „Juści nie bez co
innego wygnali, ino bez te ra-
ny. Hej! To ci dopiero śmier.
dzieć musi...! Bo on sam to i
niewiele czuł zarośniętym no-
sem.

Idzie i wyszedt na taki brze-
żek nad potokiem, wysoki, tur-
misty, a w potoku w dole ka-
mienie nastyrmane, ostre gł
zy, jeden na drugim, Patrzy do-
okoła się - majowy był dzień,
jasny. Wpolu robili ludzie, krzą
tali się, śpiewali. Wesoło było.

Niedaleko była kapliczka. -
Pan Jezus w niej siedział pół
nagi, w cierniowej koronie, po-
krwawiony, i opierał brodę, na

 

ręce. =
Przechodzi Walek leniwo, spoj-

rzeł w, kapliczkę, uwidział Pana
Jezusa.
Jego tam nie uczył pacierza

nikt, ale co nie co wiedział o Pa-
nu Bogu, Wiedział i słyszał, że
ludzie pacierze mawiają, modlą
się, słyszał też, co nieraz o Pa-
u Bogu mówili. Wiedział, że
est. On ludzi stworzył, Onego
trza prosić i dziękować Mu, a
chwalić Go, i uskarżyć mu sig
można, opowiedzieć jedno i dru»
gie, a zwłaszcza strapienie, to
pocieszy Pan Bóg jest ojciec,
Pan Jezus syn, ale to wjedna za
jedno.

Stanął Walek Sietniak przed
Panem Jezusem, patrzy na Nie-
go, i powiada:
- Bez cos tak?
I zdawało mu się, że Pan Je-

zus kiwnął ku niemu głową wko-
ronie i powiada też:
- Bez cos tak?
Widzi Walek, co on też pół-

nagi, pokrwawiony, w cierniach
na głowie - i nie wiedział kogo
Pan Jezus myśli? Więc spytał
się!
- Ty cy jo?
Ale Pan Jezus nic, tylko zda-

wało mu się znowu kiwnął gło-
wą w koronie.
- E, my się tu, widzem nie

  

 ŚWIAT"

DR, H. HERKNER:

Praca Jednostajna robotnika,

dzień w dzień się powitarzająca,

nieprzerwane lata cale -wply-

wa przygnębiająco na jego du-,

szę. Pewien szwajcarski dyrek-

tor przędzalni pisze: „Rzemieśl.

nicy i kantorzyści zmuszeni są

wprawdzie również ciężko pra-

cować w ciasnych murach war-

sztatów i kantorów, lecz praca

ich przedstawia, bądź co bądź,

więcej urozmaicenia, a także mo

gą oni pozwolić sobie od czasu

do czasu na jeden dzień wolny-

czego nie wolno fobotnikowi fa-

brycznemu. Jedyny promień sło-

neczny rozjaśniający jego życie

jednostajne - dzień niedzielny

- zaciemnionym zostaje, daw-

niej częściej jeszcze, przez tak

zwaną pilną robotę, niecierpią-

cą zwłoki, Przy takim sposobie

życia, brak robotnikowi nietylko

czasu do jakiejkolwiek pracy u-

mysłowej, mogącej wznieść go

ponad monotonię życia zawodo-

wego, ale - wszelka ochota i

 

muszą. Jedynem, co myśli jego

zaprząta, jest dzień wypłaty".

Szkody, wynikające z pracy

fabrycznej pod względem ro-

wotnym i moralnym rzucały się

w oczy najbardziej nawet po-

wierzchownemu .obserwatorowi.

Dość wcześnie tedy pojawiłysię

próby ich ograniczenia i zwal.

czenia. Dłuższego natomiast

czasu potrzeba było dla dostrze-

żenia szkodliwego wpływu pracy

fabrycznej na duchowe życie ro-

botnika, do dziś dnia nawet z

wielu stron zbył mało poświęca

się temu uwagi.

Na pytanie więc, czy wraz z

rozwojem _pracy fabrycznej,

wzrosła także przyjemność pra-

cy dla ducha i ciała, odpowie-

dzieć musimy przecząco. Na

powiedź tę wpływają rozstrzyga

jąco przedewszystkiem warunki

pracy w sali fabrycznej, oraz

szkodliwe zdrowiu poszczególne

części składowe pracy nowoczes-

 

zdolność potemu zaniknąć w nim"]
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nej. Lecz gdy nawet warunki
pracy w fabryce z punktu widze.
nia hygjeny, nie zasługiwały na
naganę, to sama nieskończona
monotonia czynności jest wsta-
nie uczynić z robotnika istnego
męczennika, Zapewne, są ludzie,
którzy stosunkowo z łatwością
przywykają do wiecznej Jedno

stajności swej pracy, zwłaszcza

gdy wskutek. płacy od sztuki

wpływdó mogą sami na wyso-

kość zarobku dziennego, wów-

czas wykonywują oni bez oporu.

przez całe lata jedną z 93 posz-

czególnych czynności, na które

rozkłada się dzisiaj wskutek sto-

sowania maszyn, oraz daleko i-

dącego podziału pracy,

dzenie buta, Wielu wszakże ro-

botników, i to najbardziej uzdol.

nionych, znosi pod wpływem te-

go uwłaszczającego sposobu pra-

cy katusze i cierpienia moralne,

zasługujące w równej mierze na

uwagę polityka społecznego, jak

i to, co szkodzi zdrowiu i morał.

ności. Zajęcia obniżające czło-

wieka do znaczenia posługacza
maszyny, -w
wszelką  możliwoś
nego ksztalcemn pracy, niszczą
również uszlachetnia
lej ostatniej. -Jakiego
wczego wplywu spodziewać się
możemy po czynności, polegają-

cej na doglądaniu całemi dniami

regularnej funkcji maszyny? -

Jeżeli zadanie to wymaga stale

naprężonej uwagi, co istotnie

ma miejsce, gdy robotnik jedno-

cześnie kilka maszyn 'obstugi-

wać jest zmuszonym, lub gdy ma

szyna odznacza się wielce skom-

plikowaną budową - wówczas

jest on po krótkim napozór cza-

sie pracy 9-10 godzin tak wy-

czerpanym, że brak: mu wprost

sił do jakiegokolwiek umysłowe-

go zajęcia. Profesor Shield Ni-

cholson powiada, że wskutek co-

raz dłuższych warsztatów -do

przędzenia, wskutek _szalonej

szybkościbiegu, oraz złego ma-

 

   

 

 

Rammer tos

 

Maszyna a duchowe życie robotnika

 

terjału, robotnicy "wsile wieku

będący, po skończonej pracy, zu

pełnie są wyczerpani i odczuwa

ją jedynie potrzebę snu i odpo-

czynku. „Niewielu ludzi daje te-

mu wiarę, niemniej jednakże

fakty tu podane polegają na pra-

wdzie, o którejcodziennie wwię-

kszości fabryk, w okręgach przę

dznlmczych przekonać się moż-

Wówczas nawet, gdy praca wy
naga mniejszego napięcia uwa-
gi, nie należy przypuszczać, że
robotnicy są w stanie śledzić z
całym spokOJem ducha, zajmu
jące i wzniosłe powiązanie m)-
śli ludzkiej. Całe środowisko, w
którem pracują, zwłaszcza ogłu-
szajacy huk maszyn, nie pozwa-
ają duchowi do wyższego zer.
wać się lotu.

Zazwyczaj po pracy zmęczony
organizm reaguje tylko na grub-
sze podraźnienie nerwów. Alko-
hol, rozkosze płciowe, gra w kar.
ty i t. p. są jedynie w stanie go
pobudzić.
Maszyny czynią robotnika i-

stotnie zwinnym w ruchach i
czynach... Lecz nie ponad to. -
Nie wpływają one w tym kie-
runku, by robotnik mógł w pra-
cy przejawić swą indywidua!
ność i dalej ją rozwinąć. To jest
zupełnie wykluczonem, dzięki au
tomatyzmowi maszyn oraz ich
melkoprzemysłowym zaslugom

i coraz bardziej  wykluczonem

będzie, im doskonalszemi staną

się maszyny, t. j. im bardziej

tylko w kierunku wytwarzania

masowego towarów jednostaj-

nych stosowane będą. Maszyna

wprawia w ruchciało i duszę ro-

botnika, lecz czyni ducha jego

płaskim, bezbarwnym, nieosobi-

stym, niezdolnym do zastanawia

nia się nad sobą samym. Kto

przeszedł ten jednostronny roz-

wój ducha, uszlachetni się i

wzniesie najwyżej na tyle, że

pocznie odczuwać nudę życia co-

dziennego".

 

W -J. KORCZAK:

 

Humoreski .

  

Rzecz dzieje się przy stole o-

biadowym w pensjonacie.

Osób dorosłych jedenaście, z

tych, dziewięć zalicza się do -

owszem, a dwie do - tak sobie.

(Na wsi trudno o zupełnie dn
brane towarzystwo).
- Dzieci - to przyszłość na-

rodu - powiada jedna z pań,
niosąc do ust tyżeczkę kompotu.

(Mówiło się przed chwilą o
dziaciach).

Zalega c
Wszyscy spojrzeli z uznaniem

na kobietę, która wypowledzia-
ła tak głębokie zdanie.

(Synek jej jest uczniem pier
wszej klasy szkoły wielmożno
Rontalera, a «drawka „chodzi!
do pani Tolwiń z
wi male, że mają tak mtehgen
tng mamusię).
- Tak jest - przerwał uro-

czystą ciszę jeden z panów
dzieci są przyszłością narodu.

I począł ogryzać kostkę pie-
czonego kuraka.

Pan, który ogryzał koqtkę pie
czonego kuraka, miał opinję bar
dzo rozumnego człowieka (5000
rocznie samej pensji) i dwóch
synów w piątem gimnazjum -
to też zdanie jego zostało wy-
słuchane z należytem skupie.
niem.
- Przyszłością narodu są dzie

ci- powiedziała druga pani z
westchnieniem, nakładając na
talerz marchewkę z groszkiem,
Westchnienie, zupełnie na miej

seu, spotkało się z zasłużonem
uznaniem,
Wszyscy byli zadowoleni z wy

niku inteligentnej rozmowy, któ
ra miała tę zaletę, że nie nu-
żyła rozwlektością, a mimo to
nie była zwykłą płytką, szablono
wą paplaniną. -.

Jeden tylko człowiek zdawał
się być niezadowolony. Człowiek
ten tak sobie: jakiś nauczyciel,
czycoś podobnego, kaszlał po no-
cach - nudny i zgryźliwy.

Poruszył się raz i drugi nie-
clerplmxe. co zawsze czynił, ile-

 

   

  

 dogodom wielo oba -» pot nyśśl

Walek i poszedł.

- Pomiędzy ludzi musem nie

chodzić, „bok_oćwiara - myślał

- z Panem Jezusem jak się do-

gadać nimóg. I cos On mi pora-

dzi? Dy je biedok, jako i jo. Na-

wet gacisków niemo, a krew się

leje po Nim, jak se mnie boloki.

Bieda się takiemu o to wprosać,

co nawet gacisków niema. Kie

w takim odzieniu syn, bo ta i

ociec nie wielo nie będzie miał.

Zyjze se tys ta, Panie Boże, ja-

ko mozes. Ej a ty wodo? Cybyś

mi tys nie pondzih jako w tej
biedzie? Jeść sie mi fee, worek
się zdarł, leci se mnie, gaciska
się tys lewdo trzimiom, sysko
mie boli, swierbi, cale ciało, jak
w ogniu i ognite, plugastwo po
"mnie łazi, fce mie zywce zezreć,
teros, kie jek taki, gęsi mi nik
nie do paźć, ej wodo, wodo radź»
że mi co przecie w tej biedzie,
ej siwa wodo, siwa...

I zesunął się przypadkiem z
turni i gruch do wody z brzegu.
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(z niewydanych aforyzmów).

Jakiż wpływ ma książka? Wpro

wadza u'człowieka zmiany. Po

przeczytaniu książki zaczynamy

inaczej kochać, inaczej myśleć.
40060 »

Tylko głupi może zupełnie

rzyć w swój rozum. Myśliciel

najczęściej wątpi, tem bardziej,

im więcej się zastanawia.

yrrhonic, czyś ty umarł"?

  

  

mia nagrobek wielki scep-

tyk. Zawsze jest najbezpieczniej

odpowudnc nie wiem, gdyż nigdy
nie nie wie się zupełnie. Tym-
czasem liczni młodzi uczeni mm
zbyt rzadko mówią: „nie wiem"
i nie posiadając mózgu Edisona
są zarozumialsi od najgłupszych
grandów hiszpańskich.

+1. *** »

Okropna rzecz pomyśleć, że
ktoś taki w jednym kąsku zjada
naraz pożywienie kilku ubogich
rodzin!

x0 %

Przez serce a nie przez rozum
jest się dobrym towarzyszem i
istotą społeczną,

Lubię którzy mają
prxyułnść i kobiety, które mają

 

  ~popychają, noga, to noga, a kula kobietom

  

F. ZMURKO:

 

STUDJA.

  

ZASĄADT POLITYKILUDOWEJ

 

Lud w swej wielkości liczeb-
nej jest jeszcze dzisiaj, powiedz
my sobie szczerze, słabo zorgą-
nizowanem, zbiorowiskiem, -
winien. stać się armją świ
mych obywateli, wiedzących, ja-
ką ma być ta nasza Polska Lu:
dowa, gdzie nie banda łupież
ców, krzywdzicieli 1 wyzyskime
czy ma przewodzić, lecz powsze-
chność obywatelska, Dlatego też
polityka ludowa musi być z jed-
nej strony wyraźnie bojowa, -
wyzwalające lud z mroków bez-
władu i zależności, a z drugiej
znów strony polityka ludowa win

  

„na stać się wielką szkołą, przy-
gotowującą obywateli do umieję
tnego władania i rządzenia Pol.
ską według prawa i wolności po-
wszechnej.

Polityka ludowa, burząc stare
przesądy społeczne, tem samem
przyczynia się do stwarzania no-
wej kultury narodu, opartej prze
dewszystkiem o zapewnienie peł
nej wolności dla każdej jednost-
ki, by posiadała własny" warsz=
tat działania z tem jednak, aby
owa jednostka , nie gromadziła
bogactw kosztem słabszych od
siebie, to znaczy, że każdy oby-
watel stać się winien czynnym
pracownikiem dla powszechnego
dobra całego narodu.
When:boni-m„ma sta-  

nie wielki, gdy nie garstka wy-
brańców uprzywilejowanych, ale
całość, powszechność obywateli
zostanie odrodzona i wyzwolona
z pod nacisku materjalnej! i dut
chowej zależności.

Z powyższych względów musi-
my odpowiedzieć sobie na pyta-
nie:
Kto ma prawo przemamac w

imieniu ludu Polsklego"
. a) Klo wierzy meuglquL

zwycięstwo powszechne] sprawie
dliwości społecznej i o nią wal.
czy tępliwię będąc w gotowym
do największych poświęceń.

b) Kto w czynach życia (co-
dziennego postępuje. zgodnie i
wiernie z ideałami, jakie głosi,
a ocenia każdego człowieka je-
dynie według jego wartoś
ralnej, a nie materjalnej. -.

c) Kto się wyzbył wszelkiego
sobkostwa, prywatyi osobistej żą
dzy zdobywania dóbr materjal-
nych, jest apostołem, nauczycie
lem wyzwolenia i odrodzenia lu-
du, który winien dążyć ku szczy›
tom; doskonałości i pełni praw
ludzkich.

d) Kto staje w każdej chwili
w obronie krzywdzonych i wypo
wiada bój. krzywdzicielom.

e) Kto zwalcza fałsz, obłudę,
podstęp i sprzedajność, a. zaw.

w

  

  

 
sze postępuje ›jnvmlu. otwarcie,

wi 6, , »  

aby jego czyny były wndoczgle i
dostępne do'osądzenia przez ka-
źdego obywatela kraju.

f) Kto zna do gruntu i wyczu-
wa niedolę i potrzeby ludu pra-

„| cującego.
Na to, by polityk ludowy

mógł być twórcą nowych warto-
ści społecznych winien on:

1) torować świadomie .droge
do ludowładztwa, albowiem wol.
ność bez władzy - to pusta sko-
upka, którą uniesie" lada po-
wiew. wiatru,
2) posiadać siły wystarczają

ce, by móc przewyższać swą pra
cowitością i swemi zdolnościa-
mi twórczo organizacyjnemi po-
litgków reakcji,

3) być karnym i wiernym ide-
alom ludu, którę dla niego win-
ny być świętością.

4) być przygotowanym do spra
wowania umiejętnie władzy w
stwie, skoro mu, ją powierzą
przedstawiciele ludu.

Dla tego też polityk
wiernie służąc; musi się we
kształcić, rozwijać i zdobywał

, by siłą rozumu i szczyt»
charakteru świecić dla

  

ludowy,

   
  

 

nością
wszystkich wzorem poświęceniu,
pracowitości, wiary i miłowania
człowieka, ulbown-m polityk lu-

 

di służy "dla wnuyclmul

dóbrNlmdu.amedhnieb:

 

 

kroć y zupełnie chciał
zabrać głos, i wybuchnął nagle
wśród ciszy:
- Macie państwo zupełną słu-

szność - tylko że to trzeba ro-
zumieć, trzeba dobrze zrozu-
mieć, a inaczej lepiej wcale nie
mówić i nie narażać się na śmie
szność - chociaż to wcale nie
jest śmieszne.
Szmer protestu rozgległ się

wśród =- szmer
rósł - skośne spojrzenia i zja-
dliwe uśmiechy skierowały się
ku. mówcy.
- My rozumiemy, panie pro-

fesorze-odezwal się dobitnie i
powoli rozumny (5000 rubli rocz

nego dochodu), ogryzając kost-

kę pieczonego, kuraka.

- Nie -" zaprotestował im:

pertynencko ów tak sobie, i z

impetem odsunął talerz.

Ten człowiek stanowczo nie u.

miał pugndzić tych dwóch czyn
ności: mówienia i jedzenia.
- Ależ zapewniam pana pro-

fesora, że rozumiemy - ciągnął
spokojnie (5000 samej pensji
- Nie - huknął tak sobie-

vMysleé należy obrazami, Gdyby
ście państwo rozumieli, tobyście
nie mogli z takim stoickim spo-
kojem zajadać kompotów, kur.
czaków i marchewki.
W ostatnich czasach rozrosła

się wstrętna kategorja ludzi,
których przez grzeczność zwą
przeczulonymi, lub nadezułymi.
Ludzie ci wszystko biorą zbyt
serjo i wszystko ich drażni. -
Ludziom podobnym wydaje się,
że nie wolno mówić przy majone
zie o powgdzi, lub na koncercie
o doli podrzutków.
- Dla mnie wyraz: potomni,

- jest obrazem, proszę pana.-
To znaczy: widzę siebie wgro-
bie, spróchniałego, zgniłego, to-
czonego przez robactwo.
+- Zaczyna się - ozwał

czyjś głos niecierpliwy.
- A owych malców rocznych

i trzyletnich widzę, jako doro-
słych mężczyzn - ojcówi do-
rosłe już matki - kobiety.
- I to panu odbiera apetyt?

ktoś ironicznie.
- I widzę, jak oni za krótkie

lat trzydzieści będą “Jamal: kut
częta, zabawia!
mowali sy nekury, urządzali bale
i koncerty, hosili tiulowe suknie
z dyskretnemi dekoltami; będą
czytywali gazety i głupie powie»
ści i prowadzili płytkie rormo-

Ten dwuletni Kazio, czy Ja
sio, będzie wywąchiwał duże po-
sagi, a dzisiejsza dwuletnia Ma-
nia, Zosia, Jadzia czy Helena bę
dzie starała się na wędkę swych
wdzlęków

  

 

się
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sukniodajnego męża... Ten rocz-
ny Józio, Stasio, czy Wałdzio,
będzie umizgał się do leciwych
mężatek i pożądliwie uganiał za
latwemi zdobyczami na bruku
wielkiego miasta, a złotowłosa,
szczebiocąca dziś zabawnie Ja-
mia, Henia czy Bronia będzie mo
że pokutowała za kawalerskie
grzechy męża,
-- Panie, tego za wiele!
Sześć 7updme zgorszonych o-

sób usunęło się od stolu.
czegóż się państwo obu»

rzacie? Nie mówiłbym wam to-
#0, gdybyście mnie tak solennie
nie zapewniali, że rozumiecie co
znaczy wygłaszany przez |was
frazes; dzieci - to |przyszłość
narodu...

Biesiadnicy opuścili swe miej-
sea.
Do nauczyciela zbliżył się in-

ny tak sobie i lagodnie położył
mu rękę na ramieniu.
- Opowiem panu bajkę -

rzekł:
Był w Ameryce pewien wiel-

ki kaznodzieja i znakomity mów
ca. Arystokracja New Yorku wy
mogła, by wyglosił kazanie w
jednej z najwspanialszych świą-
tyń stolicy, Przybył cały wielki
świat; panie postrojone, pano-
wie, jak na balu, Nastrój /był
niezmiernie swobodny. Z góry
się już cieszono spodziewaną u-
cztą, Przypuszczano, że znakomi

tość wysilać się będzie, by ich

olśnić czarem swej wymowy, -

Wreszcie ukazał się. Cisza. O-

czekiwanie. A on im rzekł tylko

tak:

 
 

„Marne, ułomne, liche owie. ,

czki, moje! Poco mam wam mó-

wić, jak postępować należy? Wy

wiecie, wiecie i bezeebnaL.. 2

nie chcecie, mili moi, |postępo-

wać inaczej. Więc szkoda słów".

I poszedł sob

z. PAMIĘTNIKA

 

 

„Synku mój, zostaliśmy sami.

1mm poszła odwiedzić chorego
brata w szpitalu, matka z malca»
mi w kościele - Niedziela, stofte y:
ce. - A my, obaj siedzimy w
mieszkaniu, a mieliśmy iść na
przechadzkę

się stało takiego? -Ano
nie: gonił się chłopaczyna wszko
le, przewrócił się, czyo coś zaha-
czył - i ~nowe palto -podark.
Ukrył szkodę - dziś matka zau.
ważyła - akurat dziś rano. -
A no, dałem w skórę.
- A nie kłam, hyclu, a bądź

ostrożny: myślisz, że ojciec na u-
licy pieniądze znajduje?
- Oj, tatusiu, nie będę, nie bę-

de, - o Jezu!
Siedzi teraz w kącie i płacze,

albo udaje, że płacze. Zdaje mu
się, żę zastkżył na karę, że po-
winien żałować. -Łzy - skru-
cha - a w głębi duszy poczucie
krzywdy. O, jak dobrze pamig-
tamz własnychlat odległych!
Synku, tak lyć nie powinno, -

musi i będziemarze; Ale jak?
- Nie wiem. -» Cóż ci powiem,
czy zrozumiesz, jak ci to wytłó-
maczę?
Więc nie dlalexo bilem, że po-

darfeś palto. Gy nie wiem?
Przypadek. Mogł się tak mnie
zdurzyć, jak tobi, Juści, tobie
częściej, tyś niedoświadczony -
no i ruchliwszy. %yle twojego
szczęścia, że trochę jobiegasz,
Sam w tajemnicy niezgrabnie

zaszyłeś to palto - bdziesz cho-
dził mniej pięknie ubany. Dla.
czego za twoją szkodkmam cię

  

 
bić j e? Nie winiębiebie, ro-
zumiem -- sam prze
chłopakiem. (

I cóż? Przeproszę cię ttaz’ Po.. /
myślisz, że masz praw drzeć,
tłuc i łamać. Kto zresłą wię:
może i, masz prawo. Ktę się +-
czy rzcuuosh, ten marnuje mat-
rjał i psuje narzędzia, -bo nie

ie, nie umie, próbuje. Aty sę
acie żyć uczysz, Ech, żpie |-

ciężki termin i trudne rzelńosp
Spojrzał na mnie ukradkeą:

co też tata pisze? A no, ps;

dorośniesz - przeczytaj; :przy-

pomnij sobie i nie miej żalu.

kiedy twój syn tam kiedyścoś

soci - ty inaczej, po MJM.
przemów i umacz. Kiedy m

jej i ul, że miał praw Ł-

przyznaję,
krzywdzę - no, a ty już nie bi ,

Znów spojrzał, głowy nie spi

ścił, oczu nie zakrył, może mi s

zdawało, że się uśmiechnął. D/

myślił sig - nie przeczuł, ze Jt

żałuję - dam głowę, - wig»

czeny piszę. )

No, chłopak, wdzlewa] fac

 

&

ż byłem ,

   

  

potę. Dostałeś -- no bęś złu:
żył. A- gniewać się nie pa (coś

Biegnie: ,»
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Strona13_ 

P. S. L. „WYZWOLENIE" W AMERYCE

Rok pracy P. S.L. Wyzwolenia:

Warszawa. |
Rok ubiegły byt dla P. S. L.]

„Wyzwolenie" _rokiem -wielkiej |
pracy organizacyjnej. Stronie |
two „Wyzwolenie" dotknięteroz- |
łamem w r. 1920, musiało prze W

prowadzić gruntowną reorganiza- |

cję by móc podołać zbliżającym|

się zadaniom politycznym. |

Jednem z tych wielkich zadań |

polityki ludowej było dokonanie |

  

 
połączenia się Wyzwolenia i Le-

wiey P. S. L, w jedno

two. Sprawa ta kosztowała du-

żo trudów i zabiegów, niejeden

gorzki zawód spotkał na tej dro-

dze zwolenników połączenia się |

tak po stronie Wyzwolenia jak i |

po stronie Lewicy P. S. L.. po- |

wsławały z tej przyczyny nawet

dość ostre starcia i kwasy, dobra

wola jednak i wiara w ln dobre
dzieło nie gingla, a wreszcie pod |
koniec roku 1922 zwyciężyła i w|
miesiącu listopadzie doszło do zu |
pełnego złączenia się obydwu
stronnictw oraz utworzenia w
Warszawie jednego klubu poli-
tycznego P. $. L. Wyzwolenie.
W ten sposób trzy grupy: Wy-

     

 

 

 najlepszymrazie jako dybiący
zgubę Polski „przewrotowie
lub „żyd".
Wyzwolenie i Lewica Ludowa

wytrzymały te zażarte ataki i wy
szły ze srogiej opresji z dużym
powodzeniem , zdobywając 49
mandatów do Sejmu i 8 manda-
tow do Senatu.
Trzeba było teraz" twoj

Rząd, trzeba było stanąć w
mie do wyborów: Marszałków, a
potem Prezydenta Rzeczypospoli-
tej. Sprawa była nader ciężka.
Jasno juk na dłoni leżał przed
naszemi oczyma sojusz politycz-
ny Piastowców z Chjeng, co gro-
ziło uduszeniem na długie lata
reform społecznych i upadkiem
praw ludowych, Pisano otwar-
cię w gazetach Chjeny, że Witos
był u Korfantego w Katowicach.
Witosowi Wincentemu
no ze strony Chjeny prezydentu-
tę Państwa Polskiego, byle on dał
się użyć do utrącenia Naczelnika
Piłsudskiego. Głosowania na Mar
szałków stwierdziły to w całej
pełni.? Cała Chjena głosowała na
kandydata piastowego Macieja
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mordowanie robotników,
li bronić prawa, bierność po-

licji, pozwalającej na te zbrodnie
cze czyny, przyniosły Chjenie w
dani tylko piętno hańby, wing
prowokowania domowej wojny
i położyły sk, na niej ciężarem
nie do odwalenia, dając chjeni-
stom patent na burzycieli ładu i
porządku społecznego, oraz szko-
dników narodowych i państwo-
wych. Nie minęło parę dni, a z
szeregów Chjeny padły znów
zbrodnicze strzały, oddane przez
endeka Niewiadomskiego w skry
tobdjezy sposób do głowy Pań-
stwa, strzały, których ofiarą padł
Prezydent Narutowicz - były mi
mister robot publicznych, b. mi-
nister spraw zagranicz
fesor politechniki sz
sławny w całym kulturalnym
wiecie, obywatel wielkiego pa-
trjotyzmu, wielkiego serca, nie-

vykłej szlachetności i
Mung“ a niezłomnego charakte-

tu.

Krew niewinnie przelana spa-

dla na głowy Chjeny i niczemjej

ci panowie ze swych głów nigdy
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*PROGAM

WYZWOLENIA

 

W czasie wojny - P. S. L.

„Wyzwolenie" :tworzyło :Polską

Organizację Wojskową. Uczyło

ogól chłopski, czem jest Nie-

podległość i ludowładztwo.

P. S. L. „Wyzwolenie" opra-

cowało pierwszy surys reformy

rolnej. P. S. L. „Wyzwolenie"

tworzyło rząd ludowy, który o-

glu-|! Niepodlegly Bzeczpospoli-
tą Ludową, nadał wszystkim pras
wo wyborcze, zwołał pierws
Sejm, zapowiedział reformę 101-

ng, nadaj samorząd.

 

P. S. L. „Wyzwolenie" w Sej-

mie toczyło walkę o prawa lu:

du, o sprawiedliwość w rozkła

dzie podatków, o reformę rolną,

zabronienie dzikiej parcelacji .

P. S. L. „Wyzwolenie" w cza-

 

sie inwazji bolszewickiej dało

przykład obrony Ojczyzny.

P. S. L. „Wyzwolenie" połą-

czylo w potęznerp, największem,

chlopskiem . stronnictwie .uezci-  

List Posła Fidęrkieiuicza'i'
 w Warsłówie.Będę pisał swoje wrażeniaprzedwyborcze i wiecowe, a przekonacie się, co to za straszny wsiłek, praca nad uświadomie-niem ludu. Praca pomiędzy na-szym ludem, to, ciężar dźwiganiaczegoś nie do udźwignięcia, Ludnasz, to mater ężki, nieświadomy, naginający się na wszyst-kie strony, ulegający wszelkimwpływom, jakie go okalają. Ka-źda wieś to twierdza księżo-pań-ska, w której może Was wszyst-ko: spolki Możecie dostać połbie, możecie nie dostać nocleguani jedzenia, w restauracji powsiach, jak wiecie, nie ma, - możecie być wyklęci po stokroć ra-ży - ystko Was „tu możespotkać. Jechać tu trzeba po kil-ka godzin furami, albo częstoiść pieszo. Wiele razy tak było,że jednego dnia przemawia się,potem się jedzie całą noc fur.manką, to jakąś niby karetką,to znówdryndą i dojeżdża się domiejsca bez najmmegszego od-

poczynku i znówsię przemawia:
i tak zmęczony mówca ma przed

 

   

   

 

 

dzy. Wies bodaj najgorzej cier-
pi, jest ona ta sama starą wsią,

bez najmniejszego ulepszenia.

Wieś pracuje, żyje głodno i chło-

dno. Robotnikowi nieźle fie po-
wodzi i bezrobotnych prawie nie-
ma, Urzędnicy? - to tak trud-
no określić, płatni są stosunko-
wo nieźle, ale skala życiowa ich
jest tak wysoka, że nie wystar-
cza im na utrzymanie.
W odpowiedzi na zaproszenie,

żeby page! Thugutt przyjechal

do Amervkx. to Zarząd przychy-

lit się do Waszej prośby. - Ob.

Thugutt zaproszenie w zasadzie

przyjął i obiecal, że pojedzie,

ale stosunkitak się układają, że

na razie jako prezes „Wyzwole-

nia i Klubu poselskiego nie mo-

kraj

Na wyjazd obecny wydelego

waliśmy posła A. D. Bagińskiego,

pewni że napewno będziecie zado-

woleni. Uważam, że wyjedzie w

połowie lutego, na ten czas u-

ważam należy zwołać Zjazd

Walny.

Ekspozytura w Ameryce jest

konieczną i nie dajcie podupaść

   

  

 

 

tam wyrazicielowi ludu w Ame-

ryce. Wiele jest do zrobienia w

Polscei wiele Wy tam będziecie

musieli dopomódz. Polska może

się podnieść .tylko

calego narodu. “alum
zalamcie sig. Lud w Poi
stwia Was za to, coście dla nie-
go dotychczas uczynili; nie za-
wiedźcie na przyszłość

   

 

 

Zarząd Główny polecit mi po-

dziękować Wam, co uezynilem

przez łamy „Wyzwolenia", obec-

nie listownie zasylnm'Wam ser-

deczne dzięki od Ludu zorgani-

zowanego w P. S. L. ,,Wyzwole-

nie".

Kończąc, zasyłam Zarządowi,

kołom i członkom Ekspmyturv

P. 8. L. „Wyzwolenie" cześć i

pozdrowienie od Klubu 110qu—

skiego i Senatorskiego, oraz

rządu Głównego.

Wasz dla sprawy wyzwalają›

cego sig Ludu

Dr. Alfred Fiderkiewicz
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zwolenie, Odrodzenie wileńskie i
Lewica P. S. L. zruslysię w jedno
ciało, tworząc silną partję poli-
tyczną, zdolną w całej pełni do
obrony _praw ludu polskiego
przed zakusami reakcji.

Reakcja rzuciła do walki wy
przeciw ludowi wielką

masę kapitału - 1600 miljonów,
bezlik broszur, gazet, oraz afi-
szów i odezw, spędzono agitato-
rówze wszech stron świata, nadu
żywano nawet do wyborczej agi-

cji rzeczy świętych jak religja, 0-

raz ambon, kościołówi szat litur-
gieznych. Kandydatów ludowych

prztdslamano nietylko w polocz-
nej agitacji, ale nawet w uroczy-
stych kazaniach po kościołach

 

przy nabożeństwach z wystawie
jakoniem Najśw. -Sakramentu

„burzycieli -religji", v
ków szatana" i t. p
tą drogą do głosowani
Chjeny Nr. 8. Trzeba było w
tint wszystkie sity, by podoła
wżraszliwej nagonce i bezczelnej
obłudzie Chjeny. Nie! było tak
podłego oszczerstwa, -któregoby
„anal—urz; Chjeny nie rzucili na

kandydatów Wyzwolenia i Le-

wicy Ludowej, idących do boju

wo jako lista Nr. 3. .W

ch i fatszach nie znano

ni. pohamowar Każdy

   

 

  

   

miary

prawię z nas był prz

 

 jakby jaki zdrajca Ojczyzny, a w

Ralajo, który dzięki temu został

Marszałkiem Sejmu, zaś przy po-

mocy głosów piastowskich został

obrany Marszałkiem Senatu kan-

dydat Chjeny Trampcz

Te jednak |matactw

wych wodzów z endekami podko-

pały zaufanie do nich polskiej de

mokracji. W głosowaniu na Pre-

zydenta Państwa znaczną więk-

szością głosów Zgromadzenia Na-

rodowego wybrany został Pre

dentem _kandydat -Wyzwolenia

&. jk Gabrjel Narutowicz.

Reakcja została pokonaną. So-

jusz piastowców z endekami był

dzięki naszej postawie .rozbity

Marzenia i plany Chjeny o znie

szczeniu praw i siły ludowej przy

pomocy i wspólnie z piastowca»

mi legły w gruzach Rzucone na

wybory- miljurdy dały w końcu

jako rezultat zero.

To doprowadziło Chjenę do wy

buchu wściekłości, to ją dopro-
wadziło do szaleństwa. W
tedy na ukice Warszawy z hmm..

 

    

 

  

   

  

 

w ręku, by obalić władzę Sejmu
i Senatu, ~by zniszczyć prawo
Zgromadzenia Narodowego gwal-
temi w krwi utopić swoją klęskę
"polityczną. Krew popłynęła ob-
ficie na bruki Warszawy, ale za-
mach Chjeny, gwałty na postach
i senatorach, zniewagi Prezyden-

na -zagranicznych

 

 

nie zmyją. Prezydentem zaś Pań

 

Chjeny, tylko Stanisław Wojcie-
chowski, wybrany głosami lewie

Chjenu okazała w całej peł
ni czem jest. Odsłoniła ona przył
bicę, wyłożyła karty - dobywa»
jąc brauningów dla utrgcenia
prawludowych. Świadczy to do-
wodnie, jak ciężka czeka nas wal-
ka, w jakich warunkach kształ(u
je się obecnie polityka ludowa i
jakie zadania czekają nas w ro-
ku. 1923.
Będziemy musieli bronić ludu

z całych sił. Sta
myto za swój $ mtv obowiązek.
Jako żołnierze, zabartowani w
długich i ciężkich bojach o nie-

  

  

podległość Polski, wierzymy w
zwycięstwo Polski Ludowej, je-
slcémv go pewni. Mamyteż na-

e Rok Nowy 1923 zakoń-

czy się tem. że cały lud polski

przejrzy, że zrzuci pęta ciemnoty,

że tiwolni się z sieci Chjeny, a

stanie solidarnie pod niezłomny-

tandarami -lu

 

 

 

mi ludowymi W

zwolenia.

Wzywamy Was wszystkich, Bra

cia Chłopi do obrony prawludo-

wych i szczęśliwego rozwoju La-

du i Narodu i Państwa

  

Tego od

dola i przyszłość

 

wymaga

dzieci naszych i Ojczyzny naszej.

   

 

wych polityków ze wszystkich

dawnych dzielnie Polski i z emi-

gracji.
k +

P. 8. L, „„Wyzwolenie", wedlę

uchwał Zjązdu Walnego, będzie

dążyło w nowym Sejmie do:

utrwalenia ustroju republikań

sklego;

poprawienia Konstytucji w tem,

w czem przeciwstawia. się ona

dążeniom mas ludowych:

wykonywania praw uchwalo-

nych przez Sejm;

szybkiego wykonania reformy

rolnej;

przyznania istotnie - równych

praw wszystkim obywatelom;

skrócenia czasu służby wojsko-

wej do jednego roku;

zmniejszenia ilości podatkówi

bardziej sprawiedliwego ich roz

kladu;

ograniczenia marnotrawstwa

w góspodarce skarbowej ;

ustalenia i .podniesienia warto-

ści polskiego. pieniądza;

stworzegia silnego rządu:

największego wysilku do. roz-

powszechnienia oświaty ;

podniesienia rolnictwa:;

rozszerzenia samorządu;

ulepszenia sądownictwa;

prawdziwej opieki nad inwa-

lidami ;

nie mieszania się

stwa w walki polityczne.

   

 

sobą kilka "tysięcy ludu, podzie-

lonego Z jednej strony szcze-

rość, czystość, ale i clemnotg ab»

solutng, a z drugiej strony wy»

rafinowanych naganiaczy ende-

ckich, wyjących chórem jak

wściekłe psy. Trzeba to wszyst-

ko przezwyciężyć, trzeba schlo-

stać, trzeba uświadomić tych,

którzy jeszcze światła nie zazna

li. I tak jest stale z dnia na

dzień.

W moim okręgu na mnie jed-

nego było około 30 pyskaczy z

Chjeny. Trzeba było to pobić, to

też biłem aż do podwójnego roz-

chorowania się, ale dalem im

radę. Tam gdzie w zeszłych wy-

borach nie mieliśmy posła i za-

ledwie garstkę głosów, tam sig

dostało dwa mandaty i około 15

tysięcy głosów nadwyżki. Na

trzeci mandat brakło nam tylko

2 tysiące głosów.

O stosunkach w Polsce nie

jest Wam w stanie nikt opisać.

Trzeba by dużo dzieł skreślić, by

choć coś niecoś o. wszystkiem

napisać. Na razie w Polsce jest

tak; że wszyscy krzyczą, że jest

źle w Polsce, jakkolwiek zdaje

mi się, że życiowo jest lepiej,

jak za przedwojennych czasów.

Tembardziej w miastach. Ka-

wiarnie, cukiernie, restauracje,

tak pełne, że człowiek się dziwi

skąd ci Judzie mają tyle pienię-

 

 

 

Pieśń Ludowa doby obćcńej f

Gdy naród do boju z orężem,
Endecy w Poznaniu bawili,
Gdy naród zawołał:
„Umrzem lub zwyciężym",
Endecy zamachy roblii.

O cześć wam, panowie endocy -
Za kraj nasz warcholstwem targany
O cześć wam Dubuny, Bliźniacy Cha-

docy
Za kraj nasz do bratnich walk pehany.›

Armaty nad Wisłę, zdobywała wiara
Rekamod pługa i młota,
Eudecy w Poznaniu kurzyli cygara,
Reveali na Wodza ,stos blo,

O cześć wam, panowie endecy
Za wodza narodu szykany,
O cześć, wam Skulszczyki, Rozzety,

Chadecy
Za kute dla ludu kajdany,

Tolszewik pobity i pokój zawarty,
Lud Polski Ludowej wygląda, A
Endecy biegają po kraju, Jal charty,,
Bo wludzy ta zgraja pożąda,

fom. „wam,, panowie enaeq,
Za klamstwa, oszczerstwa, szykany,
O cześć- wam Skulszczyki, Dubany,
Chadecy

Za kraj nam niedoly nękany.
T. Karkowski,
 
 

BAGIXSKI

 

 

"POSEŁ P. SX L. „WYZWOLENIE" K. ©

PRZYJEZDZA OKRĘTEM -
„OLYMPIC" W PIERWSZYCH DNIACH
LUTEGO I OBJEDZIE KOLONJE POL
SKIE W AMERYCE ZE SPRAWOZDA-

NIEM 0 STOSUNKACH W POLSCE :: a
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WYDANIE NIEDZIELNE "

 

  

SPRAWY S. M. P.

  

KOMUNIKAT DYREKCJI STOW. MECH. POL.
 

  Na skutek uchwaly, pre
Mechaników Polskich w dniu

się całokształtu interesów
Uprzedzamyprze

 

G7th St, New York, N
INŻ

  
  

ZADANIA FILII NASZYCH

Jedną z głów przyczyn roz
woju i utrwalenia Stow. Mecha-
ników Polskich w Ameryce było
organizowanie -członków _Stow.
M. P. w filje.

Inżynier Gwiazdowski jakoteż
i pierwsi nasi organizatorzy, Bo-
guszewski, Dereń, M wski, Mas,
Biernacki, Dąbkowski, Drozdow»
ski, Tuźnik i wielu innych, pie
zadawalniali się pobraniem od lu-
dzi pieniędzy, lecz w każdej osa-
dzie, gdzie sprzedano kilkanaście
lub kilkadziesiąt akcji, zorgani-
zowali filje, które przy pewnej
pomocy prowadziły dalszą
organizacyjną. Filij takich zorga-
nizowańo wcałymkraju przeszło
250, i rzuconę one były po ca-
łym kraju na wschodzie od sta-
nu New Hampshire do stanu Ne-
braska na zachodzie i wszystkie,
mniej lub więcej, sprawnie fun-
kcjonowaly.
Zadania filji były następujące:
1) Kolektowanie wpłat na za-

datkowane akcje. -
2) Rorpowszechnianie literatu-

technicznej, a specjalnie wy»
dawnietw. Stow. Mechaników.

3) Urządzanie zebrań,
tów, i posiedzeń wcelu informo-
wania stowarzyszonych o postę-
pie prac i wogóle o stanie naszej
organizacji i
4) Branie udziału w

dla Polski, co najlepiej uwydal-
milo sig podczas sprzedaży Pole
skiej Pożyczki Państwowej i
składek na Czerwony Krzyż.

5) Uprzystępnienie ogółowi
członków brania udziału w Zjaze
dach walnych, które wybierają
Dyrekcję i przez Zjazdy decydo-

ch poczyna:
niach naszej organizacji.

6) Informowanie ogółu Polonji

  

  

 

ry

 

  

  

   

 

o celach i zadaniach naszej
nizacji i zjednywanie nowych
członków.

 

) Popieranie i agilowanie za
Bankiem Stow. Mechaników, A-
gencją Kart Okrętowych, „Mecha-

 

 

się przedstawić, czy filje zadania
swe spełniły.

Przedewszystkiem- kolektowa«
nie wpłat na akcje i sprzedaż nor
wych akcji. W tym względzią fi-
Ije zdziałały bardzo wiele, bo
przeszło trzy czwartę wszystkich
zebranych pieniędzy zostało sko-
Iektowane przez filje, to samo
da się powiedzieć o sprzedaży no-
wych akcji, czemu właśnie nale-
ży przypisać bardzo mały procent
wypłaconego od akcji komisowe-

  

go.
Tysiące broszur technicznych i

224 East

 

ej jednomyślnie przez Dyrekcję Stow.
27-50 stycznia 1923 r., została zawartą

umowa piśmienna pomiędzy Stow. Mech. Polskich z jednej strony,
a dziennikiem „Nowy Świat" z drugiej strony, na mocy której Stow.
Mech, Polskich wynajęło na przeciąg jednego roku, stronicę No. 14.
powyższego pisma, - wydanie niedzielne - w celu zamieszczania
tam wszelkiej oficjalnej, korespondencji, oraz artykułów, tyczących

towarzyszenia w Ameryce i Polsce.
wszystkich członków Stowarzyszenia Mecha-

ników Polskich, iż odtąd wydanie nie
dzie niejako naszym oficjalnym „Monitorem", przeto każdy kto chce
być szybko i całkowicie poinformowanym o wszystkich sprawach
Stow, Mechaników Polskich, niech jaknajśpieszniej zapina-umia
niedzielne wydanie „Nowego Świata" u przedstawiciela. fil
biurze glownem: THE POLISIL MECHANICS @OMPAN

EDWARD G. SZYMARNSKT
Wice-prezes Stow. Mech. Pol. w Ameryc.

FELIX POPŁAWSKI,
Sekretarz Stow, Mech. Pol. w Ameryce.

 

elne "Nowego Świata" be-

, lub w
224 Kast

  

numerów _„Mochanika" .zestalo
przez filje nasze rozsprzedane, a
kilka z nich prowadziło wieczor.
ne szkoły techniczne.
Oprócz miesięcznych posiedzeń,

filje urządziły kilka tysięcy ze-
brań i odczytów, na których prze
mawiali różni prolegenei, tak z
Polski, jak i z Ameryki,

Stow, Mechaników przez swe
biura i filje sprzedało obligacje
Polskiej Pożyczki Państwowej za
$2,000,000, - czyli więcej, jak
którakolwiek inna: polska orga-
nizacja w Ameryce, zebrano kil-
kanaście tysięcy dolarów na Czer
wony Krzyż, zbierano na sprawę
obrony Śląska, tak Cieszyńskie»
go jak i Górnego, na głodue dzie-
ci w Polsce, na gryzarkę dla
warsztatów lotniczych w Warsza»
wie i na szkołę ieślni

strat Stow. Mechanikéw stoi na
silnych podstawach i ma olbtey-
mie majątki, odpowiadające ze-
branemu kapiłałowi.

Przedsiębiorstwa te jednak, a-
limogły należycie prosperować,
i przynosić zyski, z których by
można stworzyć zapasowy kupi»
tal, polrzebu
a) odpowiedniego kapitału o-

brotowego;
b) funduszów na pobudowanie

potrzebnych domów miesz
kalnych w Porębie i Prusz.
kowls;

©) kilka maszyn do kompletu;
d) wykończenie hali fabryki

traktorów w Porębie, i
e) wykupno reszty akcji

   

Po-

   
ystko potrzeba pie-
które tak wiele w

tym kierunku zrobiły, muszą je-
szcze raz wzlć się energicznie do
pracy i potrzebne pieniądze ze-
brać. .
Zależy to w wielkiej mierze od

Dyrekcji i Zarządu w Polsce, lecz
Dyrekcja bez współpracy filji nic
sama w tym kierunku zrobić nie
będzie w stanie. Najbliższy więc
program działania filji powinien
być:

1) Dołożenie wszelkich możli-
wych starań, aby skolektowat
zaległe od członków na akcje
wpłaty,

2) Jaknajszybsze  rozkupienie
$25,000 premjowych akcji i nad-
syłanie należności za takowe. W
sprawie tych akcji radzimy po
Śpiech, bu akcje tę wkrótce zo-
stang rozkupione i wielu człon-
ków, którzy zukupno odkładać
będą na później, może spotkać
zawód,

PROTOKUŁ ZE ZJAZDU

STOW. MECH. POLSKICH

UWAG Protokuł z ostat-
niego Zjazdu S. M. P., odbytego
w Toledo, Obio, nie będzie spe-
cjalnie rozsyłany do filji, lecz za»
mieszczać takowy będziemy w
„Nowym Świecie" w dziale Stow.
Mech. Polskich,
Radzimy więc -przedstawicio-

Jomi członkom, aby numety nie-
dzielne „Nowego Świata", które
będą zawierały protokuł, zacho-
wali dla informowania się o u-
chwalach zjazdu w przyszłości.

 

 

P R 0 T O K UŁ

z Pigtego Walnego Zjazdu Akcjo-
narjuszy Stow. Mechaników Pol.
skich, odbytego w Toledo, Ohio,
w,,Soldier's Memorial Hall", dn.

7-g0 stycznia 1923 r.

Posiedzenie pierwsze, odbyte w
niedzielę, dn. 7 stycznia 1923 r.

Posiedzenie zostało otwarte o
godz. 11-ej rano przez wice-pre-
zesa, prof. F. Pawłowskiego,

Obecnych jest przy otwarciu
53 delegatów,
Pierwszą sprawą jest - wybór

Prezydjum Zjazdu,
Na wniosek ob. Jana Laskow-

skiego przyjęto _przeprowadzić
wybór prezydjum tajnem głoso-
waniem za kartkami.
Wybory na dwóch przewodnie

czących dały następujące rezul.
taty:

głosów
Ob. A. Skalski z Toledo, O. 38
Ob. A. Bisek z Chicago, III, 32
Ob. J. Włodarczyk, New

 techniczną w Pruszkowie, na któ-
rą zcbrano kilka tysięcy dolarów,
Stowarzyszenie Mechaników by

ło jedyną korporacją polską w
Ameryce, w której caly ogół
członków przez swych delegatów,
ze wszystkich okręgów, brał u.
dział wZjazdach,wyborach dy-
rekcji i we wszelkich ważniej»
szych stanowiskach, dwie sprawy
były decydowane przez referen-
dum i filje, aczkolwięk nie ma-
jąc głosu decydującego, wypowia
dały w różnych sprawach swe
zdania, które w wielu  wypad›>
kach jako praktyczne i korzystne,
były uwzględniane przez Dyrek-
cię.

Filje przyczyniły się do lego,
że członkowie Stow. Mechaników
Polskich naogół lepiej są o spra-
wach organizacyjnych informo-
wani, niż akcjonarjusze innych
korporacji, którzy obecnie nie
mają nawet o co się dowiadywać.
Rozwój Banku Stow. Mecha-

ników w Warszawie, „Mechanika,
który jest jedynem tego rodzaju
pismem w Polsce i ma większą
cyrkulację, niż którekolwiek inne
pismo techniczne w Polsce i Agen
cji Kart Okrętowych Stow. Mech.
w New Yorku, która zaoszczędzi»
ła członkomi innym, którzy z u
sług Agencji korzystali, tysiące
dolarów, zawdzięczać w wielkiej
mierze należy filjom naszym,
Od pewnego czasu, ogólna apa

tja na wychodźtwie daly sig do
pewnegu'slopnia odczuć i wna-

szej organizacji. W, ostatnich

czasach jednak daje się zauważyć

znaczne ożywienie i zaintereso-

wanie, d ostatni Zjazd wykazał

dobitnie, że niepewność i niedo-

wierzanie minęło już berpowro-

tnie, że pieniądze przez nich zło-

zone nie zostały zmarnowane, a

pomimo pewnych błędów, które

w podobnych wypadkach sq'nie-

  

 

 uniknione i pomimo pewnych

 

ZAMIERZACIE JECHAC DO POLSKI,

SPROWADZIC KREWNYCH

7 POLSKL

lub wysłać pieniądze, to udajcie się do

NAJWIĘKSZEJ AGENCJI

w AMERYCE

AGENCJA KART OKRĘTOWYCH

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICE,

New York, N, Y.

#: Polokl | x Polski oraz
preseyties t\alety ow markach

detarach,

     

  

  

  

  

   57th Street

 

    

3) dani

na kazdg fille ilośći 7 proc. zło-

tych bondów hipotecznych, za-

bezpieczonych pierwszą ›hipoteką

na domu naszym w New Yorku.

4) Zakupno pozostałych akcji

II, emisji Banku Stow. Mechani-

ków w Warszawie, Akcyj tych po

została się bardzo mała ilość i

skorzystać powinni ze sposobno-

ści tej przedewszystkiem ci, któ-

rzy mająakcje lej emisji, aby

choć częściowo wyrównać straty

spowodowane „spadkiem kursu

marki polskiej.

5) Przeprowadzeniem: agitacji,

aby każdy z członków Stow. Me-

chaników Polskich był czytelni-

kiem „Nowego Świata", jeżeli już

nie dziennika, to przynajmniej

wydania niedzielnego, które po-

cząwszy od tej niedzieli będzie

„Monitorem" naszym, przez któ-

ry informować będziemy czlon-

ków filje o wszystkich sprawach

Stow. Mech, Pol., tak w Polsce,

jak i w Ameryce, zamiast

łania miesięcznych okólników.

6) Agitowanie za .,Mechani-

kiem", który od Nowego" Roku

wychodzi co dwa tygodnie i ko-

sztuje nadal tylko $2.00 rocznie.

Filję nasze, które już tak wiele

zrobiły, niewątpliwie spełnią su-

miennie nałożone na nich obo-

wiązki i spełniając je, wykażą

  

York City . 25

Ob. E. i

land, Ohio „.........«, 1

Wybrani zostali do prezydjum:

I-szy przewodniczący - Ob. A.

Skalski.

2-gi przewodniczący - ob. A.

Bisek.

Na dwóch sekretarzy zostali

przyjęci przez aklamację dwaj

kandydaci:

Ob, Albin Pałczyński, \

Westfield, Mass, '

Ob. Edward Szymański,

Cleveland, Ohio.

Zjazd uchwalił 24 głosami prze-

ciw 8 głosom, płacić $10.00 (dzie

sięć dolarów) dziennie kademu 2

sekretarzy, określając ilość dni

płatnych równą ilością dni trwa:

nia Zjazdu. u

Na dwóch marszałków

no przez aklamację dwóch kan-

dydatów:

Ob. Pakulskiego,

~ Ob, Wojciaka.

Uchwalono wysłać, na wniosek

ob. Kupferwassera, telegramy do

Prezydenta Rzeczypospolitej Pol-

skiej, ob. Stanisława Wojciechów

skiego, oraz do Prezydenta Slu-

nów Zjednoczonych, ob. Hardin-

ga (załącznik No. ).

Na wniosek ob, F. Bienia z

Chicago, zebranie przez powsta-

nie uczciło pamięć &. p. Naruto
 zr interesó

i przyczynią się do

nia przedsiębiorstw naszych i

pewnią im stały rozwój, z ko-

rzyścią da kraju i ogółu człon-

ków Stow, Mech. Pol

 

F. P.

ULOKUJCIE OSZCZĘ-

DNOŚCI SWE BEZPIE-

CZNIE I KORZYSTNIE

 

Bondy Hipoteczne na dom

Stow. i są i 1

i bardzo korzystną lokatą pic-

, nigdzy.

Przynoszą 7 procent, płatne co

6 miesięcy. - Zabezpieczone są

pierwszą hipoteką. - Są w deno-

minacjach po $100, $50 i $25.

Po szczegółowe informacje pisze

cie do:

Polish Mechanics Co, Inc.

224 East 57th St, .p

New York, N. Y.
 

,MECH ANIK"

Największe polskie pismo tech»

niczne, wydawane w Warszawie

przez Stow. Mechaników, wycho-

dzi w zwiększonej formie od No-

wego roku, co dwa. tygodnie. -

Prenumerata roczna $2.00.

The Polish Mechanics Co., Inc.

224 East 57th St,

   

  

wicza, g picrws. -
go Prezydenta Rzeczypospolitej |
Polskiej,
Głos zabiera ob, A. Bisek i w

krótkości wzywa zebranych de-

legatow do rozpatrzenia _spnvf

Słowarzyszenia ze spokojem i

rozwagą, gdyż reorganizacja pra-d

siębiorstw Stowarzyszenia może

być dokonaną li lylłfo przez

Zjazd, a nie przez kogo innego.

Pozatem przystąpiono d? wy-

boru

_

członków poswmgollnych

Komisji, których postanowiono

wybrać przez tajne głosowanie

za kartkami. B
Przyjęto wniosek ob.

czyka o przyjęcie porządku obrad

Dyrekcję Zał. No.).

Następnie przystąpiono do wy-

boru członków Komisji Zjazdo-

wych, który dał następujące re-

zultaty: ;

1. Komisja Regulaminów

i wniosków

Zostali wybrani trzej członko-

wie:

1. Jan Fierlit, Indian Orchard,

Muss, A

2, F. Ostrowski, Toledo, Ohlo.

3. Franciszek Bieleń, Chicago.

2, Komisia ZataleA

Wybrano 5 członków:

1. Hinkelman, Chicago, Il.

2. Laskowski, E. Chicago, Ind.

3, Fronterak, Detroit, Mich,

4. Januszkiewicz, Cleveland, 0.

 New York, N. X,

Zjazdu,

:

zaproponowanego przez |.

 

3. Komisja Prasowa

Wybrani trzej członkowie:

1. Smoliński, Niagara Falls,

N. Y.

2. L, Kupferwasser, Cleveland,

Ohio.

3, Zawada, Cleveland, Ohio,

4. Komisja „Proxies"

Zjazd uchwalił przyjąć "in gre-

mio" 5 członków tymczasowej

Komisji _Proxies, |wyznaczonej

przez Dyrekcję dnia 6-go stycze

nia z dodatkiem dwóch nowych

członków, razem 7 członków na-

siępujących:

1. Gutowski, Detroit, Mich,

2. Zarzycki, Newark, N, J.›

3. L. Kupferwasser, Cleveland,

Ohio, ~ .

4. J. Kolano, New Bedford,

Mass,

5, Majewicz, New Britain, Conn,

6. Nowak, Chicago, III.

7. Książczak, Chicago, ML.

5. Komisja, „Balotów"

Wybrani w liczbie 7 następu-

jący członkowie:

1. Wojciechowski, Chicago, IN,

2. Włodarczyk, New York City.

3. Marciniak, Easthampton,

Mass.

4, Gregorezyk, Buffalo, N. Y.

5. Frontczak, Detroit, Mich,

6. Uryniak, Adams, Mass.

7. Kosicki, Detroit, Mich.

6. Komisja „Rewizyjna"

Zjazd uchwalił Komisję Rewi-

zyjńą składającą się z 7 osób:

3-ch członków Komisji Rewizyj-

nej, wyznaczonej przez Dyrekcję

przed Zjazdem, z dodaniem czte-

rech nowych członków. *,

W skład Komisji Rewizyjnej

zostali wybrani członkowie przed=

zjazdowej Kom, Rewizyjnej:

1. H. Kogut, Detroit, Mich.

2, J, Włodarczyk, New York,

N. Y

3. E. 'Szyzmuński. Cleveland, O.

Członkowie nowo-obrani:
4. Hinkelman, Chicago, IIL
5. Kosicki, Detroit, Mich.
6. Kupferwasser, Cleveland, O.
7. Tryczyński, Chicago, III,

Komisja Rezolucji

1, Tomasz Siemiradzki, Cleve-
land, Ohio.

2. Bronistaw Kulakowski, New
York, N. Y.

33. Adam Olszewski, Chicago,
Illinois. "

Cetonkowie do wszystkich po-
wyższych Komisji zostali wybra-
ni przez aklamację ze względu na
ilość kandydatów, równającą się
w każdym wypadku ilości wyma-
ganych członków „plenum" po-
szczególnych Komisji.
Zebranie przerwano o godz, lej

popoł. i odroczono do godz, 2-ej
popołudniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W sprawie niewypłaconych

akcji

Termin spłaty zadatkowanych
akcji, uchwalony przez Zjazd w
Toledo, Ohio upływa dnia 9-go
lutego 1923.
Każdy więc, kto nie jest w sta-

nie akcji swej w oznaczonym ter-
minie spłacić, a nie chciałby stra-
cić wpłaconych pieniędzy, niechaj
pisze do Biura Głównego o pro-
longate, podając: 1) Z jakich
powodów nie mógł spłacić akcji
w oznaczonym terminie, 2) W ja-
kich. ratach miesięcznych [zobo-
wiązuję się akcje swą spłacić.
The Polish Mechanics Co, Inc.

224 East 57th St,
New York, N. Y.

„ Felix Popławski, sekretarz.

KU P U FCIE

AKCJE II. EMISJI

BANKU STOW. MECHANL-

KOW W WARSZAWIE

Tylko ograniczona ilość po-

została do sprzedaży człon-

kom S. M. P.

 

  

  
  

  

  
  

Przesyłamy

do Polski pieniądze
szybko i pod gwarancją, tak
pocztą, jak i telegrafloznie, ,
w markach polskich i czeka"

mi. dolarowymi

Agencia Stowarzyszenia

M-cmllanłków Polskich

     

    

      

 5, Drozdowski, Buffalo, N. X,  
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Hound, feeling much

odpowiedział,

.fółt uyth thó mastór,
mój przyjacielu,

u pana,

the labour of others". ,
the lejbér ów śthórz",
pracy innych",

dzisiaj.

trouble you.

 

Mund, fijłing móć śgrijwd
śliwy, czując się urażony z tego powodu, ganił
proached his companion, saying. „It is very
proućd hiz kompinidn, sejing, ,,¥t yz weri
swego towarzysza, mówiąc:

~ fruits of my exertions'

PRAKTYCZNY KURS

JĘZYKA ANGIELSKIEGO

DLA ROBOTNIKABAG

----=----------3. F. Węgrzynek

Lekcja Trzynasta

THE TWO DOGS
The Tuu Digz
Dwa psy

A. Main had two dogs; a Houd, trained to
Ej min hid tuu dogz; ej haund, trejnd tu
Pewien człowiek miał dwa psy, gorica wyu-

ąssist hir_n in his sports, and a House-dog,
syst him yn hiz sports, And ej haus-dóg,
czonego do pomagania w polowaniu i psa domo-

taught to watch the house. When he returned
tot tu udć thé haus. Huen
wego wyuczonego do pilnowania domu. Gdy wra-
home after a good day's sport, he always gave
houm iiftér ej gud dejz sport, hij Aluejz geiw
cał do domu po całym dniu sportu, zawsze dawał
the House-dog a good share of his spoils.

-

The
, thó haus-dóg ej gud śejr ów hiz spojiz. The
psu domowemu znaczną część zdobyczy. Pies my-

hi -retórnd

aggrieved at this, re-
At thys, re-

„Przykro jest

hard to have all this labour, while you, who
hard .!,” haw At thys łejbór, huajł juu, huu
ponosić tyle pracy, podczas gdy ty, który

do not assist in the chase, luxuriate on the
du not dsyst yn the ćejs, ón thć
nie pomagasz w polowaniu, rozkoszujesz się

'. The House-dog re-
fruuts ów maj egzérsians". Thé haus-dig re-
owocami moich wysiłków", Pies domowy

plied. „Do not blame me, my friend, but find

plajd, ,,Du not blei§n mij, maj frend, bit fajnd

„nie kładź _winy na mnie

fault with the master, 'who has not' taught me

huu hiz not tot mij

lecz szukaj _jej

to labour, but to depend for subsistence on

tu łejbór bat tu depend for sóbzystóns on
który mnie nie nauczył praco-

 

Are you going to work to-day?
Czy idziesz do pracy dzisiaj?

No, I have to go to a doctor.

Nie, muszę iść do lokarza.

Whap js the matter, are you ill?
Co ci jest, czy jesteś chory?

I had a fever last night and I feel chilly to-day.
Miałem gorączkę wczoraj wieczór, i czuję

-

dreszcze

May be it would be better to call a doctor?
Czyby nie było lepiej wezwać lekarza?

Yes, that would be better, but I did not want to

Tak, to byłoby lepiej, lecz nie chciałem cię kłopotać,

No troubleat all, I am at your service.
To żaden kłopot, jestem na Twe usługi.

Will you havesome hot tea, before I go?
Czy napijesz się gorącej herbaty zanim pójdę?

If you please; you are very kind.
Proszę; jesteś bardzo grzeczny.
 
POŁÓW PEREŁ NA CEY-

LONIE
 

„Algemeen Handelablad" po-
daje opis połowu peret na wy-
spie Maunar, położonej między
Ceylonem a Indjami, Jest to ma-
ła wysepka o gruncie piaszczy-
stym, porosła baobabami i pal.
mami. Odkąd Holendrowie opa-
nowali Maunar, rząd eksploato-
wał samkolonię perłopiawów ko
ło wyspy. Ale dochód był bardzo
nierówny, gdyż perlopławy zmie
niają miejsce pobytu: W 1905 r.
wyłowiono 50 miljonów muszli,
które dały dochód 2 i pół miljo-
nów rupji. Wtedy rząd holen-
derski wydzierżawił połów pereł
londyńskiemu towarzystwu na
20 lat, za sumę 310.000 rupji ro-
cznie. W 1912 roku towarzystwo
zbankrutowało, gdyż ławice per-
Jopławów znikły i rząd znowu u-
jął eksploatację w swe ręce.
Ławice leżą przeważnie w gle-

bokości7 stóp. Nurkami są Mau-
rowie i Tamilowie. -Spuszczają
sig oni na'linie, obciążeni dużym
kamieniem. Z początku wydają

 oni straszliwe okrzyki, aby wy-

NR la

pompować powietrze z płuc. Po-
nieważ wielu z nich nie wraca z
głębiny, wywierają te okrzyki
przygnębiające, przedzgonne
wrażenie. Najniebezpieczniejsze
mi dla nurka są wielkie muszle,
Kto nastapi na nie na dnie mo-
rza, jest zgubiony, gdyż zaciska
ją one w swych pokrywach nogi
nieszczęśliwego i topią go, Re-
kiny są mniej niebezpieczne, -
gdyż pierzchają, gdy nurek za.
czyna się gwaltownie poruszać,
Zresztą ciemni Tamilowie z ła-
twością ukrywają się w otacza.
jącej wodzie i dla lepszego sa-
maskowania się, czernią .sobie
przed spuszczeniem się w głębi»
nę podeszwy i wewnętrzną stroś
nę dłoni, Nurkowię napadają sa»
mj na rekiny z nożem w ręku 1
wtedy skrwawiona woda poka-
zuje, że cios był trafny, Najnie-
bezpieczniejsze dla nurków są
jednak zwinne, straszliwe mie-
czniki.

Elegantke, która wkłada na -
szyję wepi aly nassyjnik z pe-
rel, nie mysli zapewne, 20 nie-
które z tych pięknych ziaren o-
›kupione zostały życiem .luda
km z
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WYDANIE NIEDZIELNE

 

 
W. RAORT

- Hupaj,
 

Siupaj!
  

Ty piękny panie o zapraso-
wanych spodniach i łebku łysie-
jącego wodogłowca, wsadź duży
aster w butonierkę fraka i szkieł
ko w cielęce oko - i puść się w
zawrotny tan z nadobną półdzie-
wicą, foxtrocącą się bajecznie.
En avant, bubku, uprzywile-

fowany typku życia współczes-
negol..,
O tłusty i karmny obywatelu,

pyskujący i paskujący wśród
dżungli odrodzonej ojczyny
zatańczeże chamie!...
' Ty rasowy epigonie rtęciowa«
tej szlachetczyzny, skrop sig mo
dnym L/Origanem, włóż między
próchniejące dziąsła cachou
miętowe i poparluj z tą starą
kwoką katolikoliryczną wtańcu
tradycyjnego polonaise.6006 +
Pozwól o karnecik, nadobna

pani... Proszę bardzo. Wpiszę ci,
kiedy oczekuję cię u siebie w do
mu. O, wiem, że przyjdziesz!...
Za dwa dni musisz znowu pójść
na redutę, a ażurowe pończoszki
tak drogo kosztują !... Zobaczysz
że potrafię cię ocenić w mar-
kach. polskich !...

Kotyljon! Panowie i panie,
proszę stawać parami!
Jazda lalusiu, ozdobiony wstę

gami wytańczonych zwycięstw!
Bierz tę paskarzównę o obwi-
słych piersiach i twarzy nala-
nej sadłem. Proś!... Tatuś wpra
wdzie dostarcza chlebusia z pia-
sku i gliny dla biednych ludzi z
suteren, ale ma oryginalnego
Van-Dyka, Velasqueza i Micha-
ła Anioła, nie licząc sześciu ka-
mieniczek i spiżarni godnej dy-
rektora konsumu. Prośl...» D
A przezacny mecenas nie za-

tańczy dzisiaj?... Fe, to nieła-
dnie ukrywać się w bufecie, bę-
dąc tak wytwornym danserem!
Biorą panu za złe te transakcje
mąką rumuńską i fasolą bułgar-
ską?... Śmiej się pan z tego!...  

Kto z nas teraz nie kradnie?...
Radzę panu jednak na wszelki
wypadek poprosić żonę prokura-
tora do kotyljona... O, ta siedzi
pod piecem w suknize starej ża
luzji! Kobiety wiele mogą...k 706 e

Panie Nowobogacki, po jed-
nym walczyku już pan wypo-
czywa?... Orkiestra formalnie za
prasza do tańca... Bój się pan
Boga! W brzuchu przelewa się
coś panu niby woda z koła młyń
sklegol... Obżarł się pan?... Ja
wiem, że pana „stać na to", ale
jako nowowychrzczonemu szlach
cicowi przecież to nie wypada!...
Ach, panie! To nie nazywa się
„majufes", tylko „majonez"!-
Także nie mówi się „kaszkiet",
tylko „paszkiet"!...60 60 »
Czy naprawdę tak pana ,,hof-

rata" wzrusza ten „Wieniec ple-
śni polskich"? Pojmuję...
muję... Serce się odzywa w za-
cnym patrjocie, gdy muzyka za-
gra po latach niewoli ukochaną
melodję: ,,Bartoszu, Bartoszu,
hej nie traéwa nadziej!" To ta-
kie piękne, takie nasze, kocha-
ne... Posądzają pana o intrygi we.
Wiedniu w czasach, gdy formo-
wały się legjony polskie?... -
Śmiej się pan z tego! Inni to
samo robili w Berlinie czy Pe-
tersburgu... Mój Boże, legjony
jeszcze nie stanowią Polski!..-
Zatańcz-że kochany „hofracie"!

6006 e
Piję wasze zdrowie, panie u-

rocze! Prosit!... Zdrowie łąska-
wych panów! Ex...
Muzyka grać, psie krwie! A

żywo - od ucha!...
Może być „Laendler" tyrolski,

„Tarantella" włoska,  „trepak"
rosyjski, wale niemiecki, fox.
trott amerykański, tango.argen-
tyńskie, czy taniec apaszów fran

Grać, psie krwi
wszystko tańczą!...

 

... W Polsce

 

 

Na Bok!

Co za cudowne emocje daje
sport saneczkowy!  Jeździliście
kiedyś na saneczkach po szklie
stej równi pochyłej?... |Wiatr
warczy, w uszach, dech zamiera
w piersiach, pęd oszałamia, ą
serce pulsuje w takt szalonej ja-
zdy. +

›Dokąd pędzą te wszystkie sa-
neczki po wypolerowanej szkli-
wem mrozu równi pochyłej?....
Co to za ludzie, którzy trzymają
się kurczowo sanek i lecą na
złamanie karku?... Czy jest si-
ła, która zdoła powstrzymać ów
pęd szalony?...

Po śliskiej drodze życia współ
czesnego pędzi korowód sań, sta
czając się po równi do celu...

6006 4

  

    

Ach, te kwiki i chichoty roz-
bawionych pań i panów, używa-
jących rozkoszy sportu!.., Te
rechoty i skrzetzenia bydlacz-
ków ludzkich, bojących się o
swoją skórę!... Te gigantyczne
wysiłki, aby utrzymać się na san
kach, co w pędzie się stęczają !...

Jazda, jazda obywatele, oby-
watelki, panowie i pani
Nie trwóż się spasiony paska-

rzu i leś na skrzydłach wiatru.
Nie usiłuj dla kurtuazji pow-
strzymywać nogami pędu tych
sań... Leś orle chyży! Nie-oglą-
daj się na tę grupkę wymizero-
wanych ludzi, co w braku sanek
używają sportu saneczkowego na
własnem siedzeniu... Jazda w
nich!... Ot, widzisz! I co ci się
zd (6 stanie, że kilku biedaków
leży z tozbitemi czerepami na
twej drodze?... Dasz kilkaset ma
Tek na plebiscyt, wpiszesz się do

narodowych patrjo-
tów 1 włos ci z głowy nie spad-
nie. Leć or]? chł'ży !.:

Co widzę?... Pan Bezprawie 16
wnież się sanoczkuje'l.:. Tylko
się nie denerwować i silnie trzyighu. -O

  

Tylko na zakrętach, gdy inni
nie widzą, możng  saneczkami
skręcać w różne strony. - No-
bless oblige, mosterdzieju!

*

Wpierod, wpierod, gaspadin!..
Śmiało, a z brawurą. Wasze wy
sokobiagorodje!... Wal w mordę
swołocz, co drogę zatarasował i
łapka w Japkę, niby łańcuch sple
tych świat należy, a tor jest zna
komity! Już twoi antenaci po
tym torze jeździli i karku pra-
wie nigdy nie skręcii. Odważnie
naprzód!...

606 6

Co za pyszne ugrupowanie
sań... Niebywałel... Sanki do sa
nek przyczepione, ręka w rękę,
łapka w łapkę niby łańcuch sple-
ciony ogniwami rąk ludzkich...
Aha, rozumiem! Skonsolidowa-
ne towarzystwa banków patrjo-
tycznych urządzają szlichtadę.
Co za genjalny pomysł, aby do
sanek zaprzegać przędstawici
li wszystkich koni roboczych ! -
Jazda panowie! Ciężko. ale ko-
nie pociągną!...

k 7.

 

Och najlepiej to być głupim
na świecie! Człowiek głupi nie
bawi się w rozważania, docieka-
nia i inne szperania. Nieświado-
mość jest mu aniołem stróżem;
bezkrytyzm ochrania od moral.
no - fizycznych wstrząśnień, a
głupota ochrania niby płaszczem
od ciosów życia. Bajeczne!

MIŁA PERSPEKTYWA
 

Tak się mnożą fuż kradzietć,
W pośród różnych stanów luda,
że dziś złodziej-mówiąc szezerio -
Częściej zazdrości, niż wstręt
Wkrótce amant każdy będzie
Pray oświadczynach pytany
„W jakim fested pan urzędzie,
A kraść umiesz, mój kochany?"

[men

 

  

 

  

 
Przed komisarjatem,

 

, które odało ml się wreszole zdsbyć, sżęby atrzymad ~pasport od pańskiej władzy,

HUMORISATYRA

 

U kanlbalow.
- Ba, przyjąłby chrześcijaństwo,

gdyby polędwica z misjonarzy nie była
taka smaczna!

Zawsze elegancki
- Dokądźe tak w gali?
- Jutro odsiadywać rozpoczną trzy

lata więsionia. Wybieram się więc z
wisrtami połegnalnemi!

Ktop
Przedsiębiorca pogrzebowy mówi do

Jednggo #6 swych interosantów: -
- pana, ale ja sam

nie mogę być obeonym na pogrzebie
pańskiego brata.
- A tO dla czegot
- Nie jestem w sianie mieć dziś

smutnej miny; dziś rano moja teścio-
wa umarla.

Poznał się!
- Salelu! co ty grass?
- To jest Meyerboor.
- Ja też odfaru poznalem, że to

jest co6 koszernego.
 

„ Dwuznaczne.
- Czy można Obejrzeć starotytno.

get patacut
- Niestety, pani hrablna z córką

pojechała do miasta.

Wzbronione,
Tatak: Ja cl powiem, Abram, wykę-

pmy się tu w stawie!
- A czy umiesz czytać? Co 'to stol,

20 zanieczyszczenie wody pod karę
wabronfonet

Na: dworcu
- Antostu, nawet mnie na pofeg.

nante nie pocałowałeś.
- kiedy juź trrec raz

dewonlll. Prosję pana - Antoś swrs
ca się do kondyktorń - pocałuj pan
babcię za mnie,
 

Silny: pacjent.
- Powiedźcię no, kto tu mieszka

na pierwszem piętrze? - pyta stróżą
wofuica doktora Iksa. »
- Jakiś stary Niemiec!
- Must to być zdrów chłop! "Tak

długo do nikogośtjy jeszcze nie je.
dzi.

* Podwójnó wyjście»
-- C64 to sungay, to ty w tak pigk-

nf (sień pozostajesz w domu?
- Prosta rżecz, gdy ja wychodzę,

to znaczy, to plenigdzo s4 w domu.
Gdy saś płonigdze wyszły z domu, to

 ja siędzę w domu.

 

 

CACANA DZIEWECZKA, ..

Czy znajdzie kto
Cudnfejszy kwiat?
Dzioweczka ja
Włośnianych lat. -
Gaśnie czar róż
Wobec mych ust;
Bez waty - mój
Toczony blust.
W mych żyłach wre
Gorąca krów;
Nie obce mi
Pokusy Ew.
Rosumek mam,
Naukę znam;
Gotuję tet,
Jak kucharz sam. ..
Sam czarów zdrój,
Rozkoszy ptak... '
Ach, tylko mi
- Posagu brak!

Zrzędny
- Maryniu, nie wiesz, gdzie poło.

żyl moje okulary?
- Nie proszę ofeat
- Szezególne! Jak wy dyewczy.

ny pamięci nie macie

Królowa opinia.

Opinia publicznato drapieżna jędza,

Co bojaśliwym do gardła się tłoczy,

I dust teh, niszczy... a tego oszczędza

Kto silnie i śmiało spogląda jef w o-

czy.

Dyskrecja.

Pasi banklerowa: Mężu, hrabla za
czyna się przymawiać. Usiłował się

dopytać, Ile nasza córka dostaje!

- Zlituj się, nio powiedz, bo naró-

bi więcej jeszcze długów!

Wystarczy

- Gdybyś był syniku przyniósł do-

wo, bylbyé dostał nowe

... Ale teraz widzę, do wy.

starczą to staro spodnie, tylko trzeba

je porządnie wytrzepać... Przynieś

mi. tu trzefokę:

 

 

Dobra rada

Raz się skarżył mążswoj żonie,
Pulchniutkiej. kobiecie,

że największym jest rogaczem

Dziś na całym świecie.

(2
Ona na to: "Znoś.ie mężnie
Ton akces stwizny,

Jeśli nfo chcesz się zaliczać
Do nierogacliny;

* U *

Nie martw się, de6 nie dostoł po-
sagu: dostawsty, moglby go prze.

grat 1 palngé soble w teb.

 

Rada dla kawalerów
Jeżeli żywisz w sorcu do bymenu żą.

dzą,
Nie mów pannie: kocham cię!

lecz mów: mam pieniądze!

Wygadała się

- Ależ Kusyneczko, jakżeż można
tirtować z takim głupim Leonem?

- A właśnie, on taki głupi, że go.
tów się ostatocznio ze mną ożenić.

Dobry gość

1.szy kelner (do kolegi): Widatss

tego pana, który tam dpt w kgelet-

Budatiem go już pięć rey 1 jeszcto
pięć razy będą go budził.

3.g1 kolnor: Dlaczego?

Lszy kelner: -Bo kaśdy raz placi
rachunek na nowo.

Co to będzie?

Profesor: Masz tu Jasiu świadeot.
wo... same niedostateczne! Boisz się

spotkać z ojcem, cot...

Jaś: FJ nie, mnie mate nie da nie
zrobić - ale gorzej będzie jak się

pan profesor spotka z sioją mamą!

ue
Między przyjaciółkami

- Jak sądzisz, czy Kukulktowicz

kocha się we mnie?

+- Bardzo się kocha.

- Z czego tak sądzisz

- Z pewnych omak.

- Z jakicht

- Wygląda m) on na ogromnego
1djotę.

 

Usprawiedliwit się»

żona: Wstydź się Władku tak cią-

gle wygadywać na teściowe. przecież

*] są 1 dobre. +
- Mąż: Ależ nie gnowaj się Aniel.

ciu... jastego nie mówię o twojej -

tylko o mojej teścloweji...

 

Pamiątka

- Oh, ostatni kędzior z głowy mę-

ża .
- Jakto? umaflt
- Nie, alo wyłystał, jak kolano!

Ojsowakie troski.
Bote, Bote, co ja mam począć, aby

córkę wydać za mąż? Oliyba zostanę
bankeróm, Wtedy bedg ihiat przy.

najmniej padsieję, to 19 uprowadal

razem # gotówką kasjer.

Służbista
Klerk: Mam zamiar sobie dziś ode.

popołudniu nie do kantora

Szef: Urlopt... a w jakim celu? ,

 Klerk: Mam samiar sablo dziś ode

brać życię...

 mać kierownicę bobal

tak, droga ubita, śliska i pewna!

Co tu się irytować wrzaskami

zrozpaczonych -ludzi, -których

twój bobsleigh roztrąca ?... Woj-

na, panie dobrodzieju!... Miejsce

dla Bezprawia! Na bok hołoto!
60-060 «

Senatorze łaskawco, jakżeż

tak można?... Raz na lewo je-

dziesz, raz na prawo... Karczek

można skręcić, łaskawco - a

szkoda!... Śliczny masz karczek,

tłusty, zaróżowiony, pulebniut»

ki, jak świnka karmiona u to-

tendenta.

TWE
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AlERYKAMSKO POLSKA (Zag HANDLOWĄ

 

Zostań jednym
Wrselń

# dwome dolaremi,
Rocanie tylko $8.00.

I
« itustrow any ODCINEK

URSUĘCZNIK do Miesięcznika „POLANO"

sł enmpodarcse 069 Third Ave , "New York

~ > sind 7 prod o: Załączam 32,00 czękiem,
wemu Pol

34) spfawom polltycehym, artystycznym, wycho- jako
prenumerię roteną --

215.11; fia "e "ECa (19 zeszytów) -

w Stanach Zjednoczonych

I, w których widzimy Pol
addy niimej śawiera' wiele zajmujących i

cnn—13h ”% * %
Osytelnicy "POI ws7scy .zachwyce

z nich. Zaprenumeruj "POLAND"
czony odelnek | prześlij gonkm

pojedybezy 380.

wy

  

  

  

   

  

(-) przes money order (-)

od bieżącego miesiąca.

Imię i Nazwisko

A. AWERCZENKO

 

W zielonym pokoju

  

- Pan mi za to odpowiesz! -

zawołał adwokat, chwytając inży-

niera za rękę. -Taką zniewagę

krwią tylko zmyć nożna!

- Preez z brudną łapą! -- wrza

sig! inżynier, - Z całą przyjem

nością przestrzelę twą › ograniczo-

ną i pozbawioną zupełnie pod-

niosłych myśli głowę.

Rozmowa ta powstała tak nie-

oczekiwanie, żem nawet nie zdą-

żył jej zatrzeć.

Adwokat zerwał się, odszedł na

stronę, i począł się przeszepty-

wać z lęgim, czerwonym ofice-

rem. Doleciały mnie słowa:

- Pan nie odmówi mi, natu-

ralnie, panie pułkowniku, być

moim sekundantem...

- Ależ, z przyjemnością. .. Ja

zaraz znajdę drugiego...

Adwokat odszedł, a pułkownik

zatrzymał przechodzącego tuż o-

bok syna bankiera i szepnął mu:

- Na jedną chwilkę! Odbędzie

się pojedynek... Spodziewam się,

że pan nie odmówi mi być dru-

gim świadkiem, wraz zę mną...

Syn bankiera zagwizdał.

- Pojedynek? Po-e-dy-nek?!

CóŁ to za idjoci postanowili wy-

stawić swe łby pod kule?. ..

- Łaskawy panie! - z rot

drażnieniem w głosie zaoponował

pułkownik. - Prosiłbym pana po

hamować swe wyrażenia tam,

gdzie chodzi o mych przyjaciół

Świadczy to conajmniej o braku

taktu!

- Tylko bez uwag! - wybu-

chngt jego interlokutor.-Ze pan

nosi wojskowy mundut, to jess

eze' nie znaczy, aby panu wolno

było pleść bzdury! Patrzcie go:

brak taktu! .

- Ach, tak! - ledwie panując

nad sobą, zasypzat pulkownik.-

Spodziewam się, że to co pan

przed chwilą powiedział, obowią-

zuje pana, jako człowieka hono-

ru...

- I owszem - wzruszył ramio

narm syn bankiera, - Ja, aczkol-

wiek nić jestem wojskowym, jed-

nakowoż rewolwer umiem trzy-

mać w dłoni...

- Zgoda! Oczekuję pańskich

sekyndantów. .. .

Syn bankiera z drzącemi z nie-

zadowolenia usty, odszedł do sto-

łu i pochylił się nad siedzącym

za stołem studentem.

- Michaś! Wiesz, niemiła, po-

wiadam ci, historja! Jeżeli się nie

mylę, to wyzwano mnie na poje-

dynek! Chyba zgodzisz się być

moim sekundantem... },

Michaś pomyślał.

- Daruj, bracie, ale odmawiam.

Egzamina mam prawię na nosie,

ule jeżeli wpłączę się w tę histo-

rig - to „Bóg wie, czem to się.

może skończyć. .. -

- Głupstwo egzamina! Czyżbyś

więc rzeczywiście nie zrobił tego

dla mnie? -*

-Jak Bozię kocham, drogi, nie

mogę.

Syn bankiera uśmiechnął się

gorzko.

- Nie możesz!... Powiedz po-

prostu... stchórzyłeś!

- No, bracie... panuj nad so-

bą. Za takie słowa - wies?

Szept ich przeszedł wkrótce we

wściekły syk i trzask, Niby dwie

rozjuszone pantery, odskoczyli je-

den od drugieko i student, nie

zwlekając ani minuty, szybko pod

bięgł do mnie:

- Coo? - spytałem zdumiony,

zmaltretowany tem, co zaszło, Co,

możę na sekundantą chce mnie

pan prosić? Słyszałem, wszystko

słyszałem... Ależ co znowu, czy-

ście się panowie blekotu najedli?!

- Pan może odmówić ~- po-

sępnie oświadczył student - to

panu wolno, ale takich wyrażeń

używać panu nie wolno! Trzeba

być bezceremonialnym a-

by będąc gospodarzem domu...

'- Dość tego! - zawołałem.-

Jako gospodars domu, nie mogę

wytlue pang jak należy, to też za-

raz jutro pray$lg "mu. sekundan-

w!

Wtej chwili pódbiegło ku. nam

czterech. ludzi, ;

- Czy nie zgodziłby się pan...

- zaczął jeden

- Być... - wtrącił drugi

- Sekundantem -- dokończyło

dwuch ostatnich,

- Czego się pchacie-popchnął

pierwszy drugiego. - Ja pierwszy

go prosiłem, a nie pam!

- Coo? Poling się? Czy nie wia

domo panu, że podobie postępo-

wanie tylko krwią ślę da zmyć!

- Ależ, proszę. ,.

- Oj! A to kto mi na nogę na-

stąpił?,.. .

 
- To nie podstawia) pan...

na nie znam, jednakże - oto mój

bilet wizytowy. ..

- A oto mój, pal pana djabli.

W gabinecie powstał nieopisa»
ny harmider.

 

sobie, z wściekłością bluzgali na

lsiełyie Sling, popychali się wza-
jemnie. .. Większość gości
rała na mnie, zapytując, gdzie mo
głem był wyszukać tylu grubią»
nów; ordynusów, chamów i osłów
bez żadnego taktu...

Przerażony; portalem się za gło
”W_i wypadłem do drugiego po-

koju... Wzburzeni goście

dli za mng. Upadiem na krzesło z
zamkniętemi oczyma i długo, dłu-
go tak siedziałem,

A kiedy otwartem oczy, to uj
rzałem, że koło mnie stoi stu»

«?enl. który mnie wyzwał na po-
Jedynek i przyjaźnie mówi do
mnie:

-Wybacz pan, Jak się zdaje,
zagalopowałem się. .. "Toteż, gie
pomnij pan! Uznaję swą Wing!
Koło nas znów inżynier trzy.

?na! za guzik adwokata i warusza-
jąc ramionami, mówił:
- W gruncie rzeczy, ma pan

rację: naturalnie, Słowianie -
jestoplemię naogół tępe i nie»
praktyczne. Nie pojmuję do;-uś-
wdy, jak mogłem był tego nie wie
dzieć!

- No, jednakowoż - pojmuje
pan! Przykra rzecz - mruczał
ze wstydem spuściwszy gło
dół, adwokat, - pmflfmfiafé
nie powinieniem był tego mówić,
?rzeprnszam więc i mam nadzie-

36, że wszystko pójdzie w niepa-
mięć. Olo moja dłoń!

Do studenta Michasia podszedł
«syn bankiera i cały czerwony. ze
wzruszenia, rzekł: !

 

-. Świnia jestem! Wal mnie
pan w gębę!
- Za co? -zdziwił się Micha.

= Raczej ja nie miałem racji. Je
żeli pan jeszcze życzy sobie, to
i owszem, mogę być pańskim se-
kundantem,
- Nie trzeba, drogi kochany Mie

chasiu! Już nie trzeba. Pogodzie
łem się z tym prawdziwie sympa-
tycznym pułkownikiem; --
Zewsząd widać było łagodną u-

śmiechy i szept przyjazny.
Zupełny _spokój . zapanował

wśród nas.
 

    

 

  

    

  

   

wie ujmie kobiety w taki
stopniu, jak gustownie obre=

- niny, urodziny alby inne «hp»
«it, jakWrylonty.

WYBÓR

,U FICK A" .
JEST  NIEZRÓWNANY,
JAK RÓWNIEŻ 1 CENY

"Tor" UMA
|!

  

 

Niestety jest wiele osób, któr
Mejqjią z Wnuk r?-

Dobi rjaciel
jednak porudmllbryy vgn:

Ruffles
śmiertelny wróg lupieża.
Nacierajcie -Ruflosem
głowy codziennie, mniejm
# tydzień czasu i łupież
oo zniknie Później używajęię
Ruffles od czasn do Aug-ś;
utrzymujcie w teo sposób ski
W głowy czystą i zdrową i

asze włosy bujnemi i dad-
nemi,
6Be, w aptekach lub
wma Z mum?“ '%
P. AD. RICHTER & Co.

104-114 Bo. 4th St.
\ -Brookly
   

~- Ach, tak!
n i    

Otóż, chociaż pa- |   
m, N. V.

 

Wszyscy krzyczeli, -wymySlall ,

   

 

 



 

 

 

   

Muszę jeszcze dzisiaj dostać dzie-
-) sięć dolarów. 'Ha, wspaniały po-
mysł. Ten dywan z pewnością
wart więcej, niż dziesięć
dolarów. -

 

sznurem zrobić tym sznurem do krzesła i po-
L Mutt? możesz mi w te:-W

«27:
<

I Co chcesz z Winx a Słudoj*.- wrzywidsw, mnie

R
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Trafiła kosa na kamień

cię przyjdź do mni bardzo ważnej
sprawie. Obaj skorzystamy!

\ Hej Jeff! Moja żona wyszła z domu, proszę )

%

Chcę, aby wyglądało, że
dyci tu byli, rozumiesz? .
Wytłómacz; sprawę

później.

(
cię Mutt!

Co też Mutt ma na
myśli? - Niena-

widzą go ale...

 

A później weźmiesz ten dywan, sprzedasz go) -
Mutt! za dziesięć dolarów. żonie powiem, żeJak sobie ży .

537% u/) zostaliśmy obrabowani.

  

 

Baba z pewnością uwierzy, uwolni mnie
z więzów, a ja do ciebie przyjdę po pie-
niądze - urządzimy sobie zabswę.

y-
 

 

Teraz nadarza mi się sposo-
bnokć zapałacenia ci za

= twoje ordynarne sztucz-
ki. Pokażę ci dobro-
dzieju, na co ty za-

słażyłeś?... --/

Dlugo czekałem na
sposobność łotrzelmą

 
 

  

Najszczęęliwuzy dzień me- {
go życia, - rozumiesz? _/ANa miłość boską!

| Jeff zmiłuj. się!:
S

 

Zapłacę ci za to - przyj.1
Jak smakowało dzie czas odwetu -przyjacielu? zobaczysz?!

Dobrze? /

z #

 

muszę wyjść!

O Bote! Co tu sig NICI 1
stal? Mutt www]” mini!

 

 

 


